
Mr 232 Sobota, 10 Października 1890. B ok 80.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwaite wolne od opłaty.
Telefoiś Redakeyi nr. §8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

, ,Przewodnik naukowy i  literacki” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana Adama, Bouieyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenia do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lw ow ­

sk ą  wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w ni i e j s c n 3 Zs!., 4: >;
za miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zi., pocztą I zł. 85 ct. Z P rze ­
w odnikiem , za trzecie ówieróro­
cze w m i e j s c u  3 z!. 75 ct., po­
cztą i  zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zl. 30 ct., pocztą 
1 zł. 85 ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca,

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeris.ty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czy te I n i koni naszym, że z końcem październi­
ka lub w początkach Jistopada b. r. rozpo­
czniemy druk

POWIEŚCI WSPÓŁCZESNEJ
Henryka Sienkiewicza.

To jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść Sienkiewicza p. t.

„K I i  Z Y Ż A C Y “

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
października b. r. zamianować naj miłości wiej 
radcę Dworu w Namiestnictwie dolno-austrya- 
ckiem, Ernesta O s e r a ,  radcą ministeryalnym 
w Ministerstwie rolnictwa i nadać mu tytuł 
i charakter szefa sekcyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2

października b. r. nadać najmiłościwiej na­
czelnikowi urzędu hipotecznego w Sądzie kra­
jowym w Krakowie, Piotrowi T o m ż y ń s k i e -  
mu,  w uznaniu jego wieloletniej znakomitej 
służby, tytuł i charakter dyrektora urzędu hi­
potecznego.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów na­
dała posady:

A) C. k. poeztmistrzów: w Niżankowi- 
cach ,  ekspedytorowi pocztowemu Zygmunto­
wi M e d w e e z k y e m u ;  w Rawie ruskiej na 
dworcu kolejowym, Weronice S a r n o w s k i e j ,  
ekspedyentee pocztowej z Lipnicy wielkiej; 
w Zwierzyńcu, Bazylemu J a w o r s k i e m u ,  
c. k. poeztmistrzowi z Krakowa 5 (Rakowice).

B) 0. k. ekspedyentów pocztowych : w 
Raciborowicach, Józefowi L ip  t a j  o w i, eme­
rytowanemu e. k. asystentowi pocztowemu; 
w Gorzycach, ekspedytorowi pocztowemu Ka­
rolowi S z y m o ń c z y k o w i ;  w Zapałowie, 
ekspedytoree pocztowej Władysławie F r u ­
z i ń s k i e j ;  w Młakach, Michałowi R a n i ­
ł o  wi e ż o wi ,  ekspedyentowi pocztowemu z 
Płazowa; w Poroninie, ekspedytoree poczto­
wej Jadwidze N a d h e r n y ;  w TJśeicrykach, 
Stanisławie W i ś n i o w s k i e j ,  ekspedyentee 
pocztowej w Poroninie ; w Chwałowicach, Mi­
chałowi P o d h o r o d e c k i e m u ,  c. k. kasye- 
rowi cłowemu ; w Sinkowie, byłemu wachmi- 
strowi żandarmeryi Albertowi S c h m i e d t o -  
w i ; w Izdebkach, ekspedytoree pocztowej Ka­
mili K u c ;  w Jastrząbicy, Zenobji T e i c h ­
ni a n n ,  wdowie po ekspedyencie pocztowym; 
w Koniuszkowie, ekspedytorowi pocztowemu 
Kazimierzowi T / a b i ń s k i e m u ;  w Olszanarh 
Elżbiecie L a c h o w s k i e j ;  wt Rodatyczach, 
Władysławowi Z d r ę k i e w i c z o w i ,  emery­
towanemu c. k. ekspedyentowi pocztowemu; 
w Cmolasie, Andrzejowi M a c i ą g o w i ,  eme­
rytowanemu wachmistrzowi żandarmeryi; w 
Zaszkowie na dworcu, Michałowi B a c z y ń ­
s k i e m u ,  naczelnikowi stacyi; w Zaborowie, 
ekspedytoree pocztowej Maryi D r ę g o w s k i e j;

w Stryszowie na dworcu, Stanisławowi W a- 
c h u l s k i e m u ,  naczelnikowi stacyi; w La­
szkach zawiązanych, Melanii S z c z e p a ń ­
s k i e j ;  w Osielcu na dworcu, Antoniemu 
K o r y to w sk  ie m u, naczelnikowi stacyi; w 
Soli na dworcu, Antoniemu H e r  g e s  t e l l ,  
naczelnikowi stacyi; w Boguchwale, ekspedy­
torowi pocztowemu Józefowi K o n k o l o w i ;  
w Grabowej, Mikołajowi F i n i k o w i ,  emery­
towanemu nauczycielowi ludowemu; w Ste- 
cowej, Filipinie S a l z ma n n ,  wdowie po eks­
pedytorze pocztowym.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 7 października b. r. 
do 1. 86.644 w sprawie zakazu wprowadza­
nia do Czech zwierząt racicowych z pewnych 
powiatów w Galicyi, zamieszczonejest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Oascty
Livoivslcirj

Lirów, 9 października.

W yw id  finansowy
JE. Pana Ministra skarbu dr. Leona 

Bilińskiego,
wypowiedziany w Izbie posłów Rady państwa 

w dniu 1 października r. b.
(Ciąg dalszy).

Także dla przemysłu osiągnęliśmy po­
myślny rezultat w rokowaniach z Węgrami 
pod względem pewnej gałęzi przemysłowej, o 
której prawiebym powiedział, że jest nie­
szczęściem, iż gałęź ta należy właśnie do Ga­
licyi, a skutkiem tego kwestya jej powodze­
nia traci bardzo wiele na wartości w oczach 
znacznej części austryackiej opinii publicznej. 
Przypomniecie sobie panowie, jak nieprzychyl­
ne były to rozprawy, gdy chodziło o nałoże­
nie cła na sztuczne obje skalne i gdy słu­
sznie zapewniali członkowie Koła polskiego,

że te oleje sztuczne są właściwie olejem czy­
stym, że przeto niskie cło na te oleje zagra­
niczne w obee wysokiego podatku spożywcze­
go od nafty galicyjskiej jest bardzo niespra­
wiedliwym ułatwieniem konkurencyi na rzecz 
nafty zagranicznej, czyli pokrzywdzeniem pro- 
dukeyi krajowej. Otóż w rokowaniach z Wę­
grami, których rafinerye ciągną zyski z tej 
niesprawiedliwości, powiodło się nam — po­
wtarzam : niestety na rzecz Galicyi — dojść 
do podwyższenia cła od olejów sztucznie za­
nieczyszczanych, aby producenci austryackiej 
nafty surowej lepsze mieli stanowisko wobec 
produkcyi zagranicznej. Mówię: producenci 
nafty surowej; albowiem producenci rafinatu, 
ci, którzy ustanawiają cenę gotowego do o- 
świetlenia towaru, bynajmniej nie odniosą zy­
sku z naszej stypulacyi. Na cenę towaru go­
towego podwyższenie cła od oleju surowego 
nie wywrze wpływu zgoła żadnego, bo o ce­
nie towaru raiinowanego decydują zupełnie 
inne czynniki, przedewszystkiem cło od rafi­
natu. Stypulacyą tą wyświadczyliśmy przysłu­
gę jednej z gałęzi produkcyi, która liczy 205 
przedsiębiorstw, 82 szybów, wydających rze­
czywiście olej skalny, 943 wydrążeń świdro­
wych, a zatrudnia 3004 robotników. Jak wiel­
ce przyczyniają się zagraniczne oleje sztuczne 
do obniżenia ceny krajowej nafty surowej, 
pokazuje się z zestawienia, które mam pod 
ręką. Jeszcze w roku 1883 cena nafty suro­
wej na miejscu w kopalni wynosiła 6 zł., 
w r. ' 887 spadła już na 5 zł., następnie na 
3 zł. w r. 1894, obecnie zaś w skutek zwię­
kszonej produkcyi jest jeszcze o wiele niższa. 
Mojem zdaniem, odnieśliśmy w tym punkcie 
skutek rzeczywisty na rzecz przemysłu au- 
stryackiego, i jestem przekonany, że, gdyby 
ten przemysł przypadkiem w innych krajach 
austryackich był położony, zebralibyśmy po­
chwały; tak zaś mówią nam z zarzutem, że 
konsument będzie płacił cenę wyższą, że jest 
to koncesya na rzecz Galicyi kosztem biednej 
szwaczki, która będzie miała droższe światło, 
chociaż cena nafty rafinowanej wcale nie za­
leży od owej stypulacyi.

Nakoniec czytaliśmy, że Węgry prze­
prowadziły przeciwko Austryi postulat o usta­
nowieniu agentów konsularnych dla rolnictwa 
i przemysłu. Instytucya ta wyjdzie na ko­
rzyść równie Austryi, jak Węgrom. Przypusz­
czam, że każdy z dwu Rządów będzie mógł 
wysyłać agentów do siedzib konsulatów, któ-
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI.

OSTATNI RZYMIANIE.
P O W I E Ś Ć

Z CZASÓW TFODOZYUSZA WIELKIEGO.

VHI.
(Ciąg dalszy).

Nie żartował.... świadczyły jego oczy 
płonące, brwi ściągnięte i drapieżny wyraz 
twarzy, że wykona groźbę. Zabije bez namy­
słu pierwszego, który się przysunie do niego 
na odległość ramienia.

Ale ślepa wściekłość nie widzi niebez­
pieczeństwa.

— Zamknąć mu gębę zuchwałą!
— Skarcić tego niedźwiedzia germań­

skiego !
— Za drzwi z nim , za drzw i! — hu­

czeli Rzymianie i otaczali wojewodę półkolem.
On oparł się spokojnie o mur i czekał 

na napastników. Już podniósł trójnóg, zamie­
rzył się....

Wtem zapanował nad wrzawą głos do­
nośny :

— Uciszcie się, w imieniu boskiego i 
wiecznego imperatora! — zawołał ktoś obcy.

I wojewoda i Rzymianie obejrzeli się na
drzwi.

Na progu stał liktor z podniesionym do 
góry pękiem rózg. Oznajmiał widocznie jakie­
goś wykonawcę prawa.

Po chwili rozsunęła się kotara i do sali 
wszedł prefekt miasta. Miał na sobie togę u- 
rzędową , złoty łańcuch z portretem impera­
tora a w ręku pargamin, zaopatrzony pieczę­
cią purpurową.

Widok prefekta miasta i czerwonej pie­
częci ostudził zapalczywość przeciwników, pre­
fekt bowiem był najwyższą władzą policyjną 
Rzymu, zaś pieczęci purpurowych używała 
tylko kancelarya cesarska.

Wojewoda opuścił trójnóg, Rzymianie 
zamilkli....

Gdy nastała cisza, odezwał się prefekt 
głosem rozkazującym:

— Histryonka Emilia!
Emilia, która, przerażona niespodziewa­

ną burdą, schowała się za duży wazon , wy­
szła teraz z ukrycia. Przybrawszy pozę kró­
lowej teatralnej, wyrzekła:

— W samą porę przychodzisz, prefekcie. 
Będę ci wdzięczną, jeżeli poskromisz tych 
szaleńców, którzy zachowują się w moim do­
mu, jak pijani gladyatorzy.

— Sprawy domowe nie należą do mnie — 
odparł prefekt tonem urzędowym. — Przyno­
szę tobie, histryonko Emilio, rozkaz naszego 
boskiego pana. Jutro ze świtem udasz się do 
Wienny, gdzie dowiesz się o dalszej woli im­
peratora. Oddział pachołków miejskich będzie 
ci towarzyszył.

Prefektowi i gościom Emilii zdawało 
się, że wiadomość ta wywrze na niej pioru­
nujące wrażenie. Lecz ona odpowiedziała obo­
jętnie :

— Naszemu boskiemu panu podziękuję 
w Wiennie osobiście za miły sercu mojemu 
rozkaz, jeśli mnie Jego Wieczność raczy do­
puścić przed swoje oblicze. Mówiono mi, że 
młody imperator jest bardzo przystojny.

Uśmiechnęła się do siebie. „Dam so­
bie z nim radę“ — drwił ten uśmiech za­
lotny.

A zwróciwszy się do swoich gości, 
rzekła :

— Może się wam zdaje, żę będę po 
was płakała? Wiedzcie tedy, iź nudziliście 
mnie zawsze swojemi zazdrośeiami i wyma­
ganiami, nie rozumiejąc, że wolna miłość 
powinna być swobodną, jak myśl, której lotu 
nie powstrzymuje żadna przeszkoda. Żądali­
ście za swoje złoto wierności! Głupcy ! Serca 
kobiety nie kupuje się za pieniądze. Byliście 
zawsze nieznośni, a teraz, kiedy i wasze ro­
baczywe dusze ogarnął trawiący płomień nie­
nawiści religijnej, staniecie się śmieszni. 
Gdzie wchodzą wasze cnoty obywatelskie, 
tam wychodzi wesele. Opuszczam Rzym bez 
żalu, bo ta ucieszna niegdyś rozkosznica staje 
się na starość pobożnisią. Idźcie i wy do pre­
fekta F law iana! On szuka po całej Italii 
Rzymian starego obyczaju. Przyodziejcie się 
w czarne togi, posypcie puste głowy popio­
łem i wyjcie razem z prefektem pretoryum 
i z konsulem: O Roma, Roma, Roma.... Na 
leży się wam, zdechlaki, po moich biesiadach 
odpoczynek, mnie zaś odświeży zmiana po

waszein nudnem towarzystwie. Jak wy ko­
chacie, wiem już; jak kochają Galilejczycy 
i wczorajsi barbarzyńcy, dowiem się wkrótce. 
Gdyby który z was za mną zatęsknił, niech 
przywiezie ze sobą do Wienny bardzo dużą 
szkatułę, bo tylko w7 takim razie przypomnę 
sobie, iż znałam go w Rzymie.

Patrycyusze słuchali z głowami spuszczo­
nemu Znieważył ich nowy człowiek, urągała 
im histryonka....

Ten, którego Pabricyusz nazwał psem 
pogańskim, wyjął z za tuniki kiesę icisnąwszy 
ją pod nogi Emilii, rzekł:

— Należy ci się zapłata za biesiadę 
dzisiejszą. W Wiennie nie czekaj na mnie, 
bo idę do prefekta Flawiana, by się od niego 
dowiedzieć, jak psy pogańskie kąsają.

— Idziemy do prefekta Flawiana! — 
odezwało się kilku innych.

— Szczęśliwej drogi! — zawołała Em i­
lia. — A gdy wam cnoty obywatelskie zbrzy­
dną, pamiętajcie o owej dużej szkatule.

— Ową dużą szkatułę każę zanieść ju ­
tro do konsula Symmacha —: rzekł jeszcze 
„pies pogański" i zwrócił się ku drzwiom.

Za nim opuścili wszyscy Rzymianie 
dom histryonki.

— W  samą porę nadszedł rozkaz impe­
ratora — mówiła Emilia. — Cóżbym teraz 
w Rzymie robiła ? Możesz przysłać swoich pa­
chołków zaraz po wschodzie słońca. Będę go­
towa do drogi.

Ukłoniwszy się prefektowi miasta, zni­
kła za jedną z kotar.

(Ciąg dalszy nastąpi).



rzy będą studyowuli sprawy rolnicze i prze­
mysłowe i zdawali sprawy swojemu M inister­
stwu. Jest to rzecz pożyteczna tak samo dla 
Austryi, jak dla Węgier, i sądzę, że i ten 
szczegół możemy jako sukces rokowań przy - 
toczyć. Ministerstwo spraw zagranicznych już 
się zgodziło na zaprowadzenie tej iiistytucyi.

Oto rzeczy najważniejsze, zawarte w no­
wym traktacie o austro-węgierskim związku 
handlowym i celnym, a ze stanowiska austrya- 
ckiego równie dla nas korzystne, jak te, któ­
re węgierski Minister skarbu słusznie przyto­
czył jako korzystne dla Węgier. (Pos. S c h l e -  
s i n g e r :  A węgierska opłata statystyczna!) 
Ta sprawa jest przedmiotem studyów a z pa­
mięci nie przypominam sobie dat odpowied­
nich. (Pos. S c h l e s i n g e r :  Ale jakże ta 
sprawa się wlecze!) Musi postępować krokiem 
powolnym. Zresztą nie mogę wszystkiego na­
raz opowiedzieć.

Pomówię teraz o podatku spożywczym. 
Będzie on podwyższony, a możnaby nam za­
rzucić, że korzyść ztąd spłynie tylko na Wę- 
gry, nie na nas także. Możnaby zarzucić, ale 
niesłusznie. Korzyść Węgier z podwyższenia 
podatku spożywczego polega na tern tylko, ża! 
dodatek, który Węgry dotychczas osobno po­
bierają, a którego pobieranie jest bardzo tru 
dne, będzie zniesiony; natomiast pobierać bę­
dą podatek zwyczajny, ale podwyższony; o- 
szczędzą sobie mozołu i kosztów, a różnica 
wpłynie do skarbu węgierskiego. Dla Austryi 
gdy się weźmie rzecz ze stanowiska opodatko­
wanych, nie jest to przyjemny horoskop, że 
ten czy ów podatek ma być podwyższony; 
ale trzeba pojmować rzecz tę z wyższego, je­
śli tak wolicie, z filozoficznego punktu widze­
nia. Skoro już podatki mają być podwyższone, 
trzeba zadać sobie pytanie: czyż nie marny 
potrzeb, na któro braknie nam pokrycia pie­
niężnego, bo bieżące dochody skarbu naszego 
są za małe? Na przeprowadzenie nowej pro­
cedury cywilnej pomieściliśmy teraz w budże­
cie 1 milion, ale coraz większych następnie 
wydatków na tonże cel nie moglibyśmy preli­
minować, gdybyśmy nie mieli nowych docho­
dów. Na cele inwestycyjne wydamy wpraw­
dzie obligacyę, ale trzeba postarać się o opro­
centowanie. W preliminarzu na rok przyszły 
oprocentowanie jest pomieszczone, im wie®) 
atoli emitować będziemy, tein więcej trzeba 
nam będzie płacić procentów. Na to więc 
także potrzeba nowych źródeł dochodu. 
A wszakże jeden z panów zapytał: jakże ma 
się sprawa podwyższenia płac urzędniczych? 
Wiadomo, że Rząd oświadczył, iż losy ustawy 
o podwyższeniu płac urzędniczych zawisły od 
tego, czy ustawy o podwyższeniu podatków 
spożywczych przyjdą do skutku, czy nic; i 
przy tern Rząd obstaje. Jeżeli przyjdą do sku­
tku, będzie to znowu korzyść dla Austryi; bo 
wtedy i ta sprawa będzie załatwiona. Jeszcze 
ważniejsza jest kwestya sanacyi budżetów kra­
jowych. Niejednokrotnie oświadczyłem, że 
Rząd ma zamiar uporządkować je przez prze­
kazanie znaczniejszych kwot z dochodów po­
datkowych; wys. Izba zaś nie może wskazać 
mi innego źródła, z którego mógłbym czer­
pać, krom podwyższenia podatków spożyw­
czych.

Są to rzeczywiste korzyści dla austrya- 
ckiej połowy Monarchii, acz połączone z o- 
płacaniem większych podatków, a więc z nie­

przyjemnością. Zrgjjztą R*ąd będzie też miał 
sposobność — i na to także pozyskaliśmy 
zgodę rządu węgierskiego — przy przepro­
wadzeniu tych podatków naprawić w nich i 
zreformować niejedno, cjego potrzeba w in­
teresie dla opodatkowanych, a szczególnie rol­
nictwa. Tak n. p. powiodło się co do wódki 
uzyskać większy udział austryackiej połowy 
Monarchii w konfcyngensie ogólnym ; pozy­
skaliśmy także zgodę rządu węgierskiego na 
podwyższenie bonifikacyi dla przedsiębiorstw 
rolniczych; powiodło się rozszerzyć produkcyę 
tych przedsiębiorstw z ośmiu na dwanaście 
miesięcy w roku. Ponad bonifikacye teraźniej­
sze dane będą jeszcze osobne; a nadto pou- 
suwane będą błędy, zachodzące w uśtawie te­
raźniejszej.. Ciężkie kary, które połączone są 
z nieprzyjemnościami dla interesentów i z pi­
saniną dla władz, będzie można w przyszło­
ści złagodzić. A dalej co do podatku od piwa 
będzie można zaprowadzić takie ustopniowa- 
me, żeby browary rolnicze mniej znacznie 
były dotknięte, żeby przeto wytrzymać mogły 
konkurencję z większymi browarami. Dowia­
dywaliśmy się u interesentów, jak przedsię­
wziąć to ustopniowanie i zupełnie według 
życzenia interesentów przyjęliśmy stopnie po 
5000 i 15.000 hektolitrów. I  tak najwyższy 
stopień ustanowiliśmy dopiero wyżej 15.000 
hektolitrów, najniższy niżej 5000, średnie po­
między 5000 a 15 000 hektolitrów. Co się 
tyczy reformy podatku od cukru, wypadałoby 
przy tej sposobności rozwiązać kwestyę, co do 
której co prawda nie mogę jeszcze niczeąo 
przyrzekać, bo sarn nie powziąłem jeszcze de- 
cyzyi, jak sobie postąpić, ale kwestya karte­
lów jest na wszelki sposób taką, że przy spo­
sobności reformy podatku od cukru możnaby 
ją rozwiązać. Czy to się powiedzie, nie wiem; 
bo kwestya ta jest technicznie ogromnie tru ­
dna, a radbym stworzyć coś doskonałego, co 
rzeszywiśeie skutkowałoby, nie zaś wydawać 
przepisy o donosach i karach, które nie od­
działałyby na interesentów merytorycznie.

Chodzi więc o rozliczne punkta, które — 
powtarzam — mimo podwyższenia podatku 
przyniosą austryackiej połowie Monarchii pe­
wne korzyści, a korzyści tych lekceważyć ni? 
możemy. Co się tyczy zaś często omawianego 
ustępstwa pod względem przekazywania i re­
stytucji podatków spożywczych, jest to ustęp­
stwo zupełnie słuszne i musieliśmy je uczy­
nić, zwłaszcza gdy co do podatku od wódki 
był już prejudykat przeciwko nam. Na tym 
punkcie stawiać Węgrom opór byłoby całkiem 
bez celu.

( C i ą g  ' d a l s z y  n a s t ą p i ! .

Rada Państwa.
(D X IV . posiedzenie Izby poselshirĄ).

(J . O l.) W iedeń, 7 października. (Ko- 
resp. Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 m. 15, w obecności 
nieco większej niż wczoraj liczby posłów, a 
wszystkich członków gabinetu z wyjątkiem Pa­
na Ministra obrony krajowej.

Komitet parafialny w Szerszeni owcach 
powiatu borszezowskiego petycyonuje o po­
moc skarbową dla pogorzelców tej miejsco­
wości.

Pos. W o h l f a r t  bierze urlop na mie­
siąc.

Dziewiętnastu Młodoczechów usprawie­
dliwia swą nieobecność na posiedzeniu dzi- 
siejszem uczestnictwem w pogrzebie Juliusza 
Gregra, redaktora Narodnich Listów.

Pos. K u e n b u r g  imieniem „zjednoczo­
nej lewicy '1 czyni wniosek, aby nad wczoraj­
szą odpowiedzią Pana Prezesa gabinetu na 
interpelaeyę lewicy w sprawie powitania ka­
tolickiego wiecu w Salcburgu przez Namie­
stnika otworzono dyskusję.

Izba odrzuca wniosek 86 głosami (Ko­
ła polskiego, Młodoczechów i innych. Słowian, 
Nmrneow - konserwatystów i kilku antisemi- 
tów) przeciwko 68 głosom (lewicy, Niemeów- 
narodoweów, kilku antisemitów i pp. Lewa- 
kowskiego i Romańczuka).

Pos. B a r w i ń sk i, który wczoraj sta­
wił był wniosek nagły o pomoc skarbową 
dla zgorzałej do szczętu miejscowości Szczu- 
rowice powiatu brodzkiego, cofa dziś ten wnio­
sek, bo telegram, z którego wnioskodawca za­
czerpnął był wiadomości o tym pożarze, oka­
zał się fałszywym.

W  dalszym ciągu dyskusyi nad wnio­
skiem pilnym pos. Lewakowskiego zabiera 
głos pos. M a d e j s k i ,  który, ponieważ dy- 
skusya wczorajsza zeszła na bezdroża, przy­
pomina, że we wniosku Lewakowskiego cho­
dzi o wydarzenia specyalnie wymienione, 
któremi zajęło się też już Koło polskie w swej 
interpelacyi, a na którąto interpelaeyę Rząd 
też już odpowiedział. Koło polskie — powiada 
mówca — z zadowoleniem przyjmuje do wia­
domości, że Namiestnictwo już odrzuciło je­
den z zaczepionych motywów zakazywania 
zgromadzeń; co do drugiego wypadku wycze­
kuje naturalnie orzeczenia tejże władzy wyż­
szej. Zresztą przyjmujemy oświadczenie Pana 
Prezesa gabinetu, że Rząd nie myśli ogra­
niczać prawa zgromadzeń i że zobowiązał 
władze niższe do ścisłego trzymania się prze­
pisów ustawy, z zaufaniem do wiadomości, 
w tej nadziei, że Rząd rzeczywiście baczyć 
będzie na to, aby władze niższe trzymały się 
toj dyrektywy. (Huczne braica z ław polskich). 
Prawo zgromadzeń jest to instytucja, bez 
której trudnoby pomyśleć o rozwoju życia 
konstytucyjnego; to też wysoko cenimy ten 
skarb, tę rękojmię swobody. (H uewe brawa 
z ław polskich). Ale zgromadzenia będą miały 
skutek dobry wtedy ty lko , gdy uszanują 
pewne granice; jako też z drugiej strony 
wtedy tylko, gdy władze nadzorcze nie będą 
gwałtownie tłumiły swobodnego wypływania 
na wierzch tych pierwiastków któro dla ro­
zwoju życia publicznego mają jakąkolwiek 
wartość.

Co się tyczy samego wniosku pos. Le­
wakowskiego, Koło polskie zgodzić się nań 
nie może.. Punkt pierwszy, żądający opieki 
nad ludnością galicyjską przeciw nadużyciom 
władz politycznych, jest przesadą, nie mającą 
podstawy w przytoczonych we wniosku wy­
padkach. Punkt drugi, żądający opieki nad 
poselskiem prawem nietykalności także prze­
ciw władzom politycznym , nie ma zgoła ża­
dnej podstawy faktycznej. Punkt trzeci nako-

niec żąda rzeczy niepodobnej, chce bowiem, 
żeby pociągnięto obwinionych starostów do 
odpowiedzialności, podczas gdy sprawa prze­
chodzi właśnie tok instancyj, a więc kara na 
teraz jest zupełnie wykluczona. Oprócz rzeczy 
przytoczonych we wniosku opowiadali wczo­
raj wśród dyskusyi pp. Lewakowski i Romań­
czuk mnóstwo innych rzeczy o pogwałceniu 
praw konstytucyjnych przoz administrację po­
lityczną w Galicyi, co jednak na Koło polskie 
nie zrobiło żadnego wrażenia. Myśmy przy­
wykli już do takich frazesów w czasach ost > 
tnieb, t. j. od chw ili, gdy dwaj ci panowie 
postanowili sobie odgrywać w kraju samo­
dzielną rolę polityczną. Nie zgadza się to tA  
z pojęciami Koła polskiego, żeby rodzinne, do­
mowe sprawy jednego kraju wywlekać tutaj 
przed Radę państwa. (Żywe objawy zgody z 
ław polskich). Zarzut o gwałceniu praw przez 
krajowe władze polityczne jest zresztą tylko 
pozorny; na prawdę wypowiada pos. Lewa­
kowski walkę tylko Kołu polskiemu ; a więc 
też Koła jest obowiązkiem ująć się za szar­
panym honorem kraju, niestety przeciw wła­
snemu tegoż kraju synowi i przeciw drugie­
mu tegoż kraju dziecku, pos. Romańczukowi, 
który z pos. Lewakowskim zawarł niechlubną 
koalicyę. (Huczne brawa z ław pob-kich).

W latach ostatnich wszczął się między 
włośeiaństwem w Galicyi ruch, sam w sobie 
zdrowy, którym jednak wnet zawładnęły ży­
wioły najprzewrotniejsze, posługujące się w 
agitacyjnych celach fałszami, krętactwem, 
miotaniem podejrzeń i oskarżaniem niewin­
nych. Oczywistym celem agitacji tej jest od- 
stręczyć włościan polskich i ruskich od in­
nych klas ludności krajowej, aby dostać ich 
we własne ręce. Ruch włościański, który 
zmierza do podniesienia włościaństwa w ka­
żdym względzie, jest każdemu poważnemu 
politykowi serdecznie sympatyczny, i potrzeba 
było długoletniej pracy narodowej, żeby wy­
tworzyć warunki dla odezwania się poczucia 
własnego wśród ludu. Tę pracę organiczną i 
błogą gwałtownie przerywają i burzą agita­
torowie i sprowadzają włościan na manowce, 
stueznie rozdzierając jedność narodu i osła­
biając jego siły przyrodzone. Przeciwko takim 
agitatorom występować jest obowiązkiem ka­
żdego. (Żywe oojawy zgody z ław polskich). 
Nie wątpimy jednak bynajmniej o sile od­
pornej, o zdrowym rozumie, o praktycznym 
zmyśle, o miłości ojczyzny, o narodowych 
tradycjach włościaństwa w Galicyi. (Huczne 
brawa z ław polskich). Mamy w nich rękoj­
mię, że włościanie nasi, mimo chwilowego 
zbłąkania, odróżnią prawdę od kłamstwa, za­
sługę od pokusy i znajdą drogę, na której w 
zgodzie z innemi warstwami narodu podejmą 
trudną pracę około rozwoju życia narodowego. 
Aż do tej cbwili odpowiedzialność za interesa 
krajowe i honor narodowy ciąży na naszych 
barkach. Aby interesów tych dopilnować, m u­
szę usilnie prosić Rząd, aby ze względu na 
wygłoszone tu mowy, jak najściślej^zbadać 
kazał przytoczone w nich wypadki. (Żywe 
objemy zgody z ław polskich.) Bo nie nam 
lękać się prawdy. Prawda roztoczy przed o 
ezyma naszemi obraz nieszczęsnej czynnos, i 
pewnych osób i da każdemu sposobność wy­
tworzyć sobie sąd, ile znaczą obwinienia ogól­
nikowe i zaczepki pochodzące od tychże osób. 
(Huczne brawa i oklaslci z ław polskich.)
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XX.
(Ciąg dalszy).

Dwa dni upłynęły, utwierdzając Michała 
w postanowieniu dopełnienia ofiary z siebie sa­
mego. Nie pozostawało mu nic więcej jak 
tylko przygotować Teklę do tego postanowie­
nia. Szukał tylko sposobu, w jaki by mógł 
naprowadzić rozmowę na ten drażliwy temat. 
Czasami, przychodziło mu na myśl, że ona 
może już jest na pół przygotowaną do tego 
wyznania; być może, iż w głębi duszy po­
dziela nadzieje babki....

Pewnego popołudnia poszli razem na 
wybrzeże i usiedli w zacisznym kąciku, któ­
ry Michał wybrał dla Tekli. Zamknięci jakby 
pomiędzy gajem kaktusów a ścianą skał, cały 
ich widok ograniczał się na morze, roztacza­
jące się przed niemi. Michał, bardzo onieśmie­
lony, zadawał sobie znowu pytanie, w jaki 
sposób rozpocznie rozmowę o ważnym przed­
miocie.

Bywają miejsca i ch.vi!e w życiu, które 
rozlewają nieopisany spokój w duszy.... Zdaje 
się wtedy, że dobroczynny jakiś powiew roz­
prasza ciężkie troski. Rozmawiali, a właściwie 
marzyli głośno. Od czasu do czasu biały ża­
giel przemykał po błękicie wód.

— Dziwnem jest życie marynarzy — 
rzekł — nieustanna walka z żywiołami, które 
co chwila im grożą.... żadnego wypoczynku....

żadnych więzów.... Posiadają rodzinę tylko na 
to, aby odczuwać całą boleść rozłączania się....

— Kto wie ? — odpowiedziała — w cią­
głym ruchu, w pośród ciągle nowych wido­
ków i przedmiotów, może mniej o tem my­
ślą i oduczyć się umieją.

— Nie Teklo, ani rucb, ani nowe wi­
doki i przedmioty, które przesuwają się przed 
naszemi oczyma, nie potrafią zatrzeć wspo­
mnień.... uczynić to może tylko czas.... Każda 
upływająca godzina ujmuje zmartwieniu po 
odrobinie goryczy.... wyczerpujemy się cierpie­
niem, rozpaczą.... Jest to prawem natury, 
dobrodziejstwem Boga, który pozwala na za­
pomnienie....

Na te słowa uniosła się nieco.
— Zapomnienie! — zawołała z goryczą.
— Dlaczegóż by nie, Teklo?... Byłaś 

tak bardzo chora, że riespokojni byliśmy o 
ciebie.... czyż nie była taka chwila, «e oba­
wialiśmy się ciebie utracić.... nie zachodziła 
obawa, że wszelkie lekarstwa nic me pomo­
gą?... A przecież zwolua bez twojej wiedzy 
polepszenie nastąpiło— bardzo powoli, z dnia 
na dzień, bez udziału twojej woli nawet, bie­
dna twoja istota odżyła, i oto jesteś w całym 
rozkwicie nowego życia. A więc, tak samo 
,jak ciało, dusza leczy się także i zmartwych- 
powstaje....

— Niestety ! nie, to niepodobieństwo! — 
przerwała głuchym tonem.

— Owszem, ta k ! — odparł z pewnym ro­
dzajem przekonywującej władzy — czas uspokaja 
i pociesza.... Serce się odradza.... Przyszłość, 
która zdawała się na zawsze utracona, jaśnieje 
znowu nadzieją.... czuje aię, że się w okołif 
znajdują inne przywiązania, które zastępują 
te, eo się utraciło.... Pustynia się zapełnia, 
ruiny się odbudowują.... wiosna następuje po 
jesieni; są jeszcze kwiaty, uśmiechy, rado­
ści....

Zatrzymał się, z oczami utkwionemi w 
piasek, przejęty głębokiem wzruszeniem; na­
myślał się.

— T eklo—rzekł — są rzeczy trudne do 
wypowiedzenia, a przecież muszę się zdobyć 
na odwagę, aby je wypowiedzieć.,.. Od dawna, 
będąc tak blisko ciebie, nieraz przychodziło 
mi jia  myśl.... że dnia pewnego.... w moim 
egoizmie.... sprawiłem ci przykrość....

— Mnie, Michale?.. Nigdy! — zawołała
żywo.

— Niestety, kochana Teklo, nie zapie­
raj się....

— Ależ nie mam nic do wyznania....
— Posłuchaj mnie — mówił dalej, zni­

żając głos, jakby się obawiał własne swoje 
słowa posłyszeć — już przed odjazdem z Ber- 
ghera, wiedziałem ...

Okrzyk mu przerwał:
— Wiedziałeś?... Co wiedziałeś? — py­

tała drżąca, przerażona.
— W przeddzień naszego wyjazdu ksiądz 

Vaehon przyszedł do mego pokoju.... Roz­
mawiał ze mną długo.... opowiedział mi 
wszystko....

— I cóż powiedział ci?..
— Tak, twoje cierpienie, twoją ofiarę.... 

i od dnia tego, Teklo, nauczyłem się jeszcze 
więcej podziwiać ciebie, jeszcze więcej sza­
nować....

Blada, zdyszana, pochyliła głowę. Na 
jej twarzy widać było wstyd i przestrach ; 
Michał zbliżył się i tonem słodkim i po­
ważnym :

— Teklo, czy chcesz być moją żoną?...— 
zapytał.

Na to pytanie dreszcz ją przeszedł od 
stóp do głowy; przez chwilę wyglądała jak­
by sparaliżowana zdziwieniem. Potem pod­

niosła oczy i patrząc na niego wzrokiem peł­
nym boleści:

— Twoją żoną, ja?... — wybąknęła.
— Dlaczegóż nie mogłabyś nią być?., 

dla czego nie mielibyśmy połączyć naszych 
dwóch serc złamanych jedną boleścią?... To 
samo wspomnienie nam zostaje, dusza którą- 
śmy utracili i która patrzy na nas....

— Cicho bądź! cicho! — zawołała z 
dziwnym wybuchem.

Przez długą chwilę sam nie wiedział, 
co robić, co mówić i jak postąpić, Potem, gło­
sem pokornym i niespokojnym:

— Nie przerażaj się.... pojmuję, że myśl 
podobna bunt w twojej duszy podnosi.... Ale 
namyślisz się, Teklo, zastanowisz.... przeko­
nasz się, że to co ci ofiarowuję, jest przede- 
rszystkiem podpora, opieka, i poświęcenie 
bez granic.

— Dość! dość!... — przerwała żywo, 
gwałtownie. — A ch !... jesteś -okrutny!.... 
Na co mi twego poświęcenia?... Czemu tak 
wstrętną, tak okropną prośbę śmiałeś mi 
przedstawić?...

Ten wybuch gniewu, zawiści prawie 
dzikiej, wprawił Michała w zakłopotanie.

— Posłuchaj mnie, błagam ciebie! — 
rzekł — w imię Waleryi, tej siostry tyle u- 
kochanej 1...

Tekla stała się trupio bladą. On się aż 
przestraszył..,.

Ale nagle, raptownym ruchem powstała.
Michał chciał iść z nią razem.
— Nie! nie! zostań.... — rzekła.
— Teklo!...
— Zostań! zakazuję ci iść za m n ą!
I krokiem chwiejnym, przewracając sie 

prawie, odeszła....
(Ciąg dalszy nastąpi),



Pos. P u r g h a r t  wciąga do dyskusyi 
8prawy czeskie, za co P r e z y d e n t  przyzywa 
go do rzeczy. Zapewnia posła Lewakowskie- 
go o szacunku narodu czeskiego.

Pos. V a s z a t y po czesku i po niemie­
cku dowodzi pos. Wachnianinowi, że wystą­
pił w roli prokuratora przeciw własnej ojczy­
źnie. a pos. Madejskiemu, że zaszkodził także 
swojej ojczyźnie.

Pos. F u n k e  (z lewicy) oświadcza, że 
rezultat obrad zniewala lewicę głosować za 
wnioskiem Lewakowskiego, co więcej, zapo­
wiedziane przez Pana Ministra dr. Rutnera 
scisłe dochodzenie faktów powinno i Koło 
polskie nakłonić do głosowania za wnioskiem. 
Mówca zapuszcza się w krytykę wczorajszych 
wywodów komisarza rządowego.

Po m< wie tej pos. K a l t e n e g g e r  
(Niemiec-konserwatysta) wnosi zamknąć dy- 
skusyę; Izba atoli 88 głosami lewicy, Niem- 
ców-narodowców, antisemitów i Młodoczechów 
przeciw 79 innym głosom odrzuca ten wniosek.

Pos. L e w a k  o w s k i  zapuszcza się w 
rozwlekłą polemikę ze wszystkimi przeciwni­
kami wniosku. Wypiera się przytem, jakoby 
uganiał za popularnością.

Pos. R o m a ń e z u k  dowodzi, że rady- 
kali uczą lud miłości ojczyzny, a to na szczę­
ście dla szlachty, be odtąd chłopi szlachty 
już rżnąć nie będą. Pos. Wachnianinowi zarzu­
ca, ie występował przeciw nieobecnemu roda­
kowi Nowakowskiemu.

Pos. L u g g e r  atakuje komisarza rządo 
wego Simonellego i wynurza niepospolitą ra­
dość, że po długim czasie jest znowu jednej 
myśli z lewicą. Poczem w sposób wręcz nie­
przyzwoity udorza na pos. Madeyskiego. Pos. 
Wachnianinowi każe urządzać zgromadzenia 
przeciw Nowakowskiemu ; niech się mierzy 
z nim przed ludem.

Pos. W a c h n i a n i n  poczytuje sobie 
za obowiązek pokazać drugą stronę t  Mai u 
okazanego przez pos. Lewakowskiego, którego 
„stronnictwo“ ludowe pracuje na ateizm, prze­
wrót i komunizm. Wobec tego obowiązkiem 
władzy i społeczeństwa jest chwytać się środ­
ków zaradczych, co wprawdzie połączone jest 
nieraz z przeszkodami dla swobodnego wyko­
nywania prawa zgromadzeń, ale zwraca się 
tylko przeciw nadużywaniu tego prawa. Zgro­
madzenia te służą do propagowania niezdro­
wych celów: podbudzają ruch, który nie wy 
pływa z ducha ludu, lecz sztucznie między 
ludem jest wywoływany. Na zgromadzeniach 
tych rozprawia się n. p. o takich rzeczach 
czy nie wypadałoby spętać znowu Kościoła 
więzami józefińskimi? czy nie wypadałoby 
podzielić dóbr i lasów skarbowych między lud? 
(,Słuchajcie! słuchajcie!) Depce się w proch 
ąszeiką powagę, zbeszczeszeza się nawet Gło­
wę Kościoła. Oo europejski internacyonał czy­
ni po fabrykach austryackich, to czynią owe 
żywioły radykalne między biednem włościań- 
stwem. Ale lud pozna się, kto chce prawdzi­
wego dobra jego; wnet się spostrzeże, iż owi 
agitatorowie sprowadzają go tylko na mano­
wce. Że przeto tu i ówdzie temu ruchowi nie­
naturalnemu kładzie się zapory naturalne, nie 
można przeciw temu protestować. L tego 
przedstawienia rzeczy Izba zechce nabrać prze­
konania, że nie chodzi o zakazywanie zgro­
madzeń mających na celu oświeeenie wło- 
ściaństwa, lecz o zapobieganie radykalnym 
nurtowaniom. Posłowie z Galicyi zawsze rze­
telnie starali się popierać interesa włościan; 
wloselaństwu nie potrzeba nowych przyjaciół. 

\{Huc»ne brawa z ław polskich).
Tu zabiera głos Pan Minister dr. R i t- 

„ ne r ,  którego mowę w całości podajemy po­
niżej sprawozdania.

Pos. W a c h n i a n i n  zadaje kłam twier­
dzeniu pos. Lewakowskiego,jakoby pos. Wa­
chnianinowi wyborcy wyrazili byli nieufność. 
Dnia 19 i 27 z. m. stawał przed licznie zgro­
madzonymi wyborcami i otrzymał jednomyśl­
ne rota zaufania. {Słuchajcie, słuchajcie! z ław 
polskich).

W imiennem głosowaniu oświadcza się 
za pilnością wniosku Lewakowskiego 106 gło­
sów lewicy, Niemców-narodowców, antisemi­
tów, Młodoczechów, Lewakowskiego i Romań­
czuka, przeciw 78 głosom innym, co jednak 
nie stanowi dwu trzecich; stąd wniosek, któ­
rego nagłość zatem odrzucono, wejdzie^ na 
zwykłą drogę regulaminową. Gdy pos. Eben- 
hoch (katol. stron, ludowe) głosował przeciw 
wnioskowi, antisemici wybuchli szyderczym 
śmiechem przeciw bliskiemu do niedawna 
przyjacielowi. Koło polskie było obecne w 
liczbie 39 członków; z Rusinów, prócz Ro­
mańczuka, byli obecni Barwiński iM achnia- 
nin. Włościanin Potoczek głosował natural­
nie przeciw wnioskowi Lewakowskiego.

Na porządku dziennym pierwsze czyta­
nie preliminarza budżetu.

Pierwszy zabiera głos pos. S c h 1 e s i n- 
g e i  (antiseraita), który zwalcza wywody pe­
wnych dzienników, jakoby preliminarz był 
niepomyślniejszy od dawniejszych; ale o- 
świadcza się przeciw pożyczce inwestycyjnej, 
bo inwestycje powinno się pokrywać z bie­
żących dochodów zamiast zasilać zasoby ka­
sowe. Dalej rozwodzi się mówca o potrzebie 
svstematycznego umarzania długów publiez-
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nych, aby Państwo nie dostawało się w co­
raz większą zawisłość od finansistów.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 5 m. 30. N a­

stępne jutro.

Mowa J. E . Pana Ministra dr. Rittnera,
wygłoszona w dyskusyi nad wnioskiem na­
głym pos. Lewakowskiego, opiewa wedle ste­

nogramu jak następuje:
Wysoka Izbo !

Proszę nie brać mi za złe, że przyczynię 
się nieco do przedłużenia jeszcze dyskusyi, 
która już drugi dzień się toczy. Mogłoby to 
wydawać się rzeczą zbyteczną tem bardziej, 
że stanowisko Rządu w tej sprawie poznano 
już z odpowiedzi na tyczącą się tego samego 
przedmiotu interpelacyę Koła polskiego a z 
ławy rządowej objaśniono już wczoraj faktyczną 
stronę tej sprawy. W  tym względzie nie 
wiele też możnaby dodać do tego, eo już po­
wiedziano Wnioskodawca i jego przyjaciel 
przytoczyli fakta jakoby naruszonego prawa 
i powołali się w umotywowaniu na pewne 
wypadki Otóż Rząd już dowiódł, że jedne 
z nich są faktycznie nieprawdziwe, drugie 
poddano regularnej judykaturze w toku in­
stancji, a inne wymagają jeszcze wyjaśnie­
nia. Oo do pierwszych przeto nie potrzeba 
już żadnych rozporządzeń; drugie muszą 
przebiedz przepisaną ustawami drogę; a co 
się tyczy trzecich, Rząd po części już zarzą­
dził, po części natychmiast zarządzi docho­
dzenia i poszukiwania. Rząd dopilnuje spra­
wy , żeby we wszystkich tych wypadkach 
fakta stwierdzone zostały w jak najściślejszej 
formie, i postara się o rnprawę, gdzie tego 
będzie potrzeba, bądź aby zapobiedz narusze­
niu praw indywidualnych, bądź aby Wystą­
pić przeciw jekiemubądź innemu zaniedbywa­
niu się w obowiązkach urzędowych.

Zapewnienie to rozumie się samo przez 
się, i nie dla tego pozwoliłem sobie głos za­
brać. Pobudką do tego był dla mnie tylko 
sposób, w jaki z niejednej strony w tej wys. 
Izbie rozprawia się i sądzi o Galicyi i o spra­
wach galicyjskich. Wszakże zdarza się, że i 
w odniesieniu do innych krajów wytacza się 
żale o rzeczywiste czy domniemane naduży­
cia, że mówi się tutaj o zdarzeniach, które 
nazywa się nieprawidłowemi; ale podczas gdy 
co do innych krajów traktuje się żale takie 
jako coś, czem są rzeczywiście, jako wyjątko­
we wypadki, z których o całym stanie rze­
czy w całym kraju wnioskować nie można, 
w odniesieniu do Galicyi natychmiast się je 
generalizuje i poszukuje lada sposobności, 'oy 
stan rzeczy w kraju przedstawić jako abnor- 
raalny, jako samowolny, jako sprzeczny z u- 
stawami. Ktoby z rozpraw tych chciał wy­
tworzyć sobie obraz stanu rzeczy w tym kraju, 
musiałby przypuszczać, że w Galicyi są cał­
kiem odrębne urządzenia legislatywne i admi­
nistracyjne, że Galicja zajmuje stanowisko 
odrębne, które w ogóle dozwala na takie po­
tworności. Panowie, czyż są dla Galicyi inne 
przepisy konstytucyjno-prawne; czyż urządze­
nia sądownicze i administracyjne różnią się 
od tych urządzeń we wszystkich innych kró­
lestwach i krajach reprezentowanych w Ra­
dzie państw a; czyż władze są inaczej zorga­
nizowane, wyposażone w inne atrybucye; czyż 
są mniej odpowiedzialne; czyż nie podlegają 
w równej mierze jak i gdzie indziej nadzorom ?i 
i kontroli władz centralnych; czyż owe pra­
wa i środki piawne, które poręcza konstytu- 
cya, są w Galicyi mniej skuteczne niż gdzie­
indziej; czyż w Galicyi ktokolwiek ma zagro­
dzoną drogę do trybunałów najwyższych, aby 
żądać ich pomocy; i czyż można przypuścić, 
że w obec tych konstytucyjnych dróg pra­
wnych cała lnaność całego kraju mogłaby 
pozostawać w takim ucisku, jak się to tutaj 
w tak drastyczny sposób przedstawia? (B ra ­
wo, brawo z ław polskich).

Że coś podobnego twierdzić można, nie 
trudno pojąć. Nic łatwiejszego, jak popisać 
się z jakąbądź opowiastką, która zawsze może 
być pewna chwilowego efektu, bo zazwyczaj 
Rząd nie może natychmiast prostować baje­
cznych opowieści. A więc, że się twierdzi, 
nietrudno pojąć; ale tem bardziej rzecz dzi­
wna, że te twierdzenia znajdują tyle wiary. 
{Bardzo słusznie!) Tak to, tak, moi pano­
wie ; Galicya oddawna ma to nieszczęście, że 
niewielu obcych poznało kraj i ludzi własny­
mi oczy ; i może ta nieznajomość prawdziwe­
go stanu rzeczy wywołała mylne wyobraże­
nia. Ale powiecie mi, panowie, że właśnie 
krajowcy oskarżyli stan rzeczy w Galicyi. 
Szanuję samodzielność sądu każdego posła; 
proszę atoli zważyć tylko: Galicya jest re­
prezentowana tutaj przez 63 posłów; gdy zaś 
dwaj posłowie występują tutaj z jakiemiś 
twierdzeniami, przeciwko którym stanowczo 
występują wszyscy inni posłowie tego kraju 
bez różnicy stronnictwa i, jak to w tej chwili 
widzieliśmy, bez różniej narodowości, wtedy, 
moi panowie, wy, którzy nie znacie kraju z 
bliska, któreż wywody weźmiecie za podstawę 
swojego sądu ?

Pozwólcie mi jeszcze kilkoma słowy za­
trzymać się przy tych żalach, które stały się 
bezpośrednią przyczyną wniosku nagłego. 
Uwagi tych panów, którzy mieli sposobność
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przypatrzyć się nieco stanowi rzeczy w Gali­
cyi, nie uszło pewnie, że w ostatnich lat 
dziesiątkach kraj bardzo znacznie podniósł się 
pod względem cywilizacyjnym i ekonomi­
cznym. W związku z tym — wchodzą tu może 
w grę inne jeszcze przyczyny, ale główną jest 
właśnie ten rozkwit — pozostaje okoliczność, 
że szersze koła ludności, które do niedawna 
zachowywały się całkiem obojętnie wzgiędem 
spraw publicznych, obecnie żywo uczestniczą 
w życiu publicznem. Jest to w ogólności bardzo 
pocieszająca oznaka ogólnego postępu, ale 
nieuchronną jest rzeczą, że w okresie takiego 
przejścia, zwłaszcza gdy ono nastaje dość na­
gle, występują na jaw pewne niedostatki wy­
kształcenia ogólnego i politycznego, które po­
ciągają za sobą nadużycie swobód konstytu­
cyjnych. Samo w sobie niewiele to znaczy, 
bo wpływ politycznie więcej wykształconych 
sfer społecznych i mądre, umiarkowane po­
stępowanie władz może wyrównać takie bra­
ki i nierówności, ale niebezpieczeństwo po­
wstaje wtedy dopiero, gdy do tego rozwoju 
naturalnego wmieszają się jakieś wpływy z 
zewnątrz, a to i wtedy — proszę nie wziąć 
mi za złe, że otwarcie powiem : — gdy wpły­
wy te wychodzą z trybuny parlamentarnej. 
Panowie wnioskodawcy (Lewakowski i Ro­
mańczuk) oraz ci, którzy tak gwałtownie 
wniosek ich poparli (Pernerstorfer), z pewno­
ścią chcieli w przyjaznem usposobieniu zgo­
tować tylko Rządowi nieco kłopotu, albo dać 
się we znaki nielubionym urzędnikom czy 
władzom; to znaczyłoby niewiele; ale gdy się 
każde zdarzenie, choćby najmniej znaczące, 
piętnuje, jako wielki wypadek polityczny; gdy 
z każdej pomyłki władz, której możnaby za­
radzić prostym sposobem na drodze zażalenia 
u wyższej instancyi, korzysta się w tym celu 
by występować z nieumiarkowanemi zaczep­
kami przeciw całej administracyi Państwa, 
wtedy jest to rzecz wielce opłakana, jest to 
fatalne wywieranie wpływu na zdrowy zmysł 
ludności. {Żywe objawy zgody).

Szanowni panowie! Słyszeliście bardzo 
często rozmaite wywody o wstecznych, reak­
cyjnych zachciankach i dążnościach w Gali­
cyi. Kto naród polski zna, potwierdzi wam, 
że w naturze jego głęboko zakorzeniony jest 
zmysł dla urządzeń wolnomyślnyeh i konsty­
tucyjnych (huczne brawa), i próżno kuszono- 
by się zachwiać to usposobienie narodu. Ale 
gorżkie doświadczenie h’storyi dowiodło też, 
że nie może utrzymać się rząd bez powagi 
porządku społecznego i politycznego {huczne 
brawa z ław polskich); na tem stanowisku 
stać powinien każdy sumienny polityk w kra­
ju; na tem stanowisku staje też Rząd nie tyl­
ko względem Galicyi, lecz względem wszyst­
kich krajów: poszanowanie wolnomyślnyeh u- 
rządzeń konstytncyjnyeh, opieka nad poręczo­
nemu konstytucyą prawami indywidualnemi, 
ale też obrona powagi ustaw i władzy rządo­
wej. Pod tym względem Rząd nie lęka się 
żadnej kontroli wys. Izby, ale prosi wykony­
wać tę kontrolę tylko na podstawie stwier­
dzonych faktów pozytywnych. Ponieważ zaś 
wniosek niniejszy nie nastręcza takiej podsta­
wy, przeto muszę imieniem Rządu powtórzyć 
wypowiedzianą już wczoraj przez komisarza 
rządowego prośbę: wys. Izba zeehee wniosek 
odrzucić. {Huczne brawa i oklaski z ław pol­
skich).

Carstwo rossyjscy we Francyl.

Dzisiaj, wielkim przeglądem wojsk fran­
cuskich pod Ohalons, kończą się „wiekopo­
mne", jak się wyraża prasa paryska, dni po­
bytu carstwa rossyjskieh w rzeczypospolitej, 
a jutro, w sobotę, dnia 10 b. m., o godz. 9 
z rana carstwo przybędą już do Darmstadu. 
Dzisiaj przeważa we Francyi jeszcze chwilo­
we upojenie uroczystościami, wśród którego 
nie ma wiele czasu na refleksye polityczne 
po za steoretypowymi superlatywami uniesie­
nia i entuzyazmu; tem pilniej natomiast za 
granicą Francyi śledzą przebiegu uroczystości 
z tą uwagą, która nie troszczy się o wspa­
niałość efektów dekoracyjnych, ale o polity­
czne w epizodach uroczystości wskazówki i 
konsekweneye.

Z tego stanowiska na uwagę zasługują 
zwłaszcza głosy pism niemieckich. Tak n. p. 
Koln. Ztg., prawdopodobnie inspirowana, roz­
pisuje się na naczelnem miejscu o uroczy­
stościach paryskich i mówi:

Onegdąjsze przemowy cara i Faure’a 
usunęły wszelką wątpliwość, że między Fran- 
cyą a Rossyą istnieje przymierze na mocy 
spisanego i zagwarantowanego traktatu. Od­
mawiać nadal temu przymierzu wszelkich 
praw istnienia, nie byłoby stosownem; było­
by niebezpieczną rzeezą, wobec tych wcale 
niedwuznacznych demonstracyj, bawić się w 
politykę strusia. Również pewnem jest, że 
traktat rossyisko-francuski, tak samo jak trak­
taty trój przymierza, ma na celu tylko obro­
nę, a nie akcyę zaczepną. Mimo tego nie da 
się zaprzeczyć, że większa część narodu fran­
cuskiego pielęgnuje przyjaźń rossyjską w na­
dziei, że Rossya dopomoże Francyi do ode­
brania Alzacyi i Lotaryngii. Koln. Ztg. za­
rzuca francuskim mężom stanu, że nadzieję

tę do ostatnich dni wyzyskiwali dla swej p o  
lityki i że zezwolili na przystrojenie alego­
rycznego posągu Strasburga w barwy żałoby 
i nadziei, a liga patryotów przymierze rossyj- 
skie uczciła, jako zwiastuna nieodzownej u- 
gody.

Natomiast Berliner Tageblatt twierdzi, 
że choćby w Paryżu zawarto dalej sięgające 
układy, to jeszcze dla Niemiec nie ma naj­
mniejszego powodu do upatrywania w pary­
skiej wizycie cara symptomów innych jak 
tylko pokojowych.

W ogóle dzienniki niemieckie podno­
szą, że ani car, ani Faure, nie użyli słowa 
„sojusz.“

Bismarkowski organ Hamburger Nacli- 
richten omawia wizytę cara w Paryżu z pe­
wną ironią, przyczem zwraca uwagę, że pre­
zydent Faure mówił o „związku" (Vimion) 
Rossyi z Francyą, co oznacza mniej, niż wy­
raz „przymierze" (alliance). Z tego wyraże­
nia, jakoteż ze stylizacyi carskiego toastu 
wnosić należy — zdaniem Hamburger Nach• 
richten — że formalny traktat przymierza po­
między Rossyą a Francyą Die istnieje. Dzien­
nik wyszydza dalej postawę prasy francuskiej, 
która zgodnie utrzymuje, że system republi­
kański we Francyi otrzymał europejską san- 
kcyę przez odwiedziny cara. Zdaniem dzien­
nika, dowodzi to tylko, jak dalece zmniej­
szyła się duma Francuzów z biegiem lat pod 
wpływem dążności odwetowych i ubiegania 
się o łaskę Rossyi.

Wszystkie dzienniki francuskie stwier­
dzają natomiast, że przebieg uroczystości pa­
ryskich ma takie znaczenie, jak gdyby przy­
mierze Rossyi z Francyą zostało uroczyście 
proklamowanem.

Wypadki w Turcy 1.

Z Konstantynopola telegrafują, że mię­
dzy wszechpotężnym faworytem sułtana Izzet- 
bejem a komisyą, która ma ustalić stan rze­
czy podczas krwawych wypadków w stolicy 
Turcyi z ostatnich dni sierpnia, przyszło o- 
negdaj do silnej utarczki. Izzet-bej chciał pod­
sunąć komisyi pismo, w którem ona wystę­
powałaby w obronie policyi tureckiej. Kamp- 
hoevner basza prezydent komisyi, od-zucił pi­
smo, ale Izzet-bej domagał się mimo to pod­
pisania jego aktów, nie szczędząc przy tem 
pogróżek. Kamphoevner nie dał się jednak 
wzruszyć a Francuz Lecoąue basza stanął po 
jego stronie. Inni członkowie komisyi zacho­
wali się z rezerwą, wypadek ten jednak nie 
będzie bez wpływu na stanowisko Izzet-beja.

Jak z Konstantynopola donoszą, żądanie 
wyrażone przez rządy: Zjednoczonych stanów 
Ameryki, Hiszpanii, Holandyi i Grecyi, aby 
Porta dopuściła po jednym okręcie stacyjnym 
tych państw do swych zatok, odrzuciła Porta, 
motywując swą odmowę tem, że prawo to 
przysługuje tylko mocarstwom, które podpisa­
ły berliński traktat.

Jeden z przywódców stronnictwa libe­
ralnego w Anglii, Wiliam Harcourt, wygło­
sił w obec wyborców w Elbwoale, w hrab­
stwie Monmouth, mowę, w której zaznaczył, 
iż zawsze jest niepokojącym znakiem, jeżeli 
opinia publiczna zajmuje się sprawami zagra- 
nicznemi. Musimy — podniósł mówca — 
wziąć na uwagę nasze położenie w obec Tur­
cyi i wyświetlić nasze stosunki z tym mo­
carstwem. W wojnie krymskiej walczyliśmy o 
nienaruszalność państwa tureckiego; dzisiaj 
jednakże dalecy jesteśmy od podtrzymywania 
tej samej polityki. Teraźniejszy ruch wziął 
początek w przeważnej części z naszego prze­
świadczenia, że bezprawia, jakie się dzieją w 
Turcyi, spowodowała przedewszystkiem da­
wniejsza polityka Anglii. Chronić Turcję 
przed wpływem Rossyi, było złą polityką. 
Wynikło z tego, że dzisiaj przeważa wpływ 
Rossyi w Konstantynopolu. W dalszym ciągu 
mowy ubolewał Harcourt nad nieufnością ze 
strony Rossyi, jaka dawniej przeważała także 
w tradycyjnej polityce Anglii, uważając osią­
gnięcie porozumienia mocarstw, celem ure­
gulowania spraw w Turcyi, za możliwe i żą­
dał, ażeby rząd wyświetlił rzeczywisty stan 
rzeczy, który obecnie nie jest znany. W koń­
cu domagał się mówca porozumienia z Ros­
syą co do całej kwestyi wschodniej i oświad­
czył, iż pierwszym krokiem, celem nawiąza­
nia przyjaznej akcyi z Rossyą w Azyi, jest 
zniesienie konweneyi, tyczącej się Cypru. — 
Głos Harcourta jest w chwili obecnej tem 
ważniejszy, że lord Rosebery miał stanowczo 
złożyć przewodnictwo partyi liberalnej.

Prasa angielską podaje tekst noty zbio­
rowej, którą Porcie dorę-zyli ambasadorowie 
sześciu wielkich mocarstw w odpowiedzi na 
komunikat rządu tureckiego z dnia 9 wrze­
śnia. Turcya usiłował? w nim wykazać, że 
rzezie sierpniowe były objawem żywiołowego, 
t. j. niezorganizowanego i niekierowanego wy­
buchu namiętności ludowej. Na to mocarstwa 
w d. 15 września odrzekły, że zaaresztowanie 
kilkunastu muzułmanów i oddanie ich pod 
sąd bynajmniej nie przedstawia jeszcze do­
wodu, iż agenci rządu nie organizowali mo- 
tłochu i nie przywodzili jego czynom. Porta 
zbija argument, jakoby pospólstwo było je ­



dnako ubrane. Tymczasem w gruncie rzeczy 
działało tam parę korporacyi, każda inaczej 
ubrana: korporacye te szły zwartym zastę­
pem i działały pod kierownictwem specyal- 
nych agentów. Ambasadorowie są przeświad­
czeni o tem, że nietyle prowokacyjna po­
stawa Armeńczyków przyczyniła się do mor­
dów, ile pewność bezkarności. Państwa zaw­
sze potępiały surowo wybryki rewolucyjne 
Armeńczyków, nigdy jednak nie przystaną na 
to, ażeby śmierć lub zniknięcie paru muzuł­
manów w Haskioi były dostateczną przyczy­
ną oddania na zagładę i rabunek całej dziel­
nicy. Jeżeli zaś zginęło podczas rzezi dużo mu­
zułmanów, to okoliczność ta świadczy tylko o 
nieodpowiedniości użycia pewnyeh środków. 
Postawa wojsk tureckieh od chwili, w której 
otrzymały one rozkaz stłumienia tumultu, była 
wzorową, szkoda tylko, iż rozporządzenie to 
opóźniło się o 48 godzin.

Z urzędowego tureckiego źródła dono­
szą, że twierdzenia prasy angielskiej o rze­
komych spustoszeniach, dokonanych dnia 27 
września w Konstantynopolu, jako też wiado­
mości, szerzone przez prasę włoską o rzeko­
mych gromadnych straceniach Armeńczyków 
w więzieniach, są rzekomo zmyślone. Podo­
bnie ma się rzecz z depeszą, datowaną z dnia 
B października z Aten, a donoszącą o starciu 
między oddziałem wojsk tureckich, a greckim 
oddziałem powstańczym, który miał wkroczyć 
na terytoryum tureckie.

Wskutek zarazy w Assir zaprowadzono 
dziesięciodniową kwarantannę w portach mo­
rza Czerwonego między Lith a Lokija.

Onegdaj odpłynęły z Konstantynopola 
dwie łodzie torpedowe do zatoki Salonickiej 
dla pełnienia straży nadbrzeżnej.

Do Porty nadeszła wiadomość, że były 
komisarz „długu publicznego11 Murad bej przy­
był w towarzystwie kedywa do Kairu, aby 
kierować agitacyą młodo-turecką. Wiadomość 
ta sprawiła w Yildiz-kiosku najprzykrzejsze 
wrażenie. Starszy komisarz Porty Ghazi-Muk- 
thar basza otrzymał rozkaz poczynienia powa­
żnych przedstawień.

K R O K I K A
Lwów, 9 października.

— JE. Pan Nam iestnik książę Eustachy 
Sanguszko, powrócił wczoraj wieczorem z Dro­
hobycza do Lwowa.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj popołudniu do 
Wiednia, na posiedzenia Izby panów.

— Dr. Zdzisław Marchwicki, wyje­
chał do Wiednia na posiedzenie Izby panów.

- -  Z Czytelni katolickiej. We wtorek, 
dnia 13 b. m. odbędzie się pogadanka prof. M. 
Thulliego: „O wiecu katolickim w Salcburgu". 
Początek pogadanki punktualnie o godzinie 7 
wieczorem. Wstęp wolny dla członków i męż­
czyzn przez nich wprowadzonych.

— Ślub. Jutro, w sobotę odbędzie się w | 
Stanisławowie ślub p. Fryderyka Drehera, urzęd­
nika Dyrekcyi kolei państwowych z panną Ma­
tyldą Ertlówną, córką pp. Karola i Domiceli 
Ertlów.

— Nędza wyjątkowa. Ofiarności serc 
szlachetnych i litościwych możemy polecić biedną 
rodzinę S., zamieszkałą przy ul Zamkowej. Ro­
dzina składa się z ubogiej matki głuchoniemej, 
której mąż chory z zawodu drukarz, pozostaje 
od kilku lat bez zajęcia. Biedna głuchoniema 
ma 8-letnią córeczkę i staruszkę matkę do utrzy­
mania, a jako sama kaleka nie wiele zarobić 
może, więc nędza wielka i zasługuje na względy 
ludzi ofiarnych.

—  Dr. Glałęzowski, znakomity okuli­
sta, po przeszło tygodniowym pobycie w War­
szawie, gdzie setkom osób udzielił porady lekar­
skiej, wyjechał wczoraj z powrotem do Paryża.

—  Kardynał Ruggiero. Z Rzymu do­
noszą: Kardynał Kajetan de Ruggiero, rodem z 
Neapolu, jest umierający. Urodził się w r. 1816, 
został kardynałem w r. 1889 z tytułem S. Ma­
ryi Panny in Cosmedin. Najstarszym z żyjących 
kardynałów jest obecnie kardydał-dyakon Teo- 
dulat Mertel, który już przekroczył 90 rok życia.

•j- Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo 
wie, Aleksandra z Swobodów Tycowa, żona in­
żyniera cywilnego, w 65 roku życia.

W Krakowie, Jakób Drobner, doktor me­
dycyny, przeżywszy lat 64.

W Wiedniu, dr. Albert Wiesinger, kanonik 
tamtejszej kapituły.

—  Pożary. W kronice pożarów w kraju 
są do zanotowania następujące znaczniejsze: 
W Suszczynie, w pow. tarnopolskim, u hr. Al. 
Pinińskiego spłonęły zabudowania gospodarcze z 
zapasami i maszynami; znaczna szkoda w części 
ubezpieczona. — W Rosochaczu, w pow. czort- 
kowskim, spłonęło 9 obejść gospodarskich; szkoda 
9500 zł. ubezpieczona do 1600 zł. — W Karo- 
wie, w pow. rawskim, spłonęły 4 zagrody; szkoda 
2500 zł. w połowie ubezpieczona. — W Oleszy, 
w pow. tłumackim, zgorzał folwark gospodarczy 
z budynkami, zapasami zboża i t. d.; szkoda

40.000 zł. ubezpieczona na 30.000 zł. — 
W Radwańcach, w pow. sokalskim, u JE. hr. 
Dzieduszyckiego, pożar na folwarku zrządził 
szkodę na 5000 zł. ubezpieczoną na 3000 zł. — 
W Bełzie spłonęło 8 domów i zabudowania go­
spodarcze, tudzież stara synagoga i mieszkanie 
rabina; szkoda około 20.000 zł. — W Dzibuł- 
kach, w pow. żółkiewskim, spłonęło 8 gospo­
darstw z budynkami i całą krescencyą; szkoda 
11.800 zł. w małej części ubezpieczona.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 października 
godz. 10 rano 1896.
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8/10 9 wiecz. 770 03 -f-146 SE 2 3

9/10 7 rano 769 99 + 11-8 S 2 0

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 8 października do 7 rano dnia 9 października 
b. r. była —}—19 6 °C., najniższa + 1 0  8 1O. 

Pogoda.
Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) o" Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Topólno. Dziennik Poznański do­

nosi, że dobra rycerskie Topólno, położone w po­
wiecie świeckim w Prusach zachodnich, przeszły 
na subhaście w posiadanie komisyi kolonizacyj- 
nej. Piękny ten szmat ziemi polskiej, obejmujący 
około 4000 morgów, znajdował się od 130 lat 
w rękach rodziny Piottuch Kublickich.

— Z Łodzi donoszą: W fabryce tryko­
tów Mejsnera i Gilena wybuchł pożar. Straty 
wynoszą 60.000 rubli. Maszyny i towar były 
ubezpieczone w Towarzystwie petersbnrskiem na 
sumę 49.200 rubli. Wypadków z ludźmi nie
było.

—  O Gościeradów. Sąd okręgowy lu­
belski rozpoznawał w tych dniach znów znaną 
sprawę o Gościeradów. Przed sądem stawał z 
jednej strony rzecznik prokuratoryi, adwokat Ko­
stecki, z drugiej obrońca hr. Edmunda Sucho­
dolskiego, adw. przys. Małkowski. Prokuratorya 
w imieniu rady dobroczynności publicznej żądała 
zobowiązania hr. Suchodolskiego z tytułu uży­
tkowania dóbr Gościeradów, do złożenia war­
szawskiemu Towarzystwu dobroczynności kaucyi
100.000 rubli, a w razie niezłożenia kaucyi, do 
oddania dóbr w sekwestr w osobie administra­
tora Jasińskiego. Obrońca hr. Suchodolskiego 
prosił sąd o oddalenie powództwa. Sąd okręgo­
wy wydał wyrok, mocą którego akcyę prokura­
toryi oddalił i dozór nad lasami dóbr Gościera­
dów zniósł.

— Dla Archeologów. Z Rzymu dono­
szą : Na Palatynie znaleziono znowu fiekawe 
rzeczy, ciekawe zwłaszcza dla archeologów, bo 
dla szerszej publiczności, któraby chciała ujrzeć 
coś nadzwyczajnego, nic tak dalece ponętnego w 
ostatniem wykopalisku nie ma. Jak wiadomo, 
Napoleon III zakupiwszy ogrody Farnezów, to 
jest Palatyn, rozpoczął tam poszukiwania. Po 
roku 1870 rząd włoski, nabywszy od Napoleo­
na III Palatyn, prowadził dalej roboty. Odnale­
ziono wtedy najstarsze mury pierwotnego Rzymu, 
niedaleko domu Liwii. Zdawało się wtedy ar­
cheologom, że znaleźli dom Romulusa, który był 
przedmiotem osobliwej czci za cesarstwa, jako 
najstarszy zabytek Rzymu. Tylko była jedna 
trudność. Mury pochodziły widocznie z kilku 
bardzo starych epok. Jak tu więc rozpoznać, 
które mury najstarsze? Wątpliwości było wiele. 
Obecnie odkopano studnię, a w niej znalazły się 
pokłady kamieni, cembrzyna, pochodząca z tych 
różnych czasów. Owa cembrzyna dała wyborną 
wskazówkę, jakie kamienie są najstarsze. Oczy­
wiście owe od dołu. Wielka ztąd radość między 
archeologami, którzy dziś wiedzą na pewno, które 
mury należą do sławnego domu Romulusa i do 
archaicznej, prastarej świątyńki Argeów. W bli­
skości owego domu znajdowała się jaskinia, gdzie, 
według legendy, wilczyca wykarmiła bliźniaków.

— Wiktor Lcsseps, drugi syn Ferdy­
nanda Lessepsa, umarł — jak donoszą z Pa­
ryża — wskutek obrażeń, odniesionych przy 
spadnięciu ze schodów. Według dzienników ma 
to być samobójstwo.

— Papieska gwardya szlachecka.
Dzienniki rzymskie donoszą, że Papież Leon XIII 
postanowił skompletować swoją gwardyę szla­
checką i obsadzić 28 miejsc, które dotąd były 
wolne. Ażeby wstąpić do gwardyi, potrzeba się 
wykazać szlachectwem, datującem co najmniej 
od lat 100 i 2000 lirów (1000 zł.) rocznej 
renty.

— „Utopia". Słynny milioner amerykań­
ski Jakób Astor, polecił wybudować dla swego

użytku yacht, który ukończone właśnie i nazwano 
„Utopią". Jestto największy yacht z istniejących 
na świecie; długość jego wynosi 72 stopy, jest 
poruszany dwoma motorami elektrycznemi, każdy 
o sile 25 koni. Długość głównego salonu wy­
nosi 18 stóp. Kajuta właściciela zajmuje całą 
szerokość okrętu.

4

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś , w piątek po raz pierwszy „Gąsie­
nice", komedya w 3 aktach Alfreda Konara.

Jutro, w sobotę o godzinie 3 popołudniu 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Na He- 
likonie", oraz „Poskromienie złośnicy", kome­
dya w 5 aktach Szekspira.

Wieczorem o godzinie pół do 8-mej po raz 
pierwszy „Chichotka", operetka w 3 aktach Lan- 
desberga i Steina, muzyka Eugeniusza Taunda.

Począwszy od dnia dzisiejszego można na­
bywać bilety w kasie teatralnej na przedsta­
wienia dni następnych bez żadnej dopłaty, któ­
rą obecnie zniesiono.

W przyszłym tygodniu przedstawioną bę­
dzie na scenie teatru naszego słynna komedya 
Braca p. t. „Niewierna" w roli tytułowej z p. 
Stachowicz oraz z pp. Żelazowskim i Wostrow- 
skim w głównych rolach męskich.

W krakowskim Przeglądzie literackim  
czytamy: „Angiolina, urocze widmo prawdy", 
oto tytuł poematu prozą, napisanego przez 44. 
Utwór ten nie był nigdzie drukowany, jak twier­
dzi autor, dla tej prostej przyczyny, że „pisma, 
do których się zwracał, przyjąć go nie chciały". 
Z książeczki dowiadujemy się, że autor mając 
lat 44, doznał dziwnej „metamorfozy nmysłu". 
Prowadził właśnie rozmowę o elementach, kiedy 
dostał paroksyzmu, po którym „pewien rodzaj 
umysłowej gorączki nie ustępował przez całe 
ośm tygodni". O ile przedtem „nie zajmował się 
ani filozofią ani astronomią", o tyle od dnia 
owego „poczęło go trawić pragnienie rozwiąza­
nia najtrudniejszych zagadnień". Był przekonany, 
że zrobił „niebywałe dotąd odkrycie, że rozwią­
zał zagadkę wszechświata". Pozyskawszy „ma­
tematyczne dowody" dla swych odkryć, spostrzegł, 
że wszelkie objawy siły, oparte są na cyfrze 44, 
„zatem cyfra ta ma zarówno w jego, jak i 
ludzkości dalszem życiu znaczną odegrać rolę“ . 
Nawiasem dodamy, że „Angiolina" pisana jest 
poprawnie pod względem językowym i stylisty­
cznym, posiada nawet poetyczne ustępy.

Uroczystość
otwarcia yimnazyum w  Drohobyczu.

Piękną, w pełnem tego słowa znaeze- 
niu, uroczystość obchodził wczoraj Dro­
hobycz. U nas w kraju wszystko, co się ty­
czy oświaty publicznej nabiera znaczenia o- 
gólnego, cechy podniosłej, — więc i to o- 
twarcie w Drohobyczu nowego gmachu dla 
gimnazyum, wzniesionego kosztem gminy, 
uświetnione obecnością JE. Księcia Namie­
stnika i P. Wiceprezydenta krajowej Rady 
szkolnej, zamieniło się w uroczystość, która 
chlubnie zapisała się w rocznikach pomyśl­
nie rozwijającego się miasta. Towarzyszyło 
zaś uroczystości gorące zainteresowanie się 
nią okolicy i mieszkańców Drohobycza a 
piękna pogoda podniosła jeszcze blask uro­
czystych chwil.

Właściwy akt poświęcenia budynku i 
otwarcia go odbył się z rozwinięciem zwy­
kłych w takich razach uroczystości. Jak już 
z wczorajszej depeszy wiadomo, po podpisa­
niu aktu fundacyjnego i poświęceniu gmachu 
przez duchowieństwo obu obrządków, udał 
się Książę Namiestnik do wspaniałej auli 
gimnazyalnej, gdzie młodzież odśpiewała kan­
tatę a burmistrz Drohobycza p. Ochrymowicz 
oddał gmach gimnazyalny w ręcę Księ­
cia Namiestnika, wznosząc okrzyk na cześć 
Najj. Pana. Okrzyk ten przyjęto ze szczerym 
zapałem.

Książę Namiestnik w przemowie Swej 
podniósł, że uważa za miłe dla siebie zada­
nie, ilekroć może stwierdzić, że społeczeń­
stwo rozumie ważność szkół średnich i przy­
czynia się nieraz znacznemi ofiarami do zu­
pełnie odpowiedniego umieszczenia szkół. 
Umieszczenie takie ma nietylko ważność dla 
względów hygienicznych, które także są pier­
wszorzędnymi, lecz również daje młodzieży 
sposobność do przyuczenia się ładu i porząd­
ku, a ułatwiając kontakt jak najściślejszy mię­
dzy dyrektorem i gronem nauczycieli, oraz 
nauczycieli między sobą, wpły wa dodatnio na 
jednolitość nauki. Przez tę jednolitość można 
zaś uchylić przeciążenie młodzieży, oraz osią­
gnąć dobre zrozumienie przedmiotów, od cze­
go pożytek nauki w wysokim stopniu zależy. 
Takim objawem zrozumienia ważności szkoły

średniej jost doprowadzenie do skutku tego 
wspaniałego budynku, którego poświęcenia 
dokonało przed chwilą duchowieństwo obu 
obrządków. — Książę Namiestnik wyraża ży­
czenie, aby w tym nowym budynku rozwi­
jało się gimnazyum jak najpomyślniej i wy­
chowywało młodzież, któraby wyrosła na po­
żytecznych obywateli kraju, — młodzież, która­
by umiała użyć na dobre wolności i swobód, 
jakich zażywamy pod berłem Najmiłościwiej 
nam panującego Monarchy, a któraby umiała 
zarazem swobód tych nie nadużywać. Najła­
cniej do tego dojdzie młodzież oddając się z 
gorliwością i sumiennością pracy, oraz jeżeli 
odda przełożonym swe zaufanie, jeżeli będzie 
karną i sforną i chętnie się podda wszystkim 
zarządzeniom przełożonych, które wyłącznie 
w jej interesie są wydane. Książe Namiestnik 
nie wątpi, że u przełożonych, tak u dyrekto­
ra, jak u grona nauczycielskiego, znajdzie 
młodzież serce i poświęcenie. W końcu wy­
raził Ks. Namiestnik uznanie dla tych, którzy 
przyczynili się do ukończenia dzieła, a w 
pierwszym rzędzie dla Rady miejskiej i jej 
burmistrza p. Ochryinowicza.

Następnie p. dyrektor Sękiewicz podzię­
kował księciu Namiestnikowi i Panu Wice­
prezydentowi krajowej Rady szkolnej za u- 
świetnienie swą obecnością tak pamiętnej dla 
drohobyckiego gimnazyum uroczystości, oraz 
złożył podziękowanie reprezentacyi miasta za 
zbudowanie tak pięknego gmachu a przemó­
wienie swe zakończył wzniesieniem ponow­
nego okrzyku na cześć Najj. Pana, który z 
zapałem trzykrotnie powtórzono. Po przemo­
wie dwóch uczniów, dopełniono wmurowania 
aktu fundacyjnego, poczem książę Namiestnik 
oglądnął gmach cały szczegółowo.

Po śniadam i w domu burmistrza, zwie­
dził Książę Namiestnik urzędowy lokal sta­
rostwa, poczem, konwojowany przez banderyę 
konną, udał się do zakładu zdrojowego w 
Truskawcu. Jeden z współwłaścicieli Truska- 
wca, hr. Żółtowski, przybył tam umyślnie, 
aby w imieniu spółki, której zakład Truska- 
wiecki jest własnością, powitać JE. Księcia 
Namiestnika. Hr. Żółtowski oczekiwał Księ­
cia Namiestnika w pięknej bramie tryumfal­
nej, gdzie przybyli na powitanie także człon­
kowie dyrekcyi zakładu, pp. Mirski i Wyszyń­
ski. Młodzież szkolna z Truskawca i gmin 
sąsiednich pod przewodnictwem swych nau­
czycieli tworzyła tu po obu stronach drogi 
szpaler. — Gr. kat. miejscowy proboszcz przy­
jął JE. przemową, poczem wójt Biłaś, od lat 
37 już piastujący ten urząd, ozdobiony srebr­
nym krzyżem zasługi, postać wywierająca 
pełne powagi wrażenie, w kilku słowach wy­
raził radość ludności, że może powitać JE. 
Księcia Namiestnika i podał na tacy złożone 
chleh i sól. — Książę Namiestnik zwiedził 
szczegółowo cały zakład i wyrażał się z wiel- 
kiem uznaniem o jego rozwoju i urządzeniu.

Z Truskawca JE . Książę Namiestnik po­
wrócił do Drohobycza i udał się wprost na 
bankiet, wydany kosztem miasta. W pięknej 
i pięknie przyozdobionej sali zasiadło do sto­
łów sto osób Książę Namiestnik zajął miej­
sce w pośrodku naczelnego stołu, po jego pra • 
wicy usiadł P. Wiceprezydent krajowej Rady 
szkolnej dr. Michał Bobrzyński, po lewej rę­
ce prezes Rady powiatowej hr. Stanisław Tar­
nowski ze Sniatynki. Naprzeciw Księcia Na­
miestnika zajął miejsce burmistrz miasta, po­
seł Ochrymowicz mając po obu stronach miej­
scowych proboszczy obu obrządków. Podczas 
uczty, która miała przebieg bardzo poważny 
i uroczysty a ożywiony zarazem, 'przygrywa­
ła orkiestra p. p. nr. 77.

Pierwszy toast wzniósł w wymownych 
i serdecznych słowach poseł Ochrymowicz na 
cześć Najj. Pana. Wysłuchano go stojąco a 
Oikiestra zaintonowała hymn ludowy. Ż kolei 
wzniósł prezes Rady powiatowej hr. Stani­
sław Tarnowski piękny toast na cześć JE. 
Księcia Namiestnika, który odpowiadając, za­
pewnił, że jest szczęśliwy, że miał sposobność 
poznać okolicę Drohobycza i gród. Okolicę, 
którą przyroda uposażyła w wiele bogactw na 
ziemi i pod ziemią, — gród, który ma pamią­
tkową przeszłość, piękne pomniki tej przeszłości 
a  niezawodnie także świetną przyszłość przed 
sobą, w chwili obecnej zaś rządzi się dobrze 
i oszczędnie, choć umie być także hojnym, 
gdzie tego potrzeba; gród, w którym 
dwie narodowości i dwa obrządki żyją obok 
siebie, oddane pracy, nie tylko w pokoju, ale 
w braterskiej miłości. Książę Namiestnik ży­
czy, aby te stosunki trwały i w przyszłości, 
a znajdowały także w innych częściach kraju 
naśladownictwo. W końcu podziękował Książę 
Namiestnik za wspaniałe, a przedewszystkiem 
serdeczne przyjęcie i zapewnił, że interesa 
tego grodu i okolicy w miarę możności i 
słuszności będzie popierał. Pije na pomyśl­
ność m. Drohobycza i jego reprezentacyi w 
ręce burmistrza p. Ochrymowicza.

Następnie rektor 00 . Bazylianów w 
Drohobyczu, ks. Niemiłowicz, podniósł za­
sługi P. Wiceprezydenta krajowej Rady szkol­
nej i wzniósł toast na jego cześć.

P. Wiceprezydent Bobrzyński dziękując, 
wzniósł toast na cześć wszystkich warstw 
społecznych i obu narodowości, które w mie­
ście i powiecie drohobyckim w tak przykła­
dnej pracują harmonii. P. Wiceprezydent



określił, bliżej znaczenie i doniosłość hasła 
harmonii i miłości w całem szkolnictwie lu- 
dowem i średniem a w szczególności jako 
myśli przewodniej działania wszystkich nau­
czycieli. Profesor — mówił dr. Bobrzyńsid — 
który okazuje miłość tylko uczniom zdolnym 
i dobrze się prowadzącym, nie spełnia jeszcze 
swego zadania; zasługa jego istotna rozpoczy­
na sig dopiero w miłości okaaznej uczniom 
słabszym i do prowadzenia trudnym, okazuje 
się w opiece życzliwej i zajgciu, którero u- 
czniów tych otacza.

Wreszcie rz. kat. proboszcz i dziekan ks. 
Ilanczakowski w przemówieniu zwróconem do 
JE . Ksigcia Namiestnika, prosił go imieniem 
reprezentacyi miasta o przyjgcie obywatelstwa 
honorowego miasta Drohobycza, które Jego 
Ekscelencyi Rada miasta dzień przedtem je ­
dnogłośnie ofiarowała. Książg Namiestnik po­
dziękował w kilku słowach serdecznie za ten 
zaszczyt i dowód uznania.

Po bankiecie, Książg Namiestnik wsiadł 
w towarzystwie , starosty, radcy Namiestni­
ctwa p. Pawła Świtalskiego, który towarzy­
szył Jego Ekscelencyi także do Truskawca i 
z powrotem, — do powozu i przejechawszy sig 
po ulicach miasta, które było pięknie ilumi­
nowane, udał sig na dworzec kolei. Po dro­
dze witał JE. Ksigcia Namiestnika wspaniały 
korowód z pochodniami.

Na dworzec odprowadził Jego Eksce- 
lencyę cały zastęp reprezentantów władz, pre­
zes Rady powiatowej, duchowieństwo.

O godzinie pół do 11 w nocy Jego 
Ekscelencya powrócił do Lwowa razem z P. 
Wiceprezydentem krajowej Rady szkolnej dr. 
Michałem Bobrzyńskim oraz szefem biura pre- 
zydyalnego, radcą Namiestnictwa p. Gusta­
wem Mauthnerem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Radu generalna Banku austro-węj ier- 

skiego uznała na swem wczorajszem posie­
dzeniu, że pomijając nawet fakt wzmocnienia 
rezerwy not przez złożenie 16 milionów w 
złocie przez Zarządy skarbowe obu Połów Mo­
narchii, (Rząd austryaeki złożył mianowicie 
10 milionów, węgierski 6 milionów) podwyż­
szenie stopy procentowej nie jest na razie do­
statecznie usprawiedliwione sytuacyą rynku 
pieniężnego.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12 — do L2 05, loco Ołomuniec 
11-80 do 11-40, loco Berno - Wiedeń
11-40 do 11-50, na październik loco Aussig
12-10 do 12-15, cukier w kostkach pri­
ma 35 '— do 35'50, seeunda — do — ■— . 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-60 
do 15.90 Nafta kaukazka transito Tryest 5 '— 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19-50 do 
20 -— .

T a rg  zbo żo w y.

Lw ów , 9 października: pszenica 6'80 do 
7-15 zł., żyto 5 75 do 6 -—, jęczmień bro­
warny 6 -— do 6-50, jęczmień pastewny 4'75 
do 5-50, owies 5 - - ,  do 5-75 rzepak 9-50 do 
9-75, groch 6 -— do 8 > - ,  wyka — •— do 
— , nasienie lniane — do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — —, bób — •— do 
—•— , bobik 4-— do 450 , hreczka — • — 
do — • —, koniczyna czerwona galic. 40-— 
do 50-—, szwedzka 35 '— do 40"—, biała 
35-— do 50"— , tymotka — •— do — •— , 
anyż — •— do — •— , kukurudza stara — ■— 
do —'— , nowa — •— do —•—, chmiel stary 
—•— do —•—, chmiel nowy na termina 
35-— do 45'— , spirytus gotowy — •— do 
— •—, na termin —•— do — •— , Waranty

Usposobienie stałe.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  powrócił z Godólló do Bu­

dapesztu.
Najj. Pani — jak donoszą dzienniki 

wiedeńskie — pojedzie jeszcze w pierwszej 
połowie października na dłuższy pobyt do 
Cap Saint Martin, dokąd później uda sig tak­
że Najj. Pan. Autentycznych wiadomości o 
tych projektach nie ma dotychczas.

Ministerstwo wojny wydało rozporządze­
nie, aby żołnierze byli w niedzielę nie po 
południu, lecz przed południem uwalniani, 
a to, jak rozporządzenie wyraźnie zaznacza, 
w tym celu, iżby mogli wypełniać swoje obo­
wiązki religijne.

Z Budapesztu donoszą: Były prezes wę­
gierskiego gabinetu dr. Wekerle przyjął po­

sadę prezydenta trybunału administracyjnego, 
a tern samem usuwa sig z życia politycznego.

Fremdenblait ogłasza następujący ko­
munikat :

„Z Rzymu donosi nam telegraficznie 
korespondent, źe niektóre włoskie dzienniki 
nieprzychylnie komentują odpowiedź hr. Ba- 
deniego na interpelacyg, tyczącą sig wiecu 
katolickiego w Salcburgu, a mianowicie ga­
nią, iż rząd włoski, jak się zdaje, nie podniósł 
reklamacyj z powodu wiecu Salcburskiego za 
pośrednictwem ambasadora hr. Nigry. Oka­
zuje się z tego, że argumentacya w polityce 
wewnętrznej zapomocą zagadnień polityki za­
granicznej jest rzeczywiście niebezpieczna i 
może wzbudzić urazy, jakie w innym wypad­
ku nie powstałyby. Mamy wszelki powód do 
wierzenia, że w sprawie tej o ile była przed­
miotem rozmowy między Ministrem spraw za­
granicznych a reprezentantem sprzymierzo­
nych i zaprzyjaźnionych z nami Włoch dano 
naturalnie i samo przez s:g rozumiejące się 
wyjaśnienie w sposób odpowiadający obustron­
nym pełnym zaufania stosunkom a wyklucza- 
jący z góry nawet cień rekryminacyj.

Berliński Yorwiirts donosi, że uwiezio­
ny we Erancyi anarchista Tynan został w ta­
jemnicy wypuszczony z buloriskiego więzienia 
i odesłany napowrót do Ameryki.

Według depeszy z Petersburga , radca 
tajny Aleksander Uexkull-Gyllenband, miano­
wany został rozkazem cara towarzyszem mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Goreraykina.

Z Cronbergu telegrafują, że król grecki 
przybył tam wczoraj na dwudniowe odwie­
dziny do cesarzowej Fryderykowej.

Z Kandyi, donoszą prywatnie zno­
wu o zgrozą przejmujących scenach, ja ­
kie tam miały sig rozegrać w zeszły pią­
tek. Wielka liczba Turków udała się na 
cmentarz chrześciański, zburzyła nagrobki i 
krzyże i otworzyła w końcu kilka jeszcze 
świeżych grobów, wyjęła zwłoki, rozćwiarto- 
wała i rzuciła je psom na pożarcie. Na ha­
łas, towarzyszący temu barbarzyńskiemu po­
stępowaniu, nadbiegli konsuiowie, a z nimi 
nadzwyczaj rozdrażniona ludność chrześeiań- 
ska, która, będąc w znacznej mniejszości, nie 
mogła przeszkodzić Turkom. Konsuiowie za­
wiadomili zaraz ambasadorów w Konstanty­
nopolu o tern zajściu.

Trybunał ateński drugiej instancyi u- 
wolnił od winy pierwszego oficera greckiego, 
który zbiegł do Krety, aby wziąć udział w 
powstaniu. Sąd wojenny skazał go w pier­
wszej instancyi na dwa lata więzienia. 
W Grecyi wyrok sądu drugiej instancyi spra­
wił wielkie wrażenie, a teraz spodziewają sig, 
że i inni oficerowie będą uwolnieni.

Lord Rosebery — jak donoszą z Lon­
dynu — złożył przewodnictwo liberalnego 
stronnictwa angielskiego.

Rada państwa.

Wiedeń, 9 października. Na wczoraj­
szem posiedzeniu Izby posłów P. Prezydent 
Ministrów hr. B a d e n i przedłożył Cesarskie 
rozporządzenie co do udzielenia zapomóg z 
funduszów Państwa dla złagodzenia nędzy, 
wywołanej w niektórych okolicach klęskami 
elementarnemi. Sprawę przydzielono komisyi 
budżetowej, która na wniosek dep. Dyka ma 
złożyć sprawozdanie Izbie w przeciągu ośmiu 
dni. Rozporządzenie to, z daty 24 sierpnia, 
upoważnia Rząd do wydania 200.000 zł. Z tej 
sumy 150.000 zł. ma być użytych na udzie­
lenie bezzwrotnych zapomóg w celu zakupie­
nia żywności, na zasiewy, gospodarstwa i t. d., 
a 50.000 zł. na odbudowanie zniszczonych 
budynków i na urządzenie warstatów.

Izba przechodzi do porządku dziennego, 
a mianowicie do dalszej dyskusyi budżetowej. 
W dyskusyi budżetowej zapisani są do głosu 
contra.- dep. Kaizl, Pacak, Steiner, Jax, Stein- 
wender i Scheicher; p r o : Falkenhayn, Ja­
worski, Gross, Suess, Menger, Szczepanowski, 
Barwiński, Kinderman, Fux, Auspitz, Eben- 
hoch i Palffy. Dyskusya zajmie dwa posie­
dzenia.

Dep. hr. F a l k e n h a y n  oświadcza, że 
klub konserwatywny będzie głosował za przy­
dzieleniem ustaw budżetowych komisyi bu­
dżetowej. Mówca krytykuje oświadczenia P. 
Ministra dr. Bilińskiego o poprzednich pre- 
liminowaniach budżetowych, gdyż z oświad­
czeń tych moźnaby wnosić, że dawniej pano­
wało prawdziwie tureckie gospodarstwo. Mówca

>

przez lat 16 układał budżet dla swego Mini­
sterstwa i może dostarczyć dowodów, że na­
gana P. Ministra dr. Bilińskiego jest nieuza­
sadniona. Wywody budżetowe P. Ministra dr. 
Bilińskiego dotknęły głęboko mówcę, gdyż 
padły one nie wśród namiętnych rozpraw z 
ławy poselskiej od członka któregokolwiek 
stronnictwa, ale padły od stołu ministeryal- 
nego. Poprzednie Rządy zyskały uznanie Najj. 
Pana. Członkowie ich protestują przeciw te­
mu, jakoby byli używani do naciągania po- 
zycyj budżetowych dla uzyskania nadwyżki 
26 milionów.

P. Minister finansów dr. Biliński w od­
powiedzi hr. Falhenliaynowi zauważa, że da­
lekim był od tego, ażeby któregokolwiek z 
rządów poprzednich lub poprzednich mini­
strów atakować; żadna reforma nie byłaby 
możliwą, gdyby nie wolno było krytykować 
systemów poprzednich. P. Minister jest prze­
konany, że obecnie proponowany budżet jest 
lepszym od poprzedniego. Postęp jest rzeczą 
zupełnie naturalną. Hr. Falkenhayn nie ma 
żadnego powodu czuć się obrażonym. P. Mi­
nister wyłuszcza następnie sprawę sanacyi 
budżetu i zaznacza z naciskiem, że w szcze­
gólności od r. 1891 przekroczenia były nad­
zwyczaj wielkie, a jego obowiązkiem było 
starać się o trzeźwe ułożenie budżetu, i z tego 
powodu na zarzut nie zasługuje. P. Minister 
wyraża p. Kaizlowi mimo, a może właśnie 
z powodu jego krytyki budżetu podziękowa­
nie. W owych 26 milionach, o które budżet 
się podniisł, znajduje się także 4,700.000 zł. 
na właściwą sanacyę budżetu z dotychczaso­
wych przekroczeń. Przekroczenia w każdym 
razie zdarzać się jeszcze będą, ale tylko z po­
wodu wypadków elementarnych i takie, w obec 
których stać będą większe dochody z przed­
siębiorstw Państwa. Chcąc przekroczeniom za- 
pobiedz należy preliminować dobrze. P. Mi­
nister powtarza, jaki jest cel podwyższenia 
budżetu i wskazuje, że 4-2 stopa procentowa 
nie jest dla Austryi odpowiednią i właściwą. 
P. Minister i teraz, jak w roku poprzednim 
nie zamierza wydawać renty umorzenia, po 
4 2  prc. reńty wydać nie można. Całe 
26 milionów znajdą zupełne pokrycie w 
istniejących zapasach. P. Minister może z 
naciskiem wobec Austryi i całej Europy za­
protestować przeciw temu, jakobyśmy mieli 
deficyt; staramy się usilnie o porządek w go­
spodarce pansrwowej i chcemy tylko dobrze 
preliminować. P. Minister przechodzi następ­
nie do inwestycyj i oblicza sumę kosztów in 
westycyjnych na 20,937.000 zł. Ustawa o ko­
lejach lokalnych upoważniła Rząd do zacią­
gnięcia pożyczki. Usiłowania Rządu zmie­
rzały w tym kierunku, ażeby zaprowadzić 
porządek. Izba powinna widzieć rzeczy jasno. 
P. Minister omawia preliminarze państwowe 
co do reszty inwestycyj, które to prelimina­
rze są tak ułożone, że je także każdy prywa­
tny przedsiębiorca z własnych dochodów po­
kryć może. P. Minister zastrzega się przeciw­
ko zarzutowi, że pojedyncze do ustawy in ­
westycyjnej nie należące małe pozycye do 
niej wciągnięte zostały i omawia poszcze­
gólne pozycye preliminarza inwestycyjnego. 
Pan Minister nie uważa budżetu inwe­
stycyjnego za nieomylny, protestuje jednak 
przeciw temu, jakoby to był płaszczyk dla 
zakrycia niedoboru. P. Minister odpiera nie­
które zarzuty p. Kaizla. Co do zarzutu jego, 
że zaciągnięto pożyczkę nieumarzalną, musi 
P. Minister, ze względu na stosunki panujące 
na giełdzie, obstawać za papierami nieuma- 
rzalnymi. Sprostujemy budżet, będziemy uni­
kać przekroczeń, nie wydamy żadnej renty 
umorzenia, a inwestycye nasze pokryjemy 
rentą, która jest tańszą od wszystkich po­
przednich. Z tego punktu zapatrywania prosi 
P. Minister o przyjęcie preliminarza. Rząd 
nie ustanie w ciągłem wytaczaniu swoich ar­
gumentów w pole za tym preliminarzem. 
P. Minister spodziewa się, że uda się w ten 
sposób stworzyć szereg zbawiennych inwe­
stycyj. (Żywe brawa.).

Dep. J a x  oświadcza, że będzie głoso 
wał za odesłaniem budżetu do komisyi. Mow 
ca użala się na dzisiejszą surową praktykę 
podatkową tudzież na niezałatwienie przedło­
żenia o płacach urzędników. Mówca życzy so­
bie natychmiastowego zniesienia obrotu nale­
wem, wypowiedzenia związku handlowo-cło- 
wego z Węgrami, oświadcza się za podwyż­
szeniem kwoty, znajduje błędnem, że P. Mi­
nister finansów stoi na stanowisku banku 
wspólnego i w końcu ostrzega przed zawiera­
niem traktatów handlowych z państwami ma- 
jącemi walutę srebrną. Mówca oświadcza się 
też za skróconem postępowaniem przy obra­
dach nad budżetem.

Na tein rozprawę odroczono; następne 
posiedzenie w piątek.

Wiedeń, 9 października. Polit. Corresp. 
donosi, że królestwo włoscy wystosowali do 
Najd. Areyksięcia Rainera najserdeczniejsze 
zaproszenie na zaślubiny księcia Neapolu; 
niestety jednak Najd. Arcyksięstwo Rainero­
wie nie będą mo :li korzystać z zaproszenia, 
a to z powodu, że Najd. Arcyksiążę Rainer 
cierpi na uporczywy nerwoból kulszowy 
Jschias) i zniewolony jest używać ciągle ku- 
racyi w kąpielach siarczanych.

W iedeń, 9 października. Pan Minister 
spraw zagranicznych, hr. Gołuchowski, udał 
się dzisiaj do swego majątku Skała w Galicyi.

W iedeń , 9 października. (Tel. pry w.) 
Komisya budżetowa przyjęła wniosek referenta 
Beera, ażeby podwyższenie płac urzędników 
weszło w życie już od 1 lipca 1897 a koszta 
za pierwsze półrocze pokryte zostały z nad­
wyżek budżetowych.

Paryż, 9 października. Carstwo, owa­
cyjnie witani, zwiedzali wczoraj przedpołu­
dniem muzea w Luwrze. W południe dali 
carstwo śniadanie dła personalu ambasady 
rossyjskiej i francuskich oficerów, przydzielo­
nych do służby honorowej. Popołudniu odje­
chali do Sevres i Wersalu.

Paryż, 9 października. Car ofiarował
100.000 franków na ubogich miasta Paryża.

O godzinie 2 minut 45 przybyli carstwo 
do Sevres; powitani owacyjne, oglądali fabry­
kę pocelany, z kolei muzeum, gdzie im wiele 
przedmiotów ofiarowano.

O godzinie 4 minut 35 przybyli carstwo 
do zamku Wersalskiego. W skromnie, nie­
mniej jednak pięknie udekorowanem mieście 
zostali powitani przez niezwykły tłum. Oglą­
dali ogrody ze sławnymi wodotryskami, po­
czerń udali się do dawnych apartamentów 
Ludwików XIV. i XV. Dostojni goście, po 
serdecznem powitaniu ze strony pani i panny 
Faure, ukazali się na balkonie, z którego roz­
tacza się wspaniały widok. 15.000 osób, zgro­
madzonych na tarasie, urządziło im niespo­
dziewaną, nader gorącą owacyę; powstał sza­
lony ścisk, przyczem wiele waz marmurowych 
zgnieciono. O zmroku zajaśniał zamek oraz 
publiczne i prywatne domy wspaniałą ilumi- 
nacyą. Miasto całe przedstawiało czarujący 
widok. Na przecięciu ulic, w miejscach, w 
których ustawiły się chóry towarzystw muzy­
cznych, panował ścisk, zagrażający życiu.

Wersal, 9 października. Car, pożegna­
ny najserdeczniej przez panią Faure, wyra­
ził prezydentowi swój podziw z powodu u- 
trzymania porządku i podał p. Faure rę k ę : 
prezydent p. Faure ucałował rękę caro­
wej, muzyka zagrała hymn rossyjski i mar- 
syliankę. Gar stał z odkrytą głową we drzwiach 
wagonu aż do chwili odejścia pociągu, owa­
cyjnie żegnany przez tłumy publiczności. — 
Pociąg dworski ruszył ze stacyi o godzinie 11 
minut 85 do Chalons. Po upływie 10 minut 
odjechał pociąg prezydenta.

Konstantynopol, 9 października. Oli- 
cyalny komunikat donosi, że Armeńczycy, 
którzyby pragnęli jeszcze emigrować, muszą 
się zobowiązać i udzielić pewnej gwarancyi, 
że nigdy nie powrócą. — Emigranci armeń­
scy dawniejsi, którzy najdalej w przeciągu 
dwóch miesięcy nie powrócą, tracą tym sa­
mem obywatelstwo tureckie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 9 października 1896, godzina 

10 minut 40. Akcye kredytowe 367-25, Akcye 
kolei państwowej 863 65, Akcye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie 15450, Union- 
bank — , Południowej 100 50, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 250'— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-10, Napoleondor —■— , Rubel 
papierowy —"— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58'77-—. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 9 października 1896 r.godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
83-50, Węgierskie akcye kredytowe 400 50, 
Akcye anglo-austryackie 154-75, Akcye ban­
ku Union 294-—, A.kcye kolei południowej 
100- — , Losy tureckie 48 70, Akcye kolei 
państwowej 362-— , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 286 —, 4-procentowe galic- 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 97-— , 
Akc-ye tytoniowe 160-—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97 10, Akcye kolei 
Elbetal 278 75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 249 25, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-05, Akcye banku związkowego 
263-— , Rubel papierowy L28'25, Węgierska 
renta papierowa 99*80, Kredytowe ziemskie 
449 — , Kredyty 365 12, Rimamurania 242-— , 
Usposobienie mdłe.

Giełda zagraniczna, dnia 8 październ. 
1895 r. godzina 4 minut 40. P a r y ż :  3-prc. 
renta 101-67, lombardy — . Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-85, 
Akcye kredytowe 230' — , Polskie listy zasta­
wne — ’—, Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka —•— , Austryackie ban­
knoty 170-10, Lombardy 43'25. Usposobie­
nie — .

Odpowiedzialny redaktor kim M o w ie c t i .



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący s  dniem 1. maja 1896.

(ozaa środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą;
L B e r lin a ..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y.....................................
Z Muszyny - JŁrynicy przez Tarnów 

(tod */. do •"/» wł.) (*od »/,
do 15/» w l . ) ................................

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej pr-“z Tarnów, Ro- 

iwaduwr i Nadbrzezia przez
D e m b ic ę ....................................

Z Chabówki przez Tarnów . . .
Z Chabówki przez Rzeszów . .
Z Chabówki przez Przemyśl . ,
Z Rawy ruskiej przez Jarcjław 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . .
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­

myśl ..........................................
Z Lawocznego, Pesztu, Miskoloza.

Munkaoza ..........................
Z Hrebenowa (tylko od do al/» wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj .
Z Chyrowa przez Stryj . . . ,
Ze Suczawy, Husiatyna, Korósmezó, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu­
dyna, Rad‘v.ieo, Kimpolungu, 
Bukaresztu i J»cś .

Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezo, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu
Jass ..........................................

Ze Suczawy, Radowieo, Berh imethu 
i  Czudyna (każdego poniedziałku),
P eezen iżyn a .......................... .....

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
NowosieUcy, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowieo, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Ze Sokala 1 Jarosławia przez Rawę
r u s k ą ..........................................

Z B e ł z o a ..........................................
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

Lwów-Podzamoze).....................
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

g ł ó w n y ) .....................................
Z Brzuehowic (od1/6 do *®/# i od ,s/,

do •/, w łą c z n ie ) .....................
Z Brzuehowic (od ,6/a do lł/swłacznie) 

Janowa (*przez cały r  k, — 
Z t )  tylko od ' 6/„ do al/« włącznie) 
Z Janowa ..........................................

P o o i ą g i
^£ospieszDe__|___o®o
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2.56

1 5-28 
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10-10
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5-45
5-45

8.03
8-26

1 8 ‘54 
5-20

12-10

12-10
12-10

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,

B er lin a ..........................................
Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

(*tylko od */, do a0/„ włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry 

manowa przez Przemyśl . . . 
Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez 

Przemyśl
Do Ławoeznego, Munkacza, Miskol­

oza, Pesztu pr: i Stryj . . 
Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do al/, 

włącznie) przez Stryj . . .
Do Skolego i Stryja (*do

P o c i ą g i

od ‘/s do 80/« włącznie)
Skolego 

P- StryjDo Stanisławowa i Chyrowa 
Do Chyrowa przez Stryj .
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kórósmezo, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna. 
Radowiec, Kimpolungu . . . 

Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowieo . . . .  

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Korósmezó, Kim­
polungu .....................................

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Nowosielicy, Radowiec . . . 

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Do B e łż c a ..........................................
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Lwów-Podzamcze)
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

głównego)
Do Zimnej-Wody ( od */„ do °/9 wł.

codziennie) . .
Do Brzuehowic (od '/B do */B wł. w 

niedziele i święta)
Do Brzuehowic (od 1/5

dnie powszednie i niedziele)
Do Janowa (od 1/B do ia/6 i ‘/i 

an/d wł., codziennie) . . . 
Do Janowa od 1 października 1896

do */8 wł. w

do

_£os£ieszne_

8-40
8-40

8-40

8-40

6-10

614

6-00

2-50

2-50

2-25

211

11-00
11-00

11-00
11-00

11-00
11-00
11-00

osobowe

4-40
4-40

4 4 0

4-40

4-40

4-40

4-40

522

522

522

9-15
9‘15

9.48

9-30

9-45
9.05

955

9-55
9-55

9-55

9-35

9-35
9-35

10-25

2-45

3.:

1-20

3-20

300  
3 00

6 4 5
6 4 5

*6-45

64 5

6-45

6-45 

645

7-22

*3-05
7-22

7-22

705

8-55
7-50

10-16

11-12

10-45

Nadesłane.

Powróciłem  1144

Dr Adolf Lukas
ulica Blacharska 8 , ordynuje 8—4.

Dr. Jan Rosner
powrócił, Cłowa %.

W  koncesyonowanej szkole tańców Ksa­
werego i  Ludgardy Budkowskich rozpo­
czął się kurs nauki, na którą osoby intere­
sowane zapisywać się mogą — Rynek 1. 12 

pierwsze piętro. 1192

U w a g a : Rodziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6’00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Rodzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy ,v formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha­
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum imienia Dzieduszyekich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w świętr i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do S. Wstęp wolny.

Cennik lw ow skie] izby Handlowej
Lwów, dn 9 października 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 206 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L lzt. za it. za 100 zł.

Banku h. g. 5*/„ a.w. wyl. z 10°/0 pr. 
n n4V/on loS. W 50 1.

„ „ „4°/0 „ „W601.PO200K. -
Banku kr. 41/, pro. w. a. lo.1 w 511. «,

„ 4 pro. w. a. „ w  57 1. o
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. ^

I. emis. ®
Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 

los. w 411/, lat 
4 pro. w. a. los. w 56 1.

4. Obligi za 100 zł.

Rai. funduszu propin. 4 pro. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

» » 47, prc. 3 „
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

,  4ł/» pro. w. a. . .

" * 4 pro. koronowej
„ „ 4°/, gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i.....................
N a p o le o n d o r .....................
P ó łim p eria ł..........................
Bubel rossyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich . .

i przemysłowe!
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et
217 50 
18 i -

388 — 
210 -  

200  -

250 —

110 10 
99 80
96 70 

100 30
97 50

220 50
>89 -

398 -

203 — 
260 —

110 80
100 50
97 40

101 -

98 *0

97 80 98 50

97 60 
97 50

97 40 
103 60 
102 —  

J00 — 
105 -

97 — 
97 — 
97 -

98 30 
98 20

98 10

102 70 
100 70

97 70 
97 70 
97 70 
28 — 

42  -------

5 63 
9 52 

9 60—  
1 8 0 -  
1 37.30 
58 60

5 72
9 62

! 25,
1 28 30 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 października 1896

1. D łn g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj - l i s t o p a d ...............................
lu t y - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee .  .....................
kwiecień-paździemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Oom. po t'2 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, parstw. po 120

zł, 5 pre............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.35
101.36

101.45
101.45 
14425  
144 25
156.— 
190.40 
190.50

157 ~  
122.80 
101 10

101.55
101.55

101.65
101.65
145.25
145.25 
156.— 
191.90 
191.50

158—
123.—
101.30

8. Obllgaeye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................
Ralicyi . . . . . . .
Niższej Austryi . . 
Siedmiogrodu . . . ■
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 97.15 98.10

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emi . zł. 154.50 155.50
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 367.7,5 368.25
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 770.— 780.— 
Rai. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Rai. ban. d. h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Rai. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 250.25 250.25
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 944.— 948. —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 499.— 501.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —,— —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. —

pTacsf żądaj *
Północna kolej po 10U0 zł. m. k. 3400.— 3410. — 
Kol. Kar. Lud™, po 209 zł. m. k. —.— -  -
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 286.— 286 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 363.30 863.80 
I. kol. węg. gal. 4 300 zł. w srebrze 208.— 208 50

1. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Rai. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................

3. pr.
99.45 

J 15.26 
117 25

100.45
116.25
118.--n n • u 8. pr- em. 1889 

R. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr.
- - » - - "W|£}-«7pr- —  —_ „ „ „ „w 36 1.0 pr. — — —

Rai. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
„ „ „ n „po 4 pr. 411. wyl. 97.40 97.90
„ „ „ „ » PO Pr- w
63 latach zw ro tn e .....................

Banku kraj. 4l/« pr. wa. los w -511/, 1,
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i.....................
Rai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku austr. węg. 41/, p r .. . .

ęg. Zakł. kred. ziem. ako. w 391.
wyl. po 5 pr............................  .
„ » » n wyl. 4 /| pr.

„ w 41 1. wyl. 
po 4 pr............................................

96.75
100—

99.25
100.50

100—
99—

97.75
100.75

99.50
101.30

100.50
99.25

99.70 100.80

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ei) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.-. 111.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 101.25 — .—

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr............................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —

płacą żądają 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w  srebrze z r. 1884 . . 92 60 93.50
z r. 1884 . . 99.— 100 —
z r. 1866 . . — _  _
z r. 1872 . . - . _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—  .__
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.— 139 50

1. Losy.
Tnst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. i  egl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. In s b r n k u .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ n weg. po 5 zł.
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa 

po 10 zł. a w .
Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Renois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw )
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

,  „ „ 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
WindischgThtza po 20 zł. m. k. . . —.—  _  _

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n....................— _  _.
Berlin za 100 marek w. p. n. —
Frankfurt za 100 maick w. p. n. . —’—  _____
Hamburg za 100 ma-ek w. p. n. —.— —
Londyn za 10 ft. szt...........................  119.70 120 05
P a r y ż ................................................ 47.55. 47.50-

196.75 197.75
5 7 . - 68 -

1 4 2 .- 146—
2 7 . - 27.50
27.25 28.25
2*75 23.50
59.— 61—
58.25 59 25
1 8 . - 18.80
1 0 - 10.60

70! - 71—
71.25 71.50
4 3 . - 45—

145.-- 150 —
'< )- 78—

60— 63—

K u r s  1 1 a t  1.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K orona.....................
20-frankówka. . . 
Rosyjski półim peryał, 
Talar związkowy . 
Srebro .....................

5 .8 9 .-
5 .6 5 .-

5 .7 1 .-
5.67.—

9.53.— 9.54 •
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Licytacye.
L. 7740 (7407 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­
daje do powszechnej w iadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Leiby Lippera przeciw 
Józefowi i Icie Naftel o zapłacenie kwoty 
325 zł. odbędzie się dnia 16 listopada 1896 
i dnia 22 grudnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 przedpołud. w biurze nr. 6 przy­
musowa sprzedaż realności w Rudołowicach 
położonej objętej wyk. hip. 1. 22 dłużników 
Józefa i Ity Naftel własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł. 
Wadyum zaś 10®/o tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Mtlnza w Jarosławiu z

substytucją adw. dr. S ‘gala.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
ragistraturze.

Jarosław, 30 lipca 1896.

L. 4700 (7007 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie i na rzecz 
c. k. galicyjskiej c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skartu Państwa we 
Lwowie przeciw Joslowi Weiser pto 20 zł. 
w. a z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 19 listopada 1896 i 17 grudnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedażj realności pod lk.

388 w Starem Siole położonej, wyk. hip. 
406 księgi gruntowej tejże gminy objętej, 
dłużnika Josla Weiser własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 1415 zł.

Wadyum 142 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze.

K uratorem  n iew iad om ych  w ierzycie li p. 
A lb iu  Turzański adw okat Lubaczowski. 

L ubaczów , 15 czerw ca 1896.

L. 4196 (7378 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 33000 
marek z pn. odbędzie się na rzecz Bernarda

i Izraela Salomona 2 im. Selingerów w tu ­
tejszym Sądzie powiatowym sprzedaż posia­
dłości lwh. 141 i 205 gm. Szczakowa obję­
tych dłużnika Józefa Blumenfelda własnych 
w dwóch terminach mianowicie dnia 20 li­
stopada i 21 grudnia 1896 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p-.. 
Kazimierz Wilusz c. k. notaryusz w Jaw o­
rznie .

Wadyum wynosi 3080 zł.
Jaworzno, 6 września 1896.



L. 4494 (7429 B—B) ; w tut. Sądzie w dwóeh terminach to j e s t :
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi z a - ; dnia 30 października 1896 i dnia 30 listo- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia kosztów ' pada 1896 zawsze o godzisie 10 przed po
się na 
sądzie

sporu 32 zI. 23 ct. z pn. odbędzie 
rzecz Tomasza Jaworka w tutejszym 
przymusowa sprzedaż połowy posiadłoś i 
wyk. hip. 1. 51 gminy Lanckorona objętej 
dłużnika Jana Jaworka własnej w dwóch 
terminach mianowi -ie dnia 19 października 
i 23 listopada 1896 każdym razem o 10 go­
dzinie rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo 
żna przejrzeć w registraturze

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony p. adw. dr. For§ter w Kalwaryi. ] L. 13140 

Cena wywołania wynosi 365 zł. 1 O. 1
Wadyum 36 zł. 50 ct.
Kalwarya, 30 lipca 1896.

ludnie m przymusowa sprzedaż 1/2 realności 
pod lwh. 47 w Ludwinowie położonej W ła­
dysława Wyrobisza własnej.

Cena szacunkowa wynosi 3810 zł
Wadyum 381 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądz;e.
Kuratorem niewiadomy eh wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 27 czerwca 1896.

L. 7358 (7406 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie Towarzystwa gimnastycznego Sokół w 
Jarosławiu przeciw Salomei Kwaśniewski*) i 
tow. o zniesienie współwłasności odbędzie 
się dnia 11 listopada 1896 i dnia 16 gru­
dnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 6 przymuso­
wa sprzedaż realnośai w Jarosławiu położo­
nej whl. 2459 objętej Towarzystwa gimna­
stycznego Sokół w Jarosławiu dłużników 
Franciszki i Władysława Bohaczewskich 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2568 zł 
Wadyum 10°/o tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Blumenfelda z substy- 
lucyą adw. dr. Nebenzahla w Jarosławiu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Jarosiaw, 31 lipca 1896.

L. 3421 (7349 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem wydobycia na rzecz Leiby Ro- 
t ha kosztów sporu 25 zł. 12 ct. aw. z pn. 
przedsięweźmie w swem zabudowaniu w 
dniach 10 listopada i 10 grudnia 1896 każ­
dym razem o godzinie 10 rano publiczną 
przymusową sprzedaż należących do dłużni­
ka Iwana Tarasa w Jamielnicy położonych, 
ciała tabularnego niestanowiących nierucho- 
raoś i a to :

a) osiadka z budynkami lkons 69 war­
tości szacunkowej 400 zł.

pola kośnego i ornego na „Diłu* 
wartości .szacunkowej 160 zł.

c) pola kośnego i ornego „polinki“ 
wartości szacunkowej 280 zł. aw. każdej nie­
ruchomości z osobna z dołożeniem, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko za lub 
powyżej warbści podanej, a na drugim ter­
minie także pon;żej tej wartości nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Akt zistawnicz“go opisania tych nie­
ruchomości i resztę warunków mogą intere­
sowani przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli za­
mianowano dr. Józefa Morawieckiego w 
Skolem.

Skole, dnia 21 sierpnia 1896.

(71 73 3 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 2000 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Kałuskiej powia­
towej kasy oszczędności w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 60 gm. Kałusz o- 
bjętej dłużnik? Wilhelma Delwa własnej w 
dniu 11 listopada 1896 i 9 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 770 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Wittlin w Kałuszu.

Kałusz, 13 września 1896.

L. 8051 (7405 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 12 listopada 1896 i dnia 14 
grudnia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh. 
79 ks. gr. gm. Swarzów objętej Jana Piasec­
kiego własnej na rzecz kasy pożyczkowej 
gminnej w Oleśnie celem zaspokojenia sumy 
40 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 173 zł. 89 w. a 
Wadyum 18 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Szancer w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 28 sierpnia 1896.

L. 5823 (7485 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Joachima Hal- 
breicha przeciw Tomaszowi Gawinowi pto 
82 zł. rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż realności pod nk. 152 w Zabłociu po­
łożonej lwh. 152 ks. gr. gm. Zabłocie obj. 
Tomasza Gowina własnej na dzmń 11 listo­
pada 16 grudnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 rauo.

Wadyum 35 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 850 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
Resztę warunków, licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, 3 lipea 1896.

L.

L. (7432 3 —3)6601
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Krakowie pko Teresie 
Dębowskiej odbędzie się w tut. Sądzie w 
dwóch terminach to je s t : dnia 26 paździer­
nika 1896 i dnia 27 listopada 1896 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 169 i połowy 
realności lwh. 87 w Prokocimie położonych.

Cena szacunkowa realn. lwh. 169 wy­
nosi 1279 zł. 6 c t , zaś_ połowy realn. lwh. 
87 wynosi 23 zł. 91 ct

Wadyum 128 zł. i 2 zł. 40 ct.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie. |
Kuratorem niewiadomych wierzycieh 

p. adw. dr. Wojciechowski.
O. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 25 czerwca 1896.

15120 (7400 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności Wojciecha Kowalskiego 
w Kwocie 50 zł w dniu 12 listopada 1896 
i 17 grudnia 1896 zawsze o godz. 9 rauo 
przymusowa sprzedaż sumy 29 zł. 251/, ct. 
w stanie biernym 10/24 części realności lwh. 
140 gm. Zgłobień na rzecz Wojciecha Cie- 
biery intabulowanej.

Cena wywołania wynosi 29 zł, 251/, ct.
Wadyum 3 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratore a niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Fischer, zastępcą adw. dr. 
Segel.

Rzeszów, 12 września 1896

L.

jest

L. 7080 (7433 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Izraela S ch ei-! 

na przeciw Jadwidze Książek i spól. pto 
100 zł. odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
terminach to jes t: dnia 80 październ’ka 1896 
i dnia 80 listopada 1896 zawsze o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż z 
realności pod lwh. 37 w Wróblowicach. !

Cena szacunkowa wynosi 677 zł. 40 ct.
Wadyum 68 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. d’ Feuereisen.
C. k. Sąd powiatowy,

Podgórze, 26 czerwca 1896.

L. 6052 f7431 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiat. Kasy 

oszczędności w Krakowie przeciw Władysła­
wowi Wyrobiszowi pto 100 zł. odbędzie się

Gazeta Lwówska Nr. 282

8824 (7457 2— 3)
Dnia 12 października i dnia 16 listo­

pada 1896 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tut. sądzie w biurze nr. 3 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Marcina Klocka nr. 
526 własnych a to całej posiadłości lwh 
2139 i 1/4 części lwh. 2056 ks. gr. No- 
wytarg, oraz posiadł ści Maryanny Klocek 
własnych a to całej posiadłości lwh. 2166 
i 1/4 części lwh. 2056 ks. gr. Nowytarg 
objętej, z których pierwsze oszacowano na 
106 zł. 25 ct., zaś drugie na 121 zł. 25 ct. 
celem zaspokojenia wierzytelności masy 
spadkowej Agaty Zeitlerowej w kwocie 107 zł. 

pn.
Cena wywołania podana cena szacun­

kowa 106 zł. 25 ct. i 121 zł. 25 ct.
Wadyum 10 zł. 63 ct. i 12 zł. 13 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Marcin Kozłecki adw. w NowynPargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 3 sierpnia 1896.

L. 4566 (7462 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podajt do wiadomości, że celem zaspokojenia

z dnia 10 października 1896

wierzytelności Natana Berkowicza w kwocie 
13 zł. 12 ct. z pn. ( dbędzie się dnia 29 paździer­
nika i 26 listi pada 1896 każdym razem o go­
dzinie 9 rano w tym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż całej realności 1. wyk. 
hip. 249 ks. gr. gm. kat. Jaśliska i połowy 
realności 1. wyk. hip. 1 tejże ks. spadko­
bierców Kajetana Magierowsk;ego własnych.

Cena wywołania pierwszej wynosi 25 zł. 
a drugiej 70 zł.

Wadyum 10°/0 ceny wywołania.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tus. registraturze.
Rymanów, 15 czerwca 1896.

L. 8758 (7461 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

sierocej c. k. Sądu powiatowego w Rozwa­
dowie w kwocie 50 zł. z pn. odbędzię się 
w tut. Sądzie w dniach 2 listopada i 2 gru- 
gnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna licytacja realności lwh.67 ks. gr. 
gm. Pilchów objętej Adama Kowala własnej. 

Cena wywołania 2ul4  zł. 81 Va ct- 
Wadyum 201 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Józefa Łapińskiego z Rozwadowa 
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, dnia 15 września 1896.

L. 11463 (7463 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 23 października 1896 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 26 listopada 
1896 i poniżej ceny szacunkowej przymuso­
wa sprzedaż 6/10 części realności dłużnika 
Abrahama Bachera własnej whl. 208 ks. 
gr. gm. Tyśmienica objętej na rzecz Moj­
żesza Diamanta.

Cenę wywołania stanowi kwota 744 zł.
Wadyum 74 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 21 sierpnia 1896.

L. 6260 (7454 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Leona i Karola Zmurki dłużnych kwot 225 zł. 
i 84 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tut. w dniach 3 listopada i 7 grudnia 1896 
każdym razem o godz, 10 przedpołud. egze­
kucyjna sprzedei w drodze publicznej licy­
tacyi niewydzielonej yołowy realności pod 
lk. 522 w Jaworowie położonej wyk. hip.
1. 180 ks. gr. gm. kat. Jaworów objętej 
dłużników ś. p. Karola Chrzanowskiego vel 
Krzanowskiego i Anny Chrzanowskiej vel 
Krzanowskiej własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

Jaworów, 27 czerwca 1896.

L. 8956 (7460 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zasp kojenie wierzytelności 
Henocha Fenichla w kwocie 150 zł. odbędzie 
się w dniu 17 listopada 1890 i w dniu 21 
grudnia 1896 każdym razem o godz 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
lwh. 58 gm. Sielec objętej dłużnika Woj­
ciecha Kopcia własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2237 zł. 78 ct.

Wadyum 253 zł. 77 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Strowski.
Ropczyce, 15 sierpnia 1896.

L. 4525 (7352 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 21 
listopada i 14 grudnia 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. e. k. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż 1|4 części realności wyk. 88 gm. 
Brzezowa ciało tabularne stanowiącej dłużni­
ka Jana Tockiego własnej na zaspokojenie 
pretensyi Altera Bergera w kwocie 15 zł 
20 ct. z pu.

Cena wywołania wynosi 275 zł., zaś 
wadyum 27 zł. 50 ct.

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Żmigród, dnia 20 sierpnia 1896.

L. 2775 (7458 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Peczeniżynie w kwocie 139 
zł. aw. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali rozpraw w dniach 9 listopada 
1898 i 14 grudnia 1896 każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności w Peczeniżynie wedle

whl. 132 B. poz. i księgi gruntowej własność 
Chaima Dangera Jakóba stanowiącej.

Ceua wywołania wynosi 700 zł. a r e ­
alność sprzedaną zostanie ua pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceuy szacunkowej 
zaś na drugim także niżej takowej.

Wadyum ustanowiono ua kwotę 170 
zł. aw.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzaniem przyjąćby uie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceuy ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy
Peczeniżyn, 29 sierpnia 1896.

L 3967 (7456 1—3)
Dnia 4 listopada i dnia 9 grudnia 1896 

o godz. 10 rauo odbywać się będzie w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż następujących 
w księdze gruntowej gm. kat. Jachówka na 
imię dłużnika Józefa Koska Nd. 11 zainta- 
bulowanych posiadłości a mianowicie całej 
posiadłości lwh. 17, 8/12 części posiadłości 
lwh. 15, 8/78 części posiadłości lwh. 16 i 
12/20 części posiadłości lwh. 25 objętych 
ua 528 zł. 10 ct. oszacowanej celem za­
spokojenia wierzytelności Stowarzyszenia za­
liczkowego , Wzajemna pomoc“ w Kakowie 
w kwocie 80 zł. z pu.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa wadyum 53 zł. kurator niewiado­
mych wierzycieli dr. Zygmunt W erner a- 
dwokat w Mnkowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 28 lipca 1896.

L. 13292 (7428 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 17 listopada i duia 18 gru­
dnia 1896 o godz. 10 rauo odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż 2472/19900 części realności 
lwh. 53 ks. gr. gm. Brzozówka objętej Roj- 
zy Ehrlichowej własnych na rzecz Jana 
Szarka i spóln. celem zaspokojenia sumy 
49 zł. 88 ct. w. a. z pu.

Cena wywołania 592 zł. 23 ct.
Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, duia 29 lutego 1896.

L. 5195 (6937 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Niemirowie 

zawiadamia, że celem wydobycia ua rzecz 
Juliusza Carów dłużnej kwoty 15 zł. z pn. 
odbędzie się w dniach 19 listopada 1896 i 
17 grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przedpołud. egzekucyjna sprzedaż 2/5 części 
realności wyk. hip. 1. 9 i 313 ks. gr. gm. 
Wróblaczyn objętej dłużnika Mikołaja Kością 
recte Kunia własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za lub wyżej ce­
uy szacunkowej, zaś na drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 198 zł. 20 ct.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki w tut. sąd. registratu­

rze można przejrzeć.
Niemirów, 22 sierpnia 1896.

L. 5712 (7409 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Beili Horowitz o 400 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 18 li­
stopada 1896 i w dniu 17 grudnia 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż niewydzielonej połowy realności whl. 
390 w Chorostkowie Chaskla Hellera wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej własnej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a. 
Wadyum 40 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w registraturze. 
Kopyczyńce, 20 lipca 1896.

L. 9684 (7039 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, ża celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn odbędzie się na rzecz powiatowej ka­
sy oszczędn >ści w Kałuszu w tut. sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 513 i 576 gm. 
Podhorki obję'ej dłużniezki Perli Strassman 
własnej na dniu 18 listopada 1896 i 16 gru­
dnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi dla lwh. 513 kwotę 
( zł. dla whl. 576 kwotę 20 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Andrzej Kos z Kałusza.

Kałusz, 11 lipca 1896.



L. 1876 (7488 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Podbużu z a ­

wiadamia, że dnia 14 października 1896 i 
dnia 18 listopada 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano w 'tutejszym Sądzie odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy niewy- 
dzielonei realności objętej  wyk. bip. 1. 329 
księgi gruntowej gminy Załokieć Mychajla 
Chomy na własnej celem zaspokojenia pre­
tensyi Izaka Ehrm aua w kwocie 50 zł. aw. 
z pw.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
e. k. uotarynsz w Podbużu p. Józef Gor­
czyca.

(Jena wywołania kwota 100 zł. aw,
Wadyum 10 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przeglądnąć w tu ­
tejszo sądowej registraturze.

Podbuż, 27 m?.ja 1896

strony interesowane, a tych wierzycieli któ - 
rymby uchwała niniejsza lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone jak rów­
nież niewiadomych wierzycieli do rąk usta­
nowionego niniejszem kuratora w osobie p.

| adw. dr. Dobrowolskiego jako też za pomo­
cą edyktu.

Dolina, 31 sierpnia 1896.

L. 9602 (7487 1 - 3 )
Dnia 27 października i dnia 27 listo­

pada 1896 o godzinie 10 z rana, odbywać 
się będzie w tutej-zym Sądzie w biórze Nr.
1. egzekucyjna sprzedaż 1/3 części realności 
lwh. 215 i 3/24 części realności lwh, 213 
ks. gr. gm. Kościeliska objętej na 1425 zł. 
50 ct. oszacowanej celem zaspokojenia wie­
rzytelności Katarzyny Stopka i spól. w kwo 
cie 128 z i  90V8 ct. s pn.

Cena wy wi łania 1425 zł. 50 ct. w a.
Wadyum 142 zł. 55 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kozłecki adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 18 sierpnia 1896.

L. 8846 (7008 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności W ładysława Gduli w kwocie 
800 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
19 listopada 1896 o godz 1.0 rano relicyta- 
cya przez publiczną sprzedaż 10 24 części 
realności lwh. 479 gm. kat. Łańcut objętej 
Józefa i Beili Wolfów własnych.

Gena szacunkowa a zarazem wywoła­
nia 1233 zł. 30 ct.

Wadyum 184 zł.
Bliższe warunki relieytacyjne, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze tut. Sądu.

G. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 9 września 1896.

L. 1858 (7491 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Józifa Suschuego odbę­
dzie się dnia 29 października 1896 i dnia 
26 listopada 1896 każdym razem o godzinie 
9 rano w tym Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż eałej realności l. wyk. hip. 21 ks. 
gruntowej gminy kat. Rymanów objętej Iza- 
ka Bass własnej.

Cena wywołania 600 zł. aw. a wadyum 
10%  ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Rymanów, 15 czerwca 1896.

L, 8848 (7527 1— 3)
Dnia 16 października 1896 i 19 listo­

pada 1896 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
Tłumaczu licyiacya realności Michała Sawa- 
ryna własnej w Kutyskaeh położonej wyka­
zem hipotecznym 1 204 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Kutysła, celem zaspoko­
jenia sumy 29 zł. 80 ct. z pn. na rzecz So- 
si Feaer.

Re.ilność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta 
nie sprzedaną.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 10%.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. dr. Orłowski z Tłu­
macza.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 31 lipca 1896.

L. 12108 (7459 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Antoniego i 

Joanny Horaków przeciw Maryi Harnisch 
pto 2600 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 13 listopada 
1896 i dnia 14 grudnia 1896 zawsze o go­
dzinie 10 przedpołudniem przymusowa sprze­
daż realności pod lwh. 215 w Podgórzu po 
łożonej.

Cena szacunkowa wynosi 7151 zł.
Wadyum 746 zł.
W arunki licytacyjne możua przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. ad w. dr. Feuereisen w Podgórzu.
O. k Sąd powiatowy.

Podgórze, 10 września 1896.

L. 10102 "  (7485 1— 3)
W dniach 13 listopada i 17 grudnia 

1896 o godzinie 9 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie licytacja realności Jankla Kurzberga 
własnej pod Ńk. 573 w Kotach wyk. hip. 
1 497 objętej na 250 zł. w. a oszacowanej 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. Dyrekcyi 
gal. funduszu propinacyjaego w kwocie 7 zł 
w. a. z pn.

Cena wywołania 350 zł. w. a
Wadyum 35 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Stanisław Danek w Kotach.
| Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Kuty, 11 września 1896.

razem o godzinie 11 przed południem w sa­
li rozpraw sądu tutejszego publiczna licyta­
cy a dóbr Prusinów wyk. hip. 1. 164 i Ade- 
linówka wyk. hip. 847 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości przy sądzie tutejszym 
prowadzonej, do dłużniczok Anny z Jouugów 
Kwiatkowskiej, Henryki z Joungów Kodręb- 
skiej i Stefanii Jounga należących, że ua 
pierwszym terminie dobra Prusinów, tylko 
wyżej ceuy wywołania 134359 zł., zaś Ade- 
iinówka 80287 zł. 60 ct. lub za tę cenę, 
zaś na drugim terminie nawet niżej ceny 
wywołania, lecz nie niżej trzeciej części tej­
że, sprzedane zostaną, że jako wadyum łą­
czna kwota 17150 zł. złożoną być ma i że 
akt oszacowania pomienionyeh dóbr i wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze przej­
rzeć można, wreszcie, że dla wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którz-yby po dniu 
15 kwietnia 1896 do hipoteki dóbr Prusinów 
a po dniu 2 maja 1896 do hipoteki dóbr 
Adelmówka, jako dniu wydania wyciągu hi­
potecznego tychże dóbr weszli, tudzież wszyst­
kich tych, którymby uchwala licytacyjna lub 
którakolwiek późniejsza w tej sprawie wydać 
się mająca z jakiegokolwiekbądż powodu, albo 
wcale nie albo nie na czas doręczoną zosta­
ła adw. dr. Edmund Kamieński kuratorem, 
zaś jego zastępcą adw. dr. Aleksander 
Schier zamianowany został.

Lwów, 4 września 1896.

za pośrednictwem zakładu do którego na 
naukę' uczęszczają, do Wydzisłu krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowody, 
że są synami oficyalistów prywatnych, a 
względnie członków krajowego towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 1 października 1896.

L. 9602 (6992 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 5000 H. od­
będzie się na rzecz gal. Banku dla handlu 
i przemysłu w Krakowie w  tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 1851 gm. Kałusz 
objętej dłużnika Józefa Erdsteina własnej w 
dniu 18 listopada 1896 i 16 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 1648 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzy cii Ii ustanowiony adw. 
dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 1 sierpnia 1896.

L. 55J5 (7495 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Anny Machowskiej w Wieliczce w 
kwocie 9 zł. 85 ct. z pn. w dniach 6 listo 
pada 1896 i 11 grudnia 1896 w Sądzie o 
godz. 10 rano realność pod lk. 348 w Wie­
liczce objęta przez publiczną licytację sprze­
daną będzie

Gena wywołania wynosi 585 zł. 904/3 ct. 
Zakład 58 zł. 59 c tj  
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolueya licytacyjna ua 
czas doręczoną być nie mogła lub którzyby 
po dniu 12 czerwca 1896 do hipoteki weszli 
do rąk c. k. Notaryusza p. Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

0 k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 28 lipca 1896.

L. 555S7 (7469 2 - 8 )
W celu nudam i jednego stypendyum 

w kwocie sześćdziesięciu (60) zł. wa. rocznie 
z fundacyi im. śp. Jakóba Nawratila ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to zostanie nadane tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego uczniowi 
ubogiemu prowadzącemu się moralnie i wy­
kazującemu celujący postęp w naukach, 
uczęszczającemu do szkoły średniej (realnej 
lub gimnazjum) w Galicji lub W. Ks. Kra­
kowskiem, nie wyżej jak do VI klasy, a bę 
da emu synem poeztmlstrza, pocztexpedyenta, 
lub pocztexpedytora, który ma a względnie 
miał posadę w Galicyi lub w W. Ks. Kra­
kowskiem i jest członkiem Stowarzyszenia 
pocztmisti'zów, poczteipedyentów i poczlex- 
pedytorów Galicyi, Bukowiny i Wiel. Ks. 
Krakowskiego, a względnie zmarł jako członek 
tegoż stowarzyszenia."

Z pomiędzy kandydatów mających równą 
kwalifikację mają pierwszeństwo młodzieńcy 
nie mający rodziców lub też ojca, tudzież 
młodzieńcy uczęszczający do wyższej klasy.

Ptawo nadawania stypendyum tego 
służy Wydziałowi powyższego stowarzyszenia.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę urodzenia, świadectwo 
ubóstwa należycie potwierdzone, ostatnie 
świadectwo szkolne i dowód, że ojciec kan­
dydata jest członkiem wskazanego powyżej 
stowarzyszenia, a względnie zmarł jako jego 
członek, ewentualnie także dowody, że kan­
dydat jest sierotą.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 2 października 1896.

L.

L. 9664 (7267 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Suchera Hillmaur-a w kwocie 
600 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 18 listopada 1896 i 22 
grudn:a 1896 każdym razem o godzenie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. 203 w Mizuniu ciała 
tabularnego niestanowląeej własność Benja­
mina Wilfa stanowiącej.

Gena wywołania wynosi 870 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono r a kwotę 87 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się

6034 (7320 1— By
Bad powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Antoniego Brandy­
sa pko Hermanowi Salzerowi pto 125 zł. 
w a. rozpisaną z -stuła egzekucyjna licytacja 
realności lwh 291 ks. grunt gminy Milów­
ka n;. dzień 25 listopada 1896 o godzinie
10 rano.

Wadyum 100 zł. 4 ct.
Gena szacunkowa 1004 zł.
Podkup ofiarowany przez JakóbaCiere- 

ra wynosi 120 zł. 05 et.
Kuratorem niewiad: uiych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Karol Drozdow­
ski w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze,

Milówka, dnia 19 sierpnia J 896.

L. 39404 (6831 1 - 8 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do wiadomości powszech­
nej, że celem zaspokojenia zaległych 3 rat 
po 455 zł. pożyczki hipotecznej i resztujące- 
go kapitału z pn. na rzecz Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie (działu 
ubezpieczeń na życie) odbędzie się dnia 19 

? listopada 1896 i 23 grudnia 1896 każdym

L. 55220 (7468 2 - 8 )
Gelem nadania dwóch stypendyów 

z fimdacyi śp. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynoszą po 150 zł. wa. 
i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uczniom po­
chodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
szkół gimnazyalnych.

Prawo przedstawiania kandydatów służy 
Wmu Stanisławowi Skarżyńskiemu właści­
cielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi gimnazjum do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajów-go 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 2 października 1896

L 55:289 (7496)
Golem nadania stypendyum z fundacji 

imienia Antoniego Rogala Zawadzkiego, o 
rocznych 80 zł. wa. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Ubiegać się mogą o takowe ubodzy 
uczniowie szkół publicznych, synowie prywa­
tnych oficjalistów tutejszo krajowych.

Synowie członków krajowego towarzy­
stwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywa 
tnych, a pomiędzy tymi znowu sieroty mają 
pierwszeństwo przed innymi.

Prawo nadawania stypendyów z tej 
fundacyi służy Radzie nadzorczej krajowego 
towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje

L. 2550 (7419 3 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej po­

sady Kasyera miejskiego w Dolinie z 
roczną płacą 600 zł. wa. rozpisuje się 
uiniejszem koukurs na podstawie u- 
chwały Rady z 24 września b. r. z 
terminem do 10 listopada 1896.

Do objęcia tej posady wymaganem 
jest świadectwo moralności i egzamin 
z rachunkowości, wymagany rozporzą­
dzeniem Wydziału krajowego z 29 
maja 1891 Dz. u. kr. 1. 27.

Wiek nie oznacza się, stabilizacya 
nastąpi po roku, sprawa emerytury i 
zaopatrzenia podlegać będzie osobnej 
umowie.

Kaucya musi być złożoną w wy­
sokości rocznej płacy przy objęciu po­
sady.

Z król. wol. miasta 
Dolina, dnia 5 października 1896.

Burm istrz: Traunfellner.

L. 1065 (7498)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1 . na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 5 klasowej męskiej w Brzozowie 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie, i na 
posadę młodszego nauczyciela przy tej szkole 
z płacą 400 zł. i 40 zł. na mieszkania

2 na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole 5 ki. mieszanej w Dynowie z płacą 
450 zł. i 45 zł. na mieszkanie, i na posadę 
młodszego nauczyciela przj tej szkole z pła­
cą 400 zł. i 40 zł. na mieszkanie.

8 . n*. posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach 2 klasowych, w Bliznom, Do­
maradzu, Golcowej, Haczowie, Harcie, Jasie­
nicy, Przysietnicy, Trześniowie i Wesołej.

4. na posady nauczycieli przy szkołach 
.1 klasowych w ?.) Bacbórzu, b) Dydni, c) 
Grabówce, d) Hłudnie, e) Jabłomcy polskiej, 
f) Konskiem, g) Laskówce, h) Lubnie,; k) 
Pawłokomie i Temeszowie, j) Ulanicy, 1) 
W itrjłowie.

Od kandydatów na posadę starszych 
nauczycieli ad 1 i 2 wymagana jest kwaiifi 
kacya do szkół wydziałowych.

Od kandydatów ubiegających się o po­
sady ad 4 c, d, e, f, h, k, 1, wymagana jest 
kwalifikacya z języka ruskiego jako przed­
miotu.

Podania udokumentowane wnosić należy 
d 15 listopada b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Brzozów, dnia 1 października 1896.

Przewodniczący c. k. Starosta.

urateie.
L. 12723 (7453 2—3)

Fedko Szpyra z Podjarkowa uznany 
marnotrawcą.

Kurator tegoż Ołeksa Hryńków z Pod­
jarkowa.

O k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 81 października 1895.

L. 22676 (7451 2 - 3 )
G k. Sad powiatowy miej. rblegowany 

w Samborze, postawił Antoniego Czuczkie- 
wicza rodem a Maksymowic, wachmistrza 
ułanów w za łł (Izie wojskowym dla umysłowo 
chorych w Tyrnau się znajdującego z powodu 
głupkowauiśei, pod kuratelę, ustanawiając 
na kuratora e. i k. majora Antoniego Schaffera.

Sam bor, 4 lutego 1896.
s

L. 35825 (7440 2 - 3 )
Ludomir Ha hlewski uznany został 

umysłowo chorym, a kuratorem tegoż mia­
nowany Franciszek Frankowski.

G. k. Sąd pow. m. dlg. S. I.
Lwów. dnia 1 czerwca 1896.

C. k. Radca Sądu kraj.

L. 15836 (7477 l _ 3)
Dla umysłowo chorej Magdaleny Pa­

wlik w Krakowie ustanowiono kuratorem 
Jana Pawlika.

C: k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, 22 września 1896
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L. 15839 (7476 1— 3)

Dla umysłowo chorej Wiktoi-yi Ma­
kowskiej z Krakowa, ustanowiono kuratorem 
Józefa Przybyłowicza.

C. k. Sąd powiatowy miejsko del. 
Kraków, 2.2 wrześni," 1896.

31. 229 (7363)
55a§ !. f. SanbeS* ol§ /Jkefjgeridjt in 

SCrieft Ijot mit bem ©rfenntniffe »om 28 Sali 
1896, Q. 812/7644,, b.c /Beitcrberbreitung ber 
/Rummer 1U981 ber in /IRailanb erfcfjeinenben 
3eitfd)tift: „U Secolo" bom 22—23 Sufi 1896 
nad) § 65 a @t. ©. ber&oten.

L, 39123 (7444 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na za­

sadzie §. 194, ord. konk. zezwolił na otwar­
cie konkursu do majątku protokołowanej firmy 
Dawid Manuelbaum, oraz do osobistego ma 
jątku Dawida Mandelbauma a mianow icie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych kra­
jach, w których ordynaeya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym, ustanawia 
się pana c. k. Sekretarza Rady Sądu krajo­
wego Wilhelma Seidla a tymczasowym za­
rządcą masy pana adwr. dr Ferdynanda 
Weigla z substytucyą pana adw. dr. J. 
FischlowHza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, abj 
na terminie dnia 19 października 1886 o godz. j  

10 przed południem przed komisarzem wy-1 
znaczonym za przedłożeniem dokumentów,; 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- i 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego I 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia \ 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie- j 
rzycieli. j

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- j 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- j 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się j 
proces w t.oku znajdywał do dnia 31 grudnia j 
1896 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie! 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- ] 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a j  

na terminie na dzień 14 stycznia 1897 o godz. j 
10 rano w biurze komisarza konkursu- ■ 
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 1 
swych pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje j 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego j 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału j 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra-1 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których j 
zaufanie pokładają. j

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a-! 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- j 

dowej „Gazecie Lwowskiej". j
Termin do likwidaeyi oznaczony jest j 

zarazem terminem co do układów z wierzy- j 
cielami. j

Krabów, 4 października 1896.

35aS f. f. 2 anbe§* al§ /fkefjgeridjt iit 
STrieft Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 4 Slnguft 
1896, Q. 849/7889, bie SSeiterberbreitung ber 

: /Rummer 10888 ber in SRailanb erfdjeinenben 
; geitfdjritt: nn  Secolo" bom 29—30 Sufi 1896 
i nad) |  65 a ©t. ©. berboten.

przypuszczenie do egzaminu uczęszczał na 1896 1. 27754 ustanowiliśmy kuratorem adw ' 
wykłady wyższej matematyki na uniwer- ■ dr. Kulczyńskiego w Krakowie z zastępstwem 
syteeie, / adw. dr. Kołodziejczyka. Polecamy Gabrye-

6. świadectwo wydane przez instytucje j łowi Musze, aby temu kuratorowi podał środki 
asekuracyjne albo publiczne urzędy lub inne ' obrony lub ustanowił innego pełnomocnika, 
jakie wiarygodne poświadczenie, że i jak j inaczej sam przypisze sobie ewentualne skutki.
długo ubiegający się był zatrudnionym samo- j 
istnie, albo w służbie pewnej instytucji j 
asekuracyjnej albo w publicznym urzędzie \ 
wykonywaniem prac asekuracyjno - techni- j L. 211 
cznyeh.jj

0. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 11 września 1896.

Dr. Natan Nebenzahl
(7466 8 - 3 )  

wpisany został
Taksy egzaminacyjne dla poszczegól-[ na listę Adwokatów z siedzibą w Sanoku.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Przemyśl, 3 października 1896.

2)a8.f. f. SanbeS* alg /Ikefjgeridjt tn 
Srieft Dat mit bem Srfenntniffe bom 11 Sluguft 
1896 3- 879,8146, bie SSeiterberbreilung ber 
S)rucEfd)rift: „Inno dei lavoratori“ ofjne Sin* 
gabc be§ SDrucforteS unb be§ tDrudcrź nad) §§ 
65 a unb 302 ©t. ©. berboten.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
czyni wiadomo, że na żądanie Jana Viyie- 
na, właściciela dóbr w Sasowie wdrożonem 
zostaje postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionych temuż książeczek wkładkowych 

2)aź f. f. SanbeS* alg fjkefjgeridjt in j Tarnopolskiej kasy oszczędności nr 13601
SCrieft tjat mit bem Srfenntniffe bom 11 Slugnft na imię Michała Wowoda Nr., 13602 na
1896, 3- 8 8 0 |S 1 '8 , bie SSeiterberbreitung ] imię Fedka Kurdziela i Nr. 15567 na imię
ber im SSerlage Tipografia editrice sociale, fundusz kapliezny opiewających.
/Ront, 1895, erfdjtenenen 35rttcffdjrift: „P sico-{ Wzywa się zatem _ wszystkich tych, któ- 
bgife del Militare di Profeesione — di A. ! rzyby książeczki te wkładkowe w rękach
Hamon", I Sluggabe, nad) § 65 a ©t. ©. unb | mieć mogli, ażeby takowe w przeciągu sze-
Slrtifel V be§ ©efefeeg bom 17 SDecember 1862, i ściu miesięcy licząc od dnia ostatniego ogło-
/R. ©. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten. I szenia edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli

j tem pewniej, ile że inaczej książeczki za
* pozbawione wszelkiej mocy prawnej uwaia-

f. f, SanbeS* alS /prefjgeridjt in j ne a ich wystawca do żadnego wcale wy-

nych kandydatów7 dopuszczonych do egza- j 
minu w ciągu wyżej ustanowionego terminu jj
egzaminacyjnego oznaczy przewodniczący S _________
komisyi egzaminacyjnej. f L. 7455 (7381 3—3)

Wiedeń, dnia 29 września 1896. | 0. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia
Z c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych. I daroia niewiadomych z miejsca pobytu Re-

__________   ̂ ginę Pytko i Franciszka Pytkę, iż Józef
L. 6489 (7188 3— 3) Pytko i wspólnicy wnieśli przeciw nim

skarcę de praes. 15 kwietnia 1896 1. 8549 
o uznanie prawa własności do posiadłości 
1. 80 ks. gr. gminy Wiewiórka a termin do 
rozprawy ustnej na dzień 29 października 
o 10 rano naznaczono.

Wzywa się tedy Reginę i Franciszka 
Pytków, aby ustanowionemu dla nich kura­
torowi adw. dr. Tadeuszowi Fiderkiewiczowi 
potrzebnych do obrony środków dowodo­
wych dostarczyli, lub innego sądowi pełno­
mocnika wskazali, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki zaniedbania tego sami sobie 
przypiszą.

Pilzno, dnia 6 sierpnia 1890.

L. 8766 (7180 3 - 3 )
Zawiadamia się nieobecną i z miejsca

| pobytu niewiadomą Maryę Trojacką, że prze- 
I znaczony dla niej a zapadły w sprawie dro- 
| biazgowej Judy Schmiedta przeciw niej pto 
jj 24 zł. wa. wyrok z dnia 22 kwietnia 1896

(7153 8—3) jj 1. 1978 doręczono kuratorowi Ludwikowi
Niewiadomych z życia, i miejsca poby-i Miąsikowi z Rozwsdowa. 

spadkobierców Anastazyi Warunkiewicz j C. k. Sąd powiatowy,
miauowieie Zofii, Tomasza i Andrzeja Wa- j Rozwadów, dnia 12 września 1896.

Tarnopol, 20 czerwca 1896.

Sricft bat mit bem (Srfenntniffe bom 14 Sluguft I wodu i odpowiedzialności w tym przedmio- 
1896, 3 . 887/8246, bie SSeiterberbreitung ber j cie obowiązanym nie będzie.
/Rummer 6797 ber 3citfd)rift: „L’Indipendente“ { 
bom 11 Sluguft 1896 roegen beg SftrtifetS : „A j 
proposito di rispostc" nać) § 302 ©t. ©. j L. 12795 
berboten * j

l tu
®a§ f. f. Sanbeg* als/prefjgeridjt in STrieft j & 

l)at mit bem ©rfenntniffc bom 15 Sluguft 1896, j rnnkiewiezów zawiadamia się, że w skutek,
3- 893/8299, bie SSeiterberbreitung ber /Rum* i  przedłożonego przez Stanisława Solskiego j L. 35719
mer 13231 ber in SRailanb erfdjeinenben 3 f*N 
fcfpcift: „La Perseveranza" bom 9 Sluguft 
1896 naci) §§ 65 a unb 302 ©t. ©. berboten.

pod dniem 19 czerwca 1896 1. 12795 ra- 3 
c-bunku z dochodów i rozchodów realności j tek
pod I. k. 66 w Stryju na Podzamczu poło- j czkowe Krakowskie przeciw niewiadomemu

(7191 3 - 3 )  
0. k. Sąd krajowy w Krakowie w skn- 
wniesionego przez Towarzystwo zali-

L. 86644
Obwieszczenie.

0. k. Namiestnictwo w Pradze wzbro­
niło wprowadzać do Czech zwierzęta raci ■ 
eowe także z powiatów Jarosław i Lisko.

Obecnie więc wzbronione jest całko­
wicie wprowadzanie do Czech zwierząt z na­
stępujących politącznyeh powiatów Galicyi 
a mianowicie: Dolina, Grybów, Jarosław,

Sta-

I żonej za rok 1895, ustanowiono dla nich ku- j  z miejsca pobytu Władysławowi Nurkowi 
j ratora w osobie p. adw. dr. Józefa Byliny j pozwu wekslowego o 60 zł. i wydanego na- 
j w Stryju, do którego celem udzielenia in- j kazu zapłaty z dnia 1 września 1896 1. 
i for.macyi i ewentualnych zarzutów, które by j 34181 ustanawia dla tegoż Władysława Nurka 
1 przeciw rachunkowi mieli, zgłosić się mają j kuratorem adw. dr. Kulczyńskiego i zawia-I f i iM c in  lauuuu& uw i luitJii, zg iusu ; s ię  m a j ą  j
! w przeciwnym bowiem razie złe stąd wy- j damia o tem Władysława Nurka, polecając 

niknąć mogące skutki sami sobie przypiszą. 5 mu;
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Stryj, dnia 30 czerwca 1896

aby temuż kuratorowi podał środki obro­
ny, albo obrał sobie innego pełnomocnika, 
inaczej sam sobie przypisze ewentualne 
skutki.

Kraków, dnia 18 września 1896.17464 (7171 8 — 3) S
Celem doręczenia rezolucyi tabularnej | __________

i z dnia 5 kwietnia 1895 do 1. 2453 na wpis { L 35787 (7190 3—3)
i prawa zastawu dla zaległych podatków dla \ Zawiadamiamy niniejszem niewiadome- 

.... _ . j niewiadomej z życia i miejsca pobytu K ata-j go z miejsca pobytu Ludwika Szsantowskie-
Wprowadzan;e bydła do miejscowości ! rzyny Szczepańskiej ustanowiono kuratorem | go, iż w sprawie Maurycego Lieblinga prze- 

Czech wymienionych w tut. obwieszczeniu j p. Dr. Chmielewskiego adwokata w Dolinie. « ciw niemu o wydanie nakazu zapłaty resztu- 
z 6 października b. r. 1. 85194 z innych! O tem zawiadamia się Katarzynę j jąeej sumy wekslowej 150 zł. w. a. z pn, 
od zarazy pyskowo-racicowej wolnych po-1 Szczepańską celem strzeżenia swych praw. j ustanawiamy dla niewiadomego z miejsca

Kałusz, Limanową, Lisko, Nowy Sącz, 
nislawów, Stryj, Żyd czów i Żywiec.

wiatów 
na rzeź. 

Co

Galicyi dozwolone jest wyłącznie 

do przywozu świń z Galicyi do

C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, d. 31 marca 1896.

w C.

31. 228 (73-31)
Sm /Kamen ©etner SRajeftćt bes Satferg!

35aS f. f Sanbe§gerid)t ffiBien ató /pre^* 
gcridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taaiganńmlt* 
Ąaft eiam tt, bafe ber 3uf)alt ber in ber /Kr. 
4 ber periobijdjen ISrudfc^rtft: „Svoboda" uom 
23 ©eptember 1896 entl)altenen Sfriifel mit 
ben 2lnffd)dften : 1. „Socijalna rtYoluci.jau in 
ber ©telle bon „In tudi gosp- dujoci" bi§ jum 
©Ąluffe ; 2. „Staii in novi Kmeekiprijatelp" 
in ber ©telle oon „Klerikalec se boji" btg 
jum ©Ąluffe, ad 1. baS /6 ergef)en nad) § 305 
©t. ©., ad 2. bag S3erget)en naĄ § 303 @t. 
®. begriiube, unb cg tnirb naĄ § 493 ©t. ip. 
O. bag Slerbot ber SB itcroerbrcitung btefet 
35rudfd)rift auggcfprod)eu, unb bic oon ber 
f. f ©taatganroaltfdjaft Oerfiigte S3efd)lagnat)me 
naĄ § 489 @t. /p. D. befbitigt.

SBieu, am 26 ©eptember 1896

2)ag f. f. Sanbeg* alg ZPrefjgetid î in 
rieft ^at mit bem Srfenntniffe bom 10 Suit 
196, 3- 752/7; 04, bic SJeiteroerbrettung ber 
ummer 27 ber in Sreoifo erfĄctucnbcit 3 ‘Ut5 
j r i f t : „La vita del f;op:do“ oom 4Sutil896  
tĄ § 63 ©t. &. berboten.

pobytu Ludwika Szwantowskiego kuratora w 
osobie adw. dr. Izydora Deichesa w Krako-

___________________________  \ wie ze substytucyą adw. dr. Gleitzmanna w
(7133 3 -- 3)! Krakowie i doręczamy nakaz zapłaty z dzi-

Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- j siejsz* j daty i liczby kuratorowi dr. adwwk.
Pradze z l i  ioeipnia 1895 1. 126887 (tut. ! sza, że pozew Lejby Fruehtera i tow. de j Izydorowi Deichesowi pozostawiając kuran-
„hiiHocjmonio „ ionc 1 CO/.A/3, i  1 — 1 on«o i -i«ooD -----------* dowi możność udzielenia kuratorowi infor-

mac-yi do obrony swych praw a względnie 
ustanowienie sobie pełnomocnika.

Kraków, 15 września 1896.

Czech obowiązują i nadal przepisy wskazane ! L. 12878 
w rozporządzeniu c. k. Namiestnictwa

0  f obwieszczenie z 21 sierpnia 1895 1. 69406). | praes. 1 września 18.92 1. 12878 przeciw
i I , A 0 1 O ItA /I OlQ A r i A n r  OT? A /i L  Tł a  i T r, ,1 r. ! Rl ** n Ti rx i lr A tr; l  Cl Lim  i t f ilm  mI. a  m-m .   U — L ——. »Co się podaje do powszechnej wiado­

mości odnośnie do tut. obw z 6 października br. 
1. 85194 z tern, że zakaz niniejszy obowią­
zuje od dnia 7 października 1896.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 7 października 1896.

3)ag f. f. Sanbeg* alg Zprefjgertdjt in 
itieft f>at mit bem (Srfenntniffe bom 20 §uli 
896, 3- 791/7-394, bie SSeiterberbreitung ber 
fummer 256 ber 3 eiff<̂ i:tft : „Stronna estiva 
896 dell’ II Corso di Trieste" bom 18 Suit 
896 tnegeiT beg /Bilbeg unb beg Sttl)altcg beg 
arunter befinblićEjert Xcjteg auf ©cite 15 naĄ 

516 ©t. ©. berboten.

L 84830 ~ (7497 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Egzamin dla nadania upoważnienia 
urzędowego na techników arseknracyjnych.

W myśl postanowień rozporządzenia 
Ministerstwa spraw wenętrznych i Minister­
stwa wyznań > oświaty z 3 lutego 1895 Dz 
p. p. Nr. 23 co do nadawania upoważnień 
technikom asekuracyjnym ogłasza się ni- 
nisjszem, że ustanowiona w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych komisja egzaminacyj­
na przeósigwtźmie egzamina dla kandyda­
tów, którzy ubiegają się o nadanie urzędo­
wego upoważnienia na techników asekura- 
ayjuy0^ w pierwszej połowie miesiąca listo­
pada 1896.

Osoby ubiegające się o przypuszczenie 
do złożenia egzaminu w tym terminie, mają 
wnieść należycie ostemplowane i udokumen­
towanie pi dmi e do c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych najdalej do 20 paździer­
nika 1896.

Do podań mają być dołączone w myśl 
§. 3 powołanego rozporządzenia.

1 . świadectwo przynależności slbo inny 
jaki dowód austryackiego obywatelstwa.

2 . dowód własnowolności (metryka 
chrztu lub urodzenia), ewentualnie 
nie pełnoletnośei.

3. świadectwo moralności, 
przer, miejscową władzę policyjną.

4. świadectwo ukończonej 
szkoły.

5. świadectwo, że ubiegający

Franciszkowi Sturmowi i skarbowi państwa 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 1000 
zł. na rzecz Franciszka Sturma i prawa nad- 
zastawu dla sumy 2635 zł. i t. d na sumie 
1000 zł. W. W. na rzecz Wysokiego Skarbu 
w stanie biernym realności objętych wyk. 
hip. 1. 230 i 621 I dzielnicy miasta Koło­
myi zaintabulowanego do wniesienia pisem­
nej obrony w 90 dniach zadekretował i że

L. 33759 “  (7189 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na prośbę Kazimierza Masłowskie­
go wzywa każdego posiadacza wekslu z da­
ty Kraków, 15 maja 1896 na 60 zł. w. a.

przyzna-

wydane

średniej

się

dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu \ opiewającego, za trzy miesiące od daty pła-
pozwanego Franciszka Sturma kuratorem p. 
adw. Unickiego w Kołomyi z substytucyą p. 
adwokata Kaweckiego w Kołomyi zamia­
nował.

Wzywa się zatem Franciszka Sturma, 
by ustanowionemu kuratorowi informację 
do obrony swych praw udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Kołomyja, 8 października 1892.

L. 14627 (7192 8 - 8)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Benjamina Scbotta wzywa każdego posiadacza 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zalicz­
kowego w Chrzanowie Nr. 4064 na kwotę 
50 zł. wa. opiewającej w dn. 18 kwietnia 
1895 na imię Benjamina Sebotta wystawionej, 
by takową w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu tem pewniej w tut. sądzie okazał,

tnego, na zlecenie Kazimierza Masłowskiego 
przez Zygmunta Sapalskiego wystawionego 
a przez Fryderykę Engel akceptowanego, 
aby powyższy weksel w ciągu 45 dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" tem pewniej w tut. 
sądzie okalał, ile ża na powtórne żądanie 
podającego po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego terminu weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

Kraków, 28 sierpnia 1896.

L. 34111.

prośbę

(7188 8 - 8) 
k. Sąd krajowy w Krakowie na 

Antoniego Kasprowicza wzywa ka­
żdego posiadacza pgicy  Nr. 12601 dnia 5 
maja 1883 przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wy­
stawionej, na nazwisko Antoniego Kaspro­
wicza wystawionej a zabezpieczającej kapitał 

ileże po bezskutecznym upływie tego terminu | 5000 rubli, płatny po śmierci zabezpieczone- 
książeczka ta na powtórne żądanie podającego I go prawnym tegoż sukcesorom, by akowa
za umorzoną uznaną będzie.

Kraków, dnia 22 maja 1896.

L. 38689 (7193 3 - 8 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Ga­

bryela Muchę uwiadamiamy, że wskutek f 
wniesionego przeciw niemu przez Towarzystwo |  
zaliczkowe krakowskie pozwu wekslowego o f 
72 zł. i wydan ago rakzu zapłaty z 17 lipca *

w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej" licząc, tem pewniej w tut. 
sądzie okazał, ile że po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego terminu na powtórne żą­
danie podającego powołana poiica za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Kraków, 4 września 1896.
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L. 13527 (7204 3 - 3 )

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego pozwanego Kazimierza Tauscha a 
w razie tegoż śmierci, dla z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych spadkobierców, że po­
zew do postępowania pisemnego Towarzy­
stwa Jezusowego, działającego przez swego 
prowincyała ks. Gaspara Szczepkowskiego 
na ręce adw. dr. Erazma Bomanowskiego 
we Lwowie przeciw z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu Kazimierzowi Tausch 
a w razie tegoż śmierci przeciw tegoż z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom i Wysokiemu Skarbowi na ręce 
Prokuratoryi Skarbu we Lwowie o uznanie 
wierzytelności 433 zł. 11 kr. m. k. w sta­
nie biernym realności whl. 1287 gm. kat. 
Stanisławów poz. I. karty C. jako na karcie 
głównej tudzież w stanie biernym wykazów 
hipotecznych 1. 1492 i 2222 jako na kar­
tach ubocznych na rzecz Kazimierza Tausch 
zaintabulowanej wraz z nadciężarem w su­
mie 45 zł. 24 kr. m. k. na rzecz Wysokiego 
Skarbu na tejże sumie ubezpieczonym za 
zgasłe i wykreślenie tej wierzytelności wraz 
z nadciężarem, ze stanu biernego tycbże re­
alności de praes. 3 czerwca 1896 1. 13527 
doręczono w dniu dzisiejszym ustanowionemu 
dla z miejsca pobytu i życ a niewiadomego 
pozwanego Kazimierza Tauscha a w razie 
tegoż śmierci dla jego z miejsca pobytu i 
życia niewiadomych spadkobierców kurato­
rowi tutejszemu adw. dr Mandyczewskiemu 
i do wniesienia pisemnej obrony, wyznaczo­
no termin 90 dniowy, i wzywa się z miej­
sca pobytu i życia niewiadomego pozwane­
go Kazimierza Tauscha, a w razie tegoż 
śmierci dla jego z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych spadkobierców, aby w czasie 
należytym udzielił, względnie udzielili usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną do obrony 
informacyę lub innego zastępcę sobie obrał 
(obrali) i takowego Sądowi wymienił (wy­
mienili), inaczej b. wiem skutki prawne z 
jego (ich) zaniedbania wynikłe sam ęsarni) 
sobie przypisze (przypiszą).

Stanisławów, 11 lipca 1896.

Karola Biegańskiego adwokata w Wado­
wicach.

Wadowice, 29 sierpnia 1896.

L. 17998 (7260 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi psta- 

nowił w spranie Spółki handlowej relniczo- 
przemysłowej w Kołomyi przeciw Karolowi 
Adam, Janowi Schmalenberg i Filipowi 
Bernhardt o 80 zł. ala nieznanego z m iej­
sca pobytu Jana Schmalenberga, adwokata 
dr. Milgroma kuratorem z subslytucyą adw. 
dr. Wieselberga i dla niewiadomego z miej 
sca pobytu Filipa Bernhardt adwokata dr. 
Kraśnickiego kuratorem z substytucyą adw. 
dr. Haczewskiego i doręczył nakaz zapłaty 
z 22 sierpnia 1896 1. 16986 dla Jana 
Schmalenberga przeznaczony, do rąk kura­
tora adw. dr. Milgroma, zaś nakaz zapłaty 
z 22 sierpnia 1896 1. 16986 dla Filipa
Bernhardta przeznaczony, do rąk kuratora 
adw. dr Kraśnickiego.

Kołomyja, 7 września 1896.

ku od mniejszego ogłoszenia zgłosili się w 
i c. k. Sądzie powiatowym w Prucnniku i swe 
i oświadczenie do spadku po Józefie Szczygiel­

skim zmarłym tutaj 30 grudnia 1868 z po­
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia 
ostatniej woli wnieśli, w razie przeciwnym 
bowiem rozprawa ta ze zgłoszonymi spad­
kobiercami i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Stanisławem Węgrzynowskim prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 12 czerwca 1896.

L. 7028 (7367 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanaeh zwawiadamia niewiadomych z 
obecnego miejsca pobytu Berischa Steren- 
hella i Mojżesza Feuersteina, że bank kra­
jowy dla Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem wniósł 1 bpca b. 
r. 1. 4887 przeciw nim skargę wekslową o 
zapłatę 400 zł. z pn. i że w dniu 4 lipca 
b. r. 1. 4887 wydany został nakaz zapłaty 
tej sumy z p n , który ustanowionemu dla 
nich kura!orowi adw. dr. Pohl w Brzeżanaeh 
doręczony zostaje.

Brzeżany, dnia 26 września 1896.

L. 9612 (7234 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza wpisanie z dniem dzi­
siejszym w rejestrze nandlowym dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy 
„Kasa zaliczkowa i oszczędności w Budniku" 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką z tem uwidocznieniem, że stowarzy­
szenie to zawiązało się na podstawie statu­
tów z dnia 19 sierpnia r. b. jednomyślnie 
uchwalonych, siedzibą tegoż jest Budnik, a 
celem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych w gospo­
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu, na­
stępnie, że dyrektorami na pierwsze trzeeh- 
iecie wybrani zostali dr. Franciszek Hernich, 
Leon Kne tner i Ferdynand Hofman, że 
podpisywać będą firmę dyrektorowie swemi 
nazwiskami, pod firmą umieszczonemi, da­
lej że do ważności zobowiązania stowarzy­
szenia w obec osób trzecich potrzeba pod­
pisu dwóch członków Dyrekcyi, że następnie 
najmniejszy udział ustanowiono na kwotę 
50 zł. w, a., najwyższy zaś na kwotę 1000 
zł. w. a., który to udział może byó wpłaco­
ny w całośri lub uzupełniony wkładkami 
miesięcznemi przynajmniej po 1 zł. w. a., 
wreszcie że publiczne ogłoszenia od stowa­
rzyszenia pochodzące umieszczone będą w 
jednym z dzienników lwowskich 

Bzeszów, 17 września 1896.

L. 329 (7247 2— 3)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 

Franciszki Kól.r w sporze z Katarzyną Za 
bawską o własność 1/l  cząści realności lwh. 
474 gm. Budnik; ustanawia się kuratorem 
p. Ignacego Piotrowskiego z Niska.

Wzywa się Franciszkę Król, by potrze­
bnych informacyi kuratorowi udzieliła.

0. k. Sąd powiatowy 
Nisko, 31 marca 1896.

L. 11022 (7245 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Mendla Firkla, że w celu doręczenia 
mu ts. rezolucyi z dnia 12 czerwca 1894 1. 
4319 zezwalającej na wpis prawa własności 
do ciała hip. whl. 1025 gminy Ohorestkowa, 
na rzecz Mendla Barta, kuratora w osobie 
Zygmunta Liebstera z Chorostkowa dlań 
ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 12 listopada 1895.

L. 8240 (7224 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu i życia 

Wasyla Wiśniowskiego zawiadamia się, że 
celem doręczenia mu uchwały z 6 listopada 
1895 1. 14468, którą dozwolno na rzecz Sa­
lamona Katza intabulacyę prawa własności 
do 3/6 części ciała hip. 1. wyk. 418 ks. gr. 
gminy Błotnia, dotąd na jego imię zapisa­
nych, ustanowiono kuratora ad actum Dmy- 
tra Woronę.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 28 sierpnia i

L 4584 (7452 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ba igrodzie- 

nieznanego z miejsca pobytu Michała Saw- 
czaka z Tworylnego zawiadamia, że w sku­
tek pozwu Lipy Kreislera de praes. 23 
lipca 1896 1. 4584 przeciw niemu o zapła 
cenie 204 zł., termin na dzień 14 paździer­
nika 1896 wyznaczono a dla niego kurato­
ra w osobie Mikołaja Jankowicza usta 
nowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej infjrm a- 
cyi udzielił lub sądowi innego zastępcę 
wskszał, gdyż inaczej skutki z t-go wynikła 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 31 lipca 1896.

L. 5428 (7282 2 —3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia w sprawie tabularn-j o wyłączenie 
p. gr. 1631/7 z realności 1. wyk. hip. 1783 
ks. gr. miasta Przemyśla kuratorem ad 
actum nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Maryi Bazmus, adwokata p. dr. Jakóba 
(ilanza z substytucyą adwokata p. dr. Mi­
chała Schwarza i wzywamy kurandkę, ażeby 
ze swym kuratorem dla obrony praw swych 
się porozumiała lub sądowi innego pełno­
mocnika wskazała, gdyż inaczej skutki za­
niedbania subie przypisze.

Przemyśl, 21 marca 1896

L. 4397 (7214 2— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Stanisława Chmielowca, że z 
powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 18 zł 26 ct. w. a. z pn. 
na realności lwb. 52 w Kolbuszowy górnej 
na rzecz Wysokiego Skarbu dla niego kura­
torem ad actum adw. dr. Seeliger w Kol­
buszowej ustanowionym został, któremu re­
zolucję z dnia 1 lutego 1896 1. 969 do­
ręczone.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 1 czerwca 1896.

L. 15321 (7455 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutaeh w spo­

rze sumarycznym Nuty Grfllla przeciw Te- ; 
odorowi Tomasiewicz pto 307 zł. w. a. z ' 
pn. zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Teodora Tomasiewicza, że dlań w 
te j ' sprawie kurator w osobie Stanisława 
Danka w Kutach ustanowiony został, i że 
termin w tej sprawie wyznaczony na dzień J 
4 listopada 1896 o godz. 9 rano.

Wzywa się przeto Teodora Tomasiewi­
cza, by ustanowionemu kuratorowi wcześn e : 
przed wyznaczonym t-rminero środki swej , 
obrony podał, lub też innego zastępcę sobie 
ustanowił, ile że w prz-ciwnym razie skut ki ' 
zaniedbania sam sobie przypisze. j

Kuty, 17 lipea 1896.

L. 6453 (7281 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Antoniego Lesikiewń za, że przeciw 
wniósł Józef Burko.sz pozew de praes. 25 
września 1896 1. 64f3 o wydanie nakazu 
rusztującej sumy 72 zł. z pn. i że wydany 
w skutek tego nakaz zapłaty z dnia 26 
września 1896 1. 6453 doręczonym został 
kuratorowi adw. dr. Chwalibogowi ze sub­
stytucyą adwokata dr. Baranowskiego w 
Jaśle ustanowionemu i poleca mu, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył, lub też tutejszemu sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki zan:eibania sarn sobie 
przypisze.

Jasło, 26 września 1896.

L. 5864 (7319 2 - 3 )
Niewiadomego z pobytu Jana Machni- 

cza z Nowicy zawiadamia się, że celem do­
ręczenia mu rezolucyi 1. 8122/95 w sprawie 
wpisu prawa zastawu dla sumy 160 zł. z 
pn. w stanie biernym 1/4 części realności 
Iwana Machnicza własnej whl. 29 gm. No- 
wica objętej na rzecz Bozalii Goldmann dla 
niego kuratorem adw. dr. Maurycy Stern w 
Gorlicach ustanowiony został.

Gorlice, dnia 29 lipca 1896.

h. 5863 (7318 2 - 3 )
Niewiadomego z pobytu Wania Klan- 

eka z Nowicy zawiadamia się, że celem do 
ręczenia mu rezolucyi 1. 7771 w sprawie 
intabulacyi prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
z pn. w stanie biernym realności wbl 14 
gm. Nowica objętej jego własnej, kuratorem 
dla niego adw. dr. Mauryey Stern w Gorli­
cach ustanowiony został.

Gorlice, 20 lipca 1896.

L. 5054 (7263 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Teodora Serdę, że uchwałę z dnia 21 mar­
ca 1896 1. 1695 zarządzającą wydzielenie z 
dóbr tabularnych Palkowszczyzna i Butkow- 
szczyzna czyli Wielki dwór w gminie Fry- 
drychowice położonych wykazem 5 tut. sąd. 
księgi tabularnej objętych parceli budowla­
nej 200 i gruntowych 2229 i 2230, które 
wpisanemi zostały jako własność Salomona 
i Etigenii Waldnerów do nowego wykazu 
335 ks. gr. gm. kat. Frydrychowice przy 
przeniesieniu do karty ciężarów tegoż no­
wego wykazu ciężarów wspomniane d obra! 
tabularne obciążających w przymiocie hipo- j 
teki łącznej doręczył mu do rąk zamiano­
wanego dla niego w tym celu kuratora dr.

L 59610 (7271 2—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej gal Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr 53480 na 1600 
zł. wa. i ua Aschera Glas opiewającej, aby 
takową w ciągu 6 miesięcy od trzeciego o- 
głoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
Sądowi przedłożył, inaczj za umorzouą uzna­
ną zostanie.

Lwów, dnia 19 września 1896.

L. 14488 (7337 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie w sporze wekslo wytn powoda Mo- 
zesa Golda o “200 zł a. w. z pn. ustanawia 
dla pozwanego Izraela Kleina z miejsca po­
bytu niewiadomego, kuratorem adw Dr. 
Bingelheima z substytu yą adw. Dr. Salo­
mona i wzywa go, aby temuż informacyi 
udzielił.

Tarnów, 16 lipea 1896.

L. 6879 (7297 2—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Lu­

dwika Szezygie'skiego i Zuzanoę zam. Bako- 
czy wzywa się, aby w przeciągu jednego ro-

L. 20413 (7313 2 - 3 )
0. k Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia Szymona Malczewskiego, iż dla 
niego w sprawie egzekucyjnej Stefana Pie­
niążka przeciw niemu o 5000 zł. w. a. z 
pn. adw. Tadeusz Tertil w Tarnowie ze sub­
stytucyą adw. dr. Henryka Kronhelma w 
Tarnowie kuratorem ustanowiony i kurato­
rowi uchwała z dnia 3 września 1896 1. 18483 
doręczoną została.

Tarnów, 28 września 1896.

L. 13859 (7345 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 

żądanie Feigi Babinowicz ogłasza, że tejże 
w roku bieżącym zaginął dokument nastę­
pującej treści:

„Depositen Schein1* tiber 2 Sttłck 30/0 
Pramienschuldversehreibung der óst. Boden- 
C reiit-A nstalt vom J. 1880

Serie 1257 Nr. 64 mit Talons dann 
Coupons vom 25 bis 38 irn Nominalwerthe 
von je 100 li gleich 200 fi.

Serie 3365 Nr liO  mit Talons dann 
Coupons von 25 bis 38 im Nominalwerthe 
von je 100 fi. gleich 200 11; (lber 3 Stfick 
3%  Pramienschuldirerschreibung der oster- 
reichischen Boden-Credit-Anstalt vom Ja 
hre 1889

Serie 1244 Nr. 3 mit Talons dann

je 100 fi. gleich 300 fi.
Serie 3170 Nr. 2 mit Talons dann 

Goupons von 9—38 im Nominalwerthe von 
je 100 li. gleich 300 fi.

Serie 4306 Nr. 35 mit Talons dann 
Coupons von 9—38 im Nominalwerthe von 
je 100 fi gleich 300 fi.

in Summę pr. 500 fi., Sage ftłnfhun- 
dert Gulden ost. Wahrg., welche die Con- 
traheniiu Feige Babinowicz aus Jaroslau 
ais Caution zur pfandweisen Sieherstellung 
des k. u. k. Militar-Arars fiir die genaue 
Erfiillung der durch den Yertrag betreffend 
die tracteurmassige Verkóstigung der Kran- 
ken und Gommandirten im k. u. k. Truppen- 
Spitale zu Grodek vom 1 Janner 1892 bis 
30 December 1894 eigegangenen Verpflich- 
tung, in die Haupt-Oasse des obigen Trup- 
pen-Spitals erlegt hat.

Grodek, am 30 December 1891. 
Verwaltungs-Commisions des k. u. k. Truppen- 

Spitales in Grodek.
Dr. Szapira m. p. Pietrusz m. p.

Wzywa się zatem każdego, dokument 
ten posiadać mogącego, ażeby o tem w prze­
ciągu roku licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" doniósł tut. Sądowi, gdyż w 
razie przeciwnym dokument ten za pozba­
wiony wszelkiej mocy uznanym zostanie. 

Jarosław, dnia 19 września 1896.

L 34110 (7187 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Automego Kasprowicza wzywa każdego po­
siadacza policy Nr. 10295 przez Dyrekeyę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie dnia 15 marca 1881 wystawionej, a 
zabezpieczającej kapitał i 000 rubli, płatny 
po śmierci zabezpieczonego jego żonie lub 
komu innemu według późniejszej dyspozycyi 
by policę tę w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogło sze­
nia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, tem pewniej w tut. sądzie o- 
kazał, ile że po bezskutecznym upływie za­
kreślonego terminu na powtórne żądanie 
podającego, polica ta za umorzoną uznaną 
zostanie.

Kraków, 4 września 1896.

L. 33414 (7186 2—3)
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Herscha Kriegera, 
że przeciw niemu wniosła Miejska kasa 
oszczędności w Bochni pozew de praes. 22 
lipea 1896 1. 28669 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 36 zł. w. a. z pn. i 
źe wydany w skutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 24 lipca 1896 1. 28669 dorę­
czony Z' stał ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adw. dr. Gleitzmannowi ze substy­
tucyą adw. dr. Fischlera w Krakowie i po­
leca temuż Herschowi Kriegerowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i Sądowi o tem doniósł w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 4 września 1896.

L. 8285 (7178 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bohatynie za­

wiadamia Michała Bokowego, że tusądową 
uchwałą z dnia 12 lutego 1896 1. 1704 na 
podstawie kontraktu kupna sprzedaży z dnia 
29 stycznia 1896 intabulacya prawa własno­
ści do parcel gr. 2195, 2196, 2198 z wyk. 
hip. 1. 17 ks. gr. gm. Łuczyniec, obejmują­
cego ciało hipoteczne Michała Bokowego 
własne, na rzecz Stefana Maślija dozwoloną 
została.

Gdy miejsce pobytu Michała Bokowe­
go wiadome nie jest. przeto został na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kurator ad actum 
w osobie Hrycia Bomacha z Łuczyniec usta­
nowiony i temuż powyższa uchwała dorę­
cz ną.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohatyn, dnia 22 sierpnia 1896.

L. 7879 (7213 3 - S
C. k. Sąd powiatowy w Horodence c 

głasza, że dla niewiadomego z miejsca p< 
bytu Sthlomy Beiss ustanowiono kuratorei 
adw. dr. Markusa i doręczono temuż uchwt 
łę tabularną z 20 listopada 1896 1. 1700 
dla Schlomy Beiss przeznaczoną. 

Horodenka, 17 czerwca 1896.

L. 8427 (7212 3 -
0. k Sąd powiatowy w Horodence 

głasza, że w sporze sumarycznym Zakłai 
kredytowego włościańskiego przeciw spa 
kobiercom śp. Danyły Lesiów i tow. p 
7 rat po 9 zł. z pn. ustanowiono dla ni 
wiadomego z miejsca pobytu Petra Łesić 
kuratorem dr. Hordynskiego i doręczoi 
temuż uchwały dla Petra Lesiów pn 
znaczone.

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 8 lipca 1896.



L. 5435 (7317 8— 3)
0. k. Sad powiatowy w Bakowsku po­

wiadamia: niewiadomego z miejsca poiły tu 
Tymka Tylawskiego, że Joscl Lsngsa'ro z 
Bukowska wytoczy! przeciw niemu pozew z 
dni, 20 grudnia 1890 1. 761' o zapłacenie 
65 zł. aw.

Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
termin na aizjeń 26 października 1896 o 9 
rano. Kuratorem dla Tymka Tylawskiego 
zapanow ano Jana Wackorrnana z Bukowska.

W zywa się T ym ka Tylawskiego, aby  
ustanow ionem u kura to row i środki obrony

L. 9219 (7335 1— B)

podał lub innego jełncrooeuika sobie obrał
gdvż inaczej rozprawa z kuratorem odbędzie 
się", a pozwano szkodliwe skutki sobie przy-51P

pi°ze
Buko wsi. o, 26 sierpnia 1896,

L. 2232 _ (7474 1—8)
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­

wego wze Lwowie zamianowało n* czwarty 
okres sądu Przysięgłych, który rozpocznie 
się przy tutejszym sądzift)obwodowym dnia 
23 listopada 1896 o godzime 9 przed po­
łudniem Przewodniczącym prezydenta sądu 
obwodowego Waleryana Bajewskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców sądów 
krajowych Ludwika Słotwińskieg?, Henryka 
Rappegty Jana Jakubowskiego, Karola Ha- 
nika, Leona Alojzego Royzkiewicz-a dr. Adolfa 
Sahanka, Alfreda Posoehowskiego i Juliusza 
Gizonskiego.

Sambor, 23 września 1896.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie wzywa posiadacza zaginionego 
weksklu z daty Tarnobrzeg, 14 marca 1895 
na kwotę 100 zł. opiewającego, za 3 mie­
siące od daty płatnego na własne zlecenie 
wystawionego a przez Al tera Spielvogla i 
Ghanę Spielvogel, jako akceptantów podpi­
sanego. aby weksel ten w przeciągu 45 dni 
Sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym ra ­
zie. takowy po upływie tego czasu na pono­
wne żądanie Israeia Schlilssela, ostatniego 
posiadacza tegoż, za umorzony uznany

Rzeszów, dnia 3 września 1896.

L. 6031 (7490 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia Jana i Anielę Wróblów.że wskutek 
skargi Józefa Kani o zapłacenie 150 zł. wy­
znaczono termin do sdzprawy -sumarycznej 
na dzień 3 września 1696 o godz. 9 rano 
w tut. sądz ie .  Wzywa się zatem pozwanych 
Jana i Anielę Wróblo w, by wcześnie usta­
nowionemu dla nich kuratorowi p. Notaryu- 
szowi OrłihtiPczowi z Rymanowa informacji 
do obrony udzielili.

G. k. Sąd powiatowy 
Rymanów, dnia 30 czci wca 1896.

L. 366! (7486 1—8)
G. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Wojciecha Giblaka, iż Marya. z Gi- 
blaków Posterczykowa wniosła przeciwko 
niemu pozew o zapSeTnie 59 zł. 96 ct wa , 
na który termin do sumarycznej rozprawy 
na 20 października 1896 o godzinie 9 rano 
wyznaczono i kuratorem dlań Jana Janczego 
wójta ze Sromowiec wyżnioh ustanowiono.

Rzeczą zatem jego jest. potrzebną infor­
mację kuratorowi udzielić, lub wybrać sobie 
innego pełnomocnika.

Sąd powiatowy 
Krościenko. 3 września 1896.

L. 8756 (7484 1 - 3 )
G. k Sąd powiatowy w Gródku zawia­

damia niewiadomego z życia i miej ma pobytu 
C hainr Zotteubarga jako spadkobiercę Jakóba 
Zottenbe ga, iż Piotr Blahaezek wniósł prośbę 
de pr. 21 lipca 1896 1. 8756 o wykreślenie 
prenoiacyi prawa zastawu dla sumy 1 10 zł 
z pn. ze stanu biernego połowy realności 
wyk. hip. 94 i 2319 gminy Gródek objętej 
na rzecz Jakóba Zottenberga ciążącego i że 
na tę prośbę termin na dzień 21 października 
1896 o godzinie 8 rano wyznaczono, usta­
nawiając dla Cha i ma Zottenberga kuratorem 
adw. dr. Ozarkiewi- za w Gródku, któremu 
informacji udzielić lub innego zastępcę są­
dowi wskazać winien.

Gródek, dnia 7 sierpnia 1896.

L. 8745 (7488 1 - 3 )
Katarzynę Schlossberger niewiadomą z 

życia i inG-jsea pobytu zawiadamia się, iż 
Katarzyna lo  v. Bobko 2o v. Burda wnicsla 
przeciw niej pozew de pr. 21 lipca 1896 1. 
8745 o własność pgr. 129J/2 ,1292/1 i 1393/2 
gminy Kiernica, na który termin do obrony 
na dzień 26 października 1896 wyznaczono, 
ustanawiając dla niej kuratora adw. dr. Ozar- 
kiewicza w Gródku, któremu informacyi 
udzielić lub iir ego zastępcę sądowi wskazać 
winna.

Gródek, dnia 7 si. rpnia 1896.

L. 12408 .......... '  (7478 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
jpobytu Stanisława Kędcę w Huwnisku, żr 
Józef Kędra pod dniem 2 września 1896 do
1. 12408 wniósł przeciw niemu p zew o za­
płatę kwoty 23 zł. 5) ct., na który termin 
w tutejszym Sądzie do rozprawy na dzień 3 
li topada 1896 o godz. 9 rano i pozew ten 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Festenburgowi z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa sięj Stanisława 
Kędrę, ażeby ustanowionemu kuratorowi po 
trzebnej informacyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze.

Brzozów, dnia 10 września 1896.

L. 16819 (7312 1—3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa niniejs ern wszystkich, którzyby zgubio­
ną przez Adelę Podoską w Krakowie zamie­
szkałą, kartę zastawu Przemyskiej kasy 
oszczędności oddziału zastawniczego na za­
stawy ruchomo z dnia 19 grudnia 1895 Nr. 
4368 odnoszącą się do zastawu złotego ze­
garka z dwoma kopertami oznaczonego na 
wierzchniej kopercie literami A M. w swem 
posiadaniu mieli, aby takową w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni, 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia edyktu 
w dzienniku urzędowym, tutejszemu Sądowi 
obwodowemu tern pewniej nadesłali, ina­
czej dokument ten za amortyzowany uznany 
zostanie.

Przemyśl, 5 września 1896.

(7361 1 - 8 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Leiba Man- 
delkeraa przeciw Samuelowi Bardach pto 
76 zł. 96 ct. z pn. adwokata dr. Horowitza 
kuratorem a adw. dr. Klartelda tegoż kura­
tora zastępcą dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego Samuela Bardacha i zawia­
damia go z wezwaniem, aby temu kurato­
rowi lub jego zastępcy potrzebną infor­
mację przed terminem do sumarycznej roz­
prawy na 13 października 1896 wyznaczo­
nym udzielił, do swej obrony służącę kroki 
poczynił lub sam osobiście do rozprawy sta­
nął, lub innego pełnomocnika przed powyż­
szym terminem lub w dniu rozprawy wy­
mienił, gdyż ze zaniedbania tego wynikłe 
skutki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 września 1896.

L. 56106 (7360 1— 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie usta­

nawia niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Ignacemu Lewakowskiemu i spadko­
biercom ś- p. Oktawii Lewakowskiej, W ła­
dysławowi, Karolowi, Alfredowi i Maryi 
Lewakowskim względnie ich z nazwiska życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
com z powodu wniesionego przez Mojżesza 
Reissa i Jakóba Seinwla dw. im. Reissa, 
tudzież Aleksandra Domaszewicza przeciw 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu Igna­
cemu Lewakowskiemu i wymienionym spad­
kobiercom ś. p. Oktawii Lewakowskiej 
względnie ich z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom o uzna 
nie za zgasłe i wykreślenie ze stanu bier­
nego c’ała hipoteezuego whl. 490 I ks. gi. 
miasta Lwowa egzekucyjnego prawa zasta­
wu dla rocznego czynszu grunt, za lata od 
1849 do 1853 w łącznej kwocie 30 zł. m. 
k. z pn. kuratorem ad acturn w osobie p. 
adwokata dr. Starczewskiego z zastępstwem 
p. adw. dr. Marynowskiego.

Wzywamy niniejszym edyktem tychże 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Ignacego Lewakowskiego i wymienionych 
spadkobierców ś p. Oktawii Lewakowskiej 
względnie ich z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, aby 
u ustanowionego kuratora lub też osobiście 
w sądzie się zgłosili, lub innego zastępcę 
sobie wybrali oraz, celem przestrzegania praw 
swych stosownych środków użyli, il< że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 5 września 1896.

L. 27112 (7350 1 - 3 )
0. k Ląd powiatowy w Stryju zawia­

damia Jana Litzeobergera w Ameryce prze­
bywającego, że wskutek prośby z 25 maja 
1S92 1. 10875 Michał Michałków i Iwan 
Pawłów za właścicieli parcel gruntowych 
1241, 1242, 1243, 1245, 12)8,1, 1248/2 
1252, 1253 i 1254 wyk. hip. 61 ks gr. 
g arny  Wola Dołhołucka przedtem jego wła­
snością będących zaintabulowani zostali i że 
odnośna uchwała doręczona zostaje ustano­
wionemu dlań kuratorowi Dr. Altmanowi w
Stryju.

Stryj, dnia 22 marca 1896.

L. 6262 (7302..1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Agnieszkę Walkowicz, iż celem wyto 
czenia jej imieniem łącznie z Janem Sępkiem 
przeciw Józefowi Saradowi, Petroneli Sara- 
dowej, Walentemu Saradowi i małoletniej 
Agnieszce z Mazurów Saradowej do rąk ojca 
Pawła M n u ra  sporu o zniesienie współwła­

sności realności lwh. 10.5 ks. gr. gm. kat. 
Zalasowa objętej, Tytus Bujnowski notaryusz 
w Pilźnie kuratorem ustanowiony został. 

Tuchów, 4 września 1896.

L. 6472 (7344 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia ts. uchwały z dnia 11 
maja 1896 1. 3287 ustanawia Pawła Gabry- 
iuka z Koziny kuratorem ad aetum dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Katarzyny 
Humeniuk i o tern tę celem strzeżenia swych 
praw niniejszym edyktem zawiadamia, 

Grzymałów, 30 sierpnia 1896.

L. 5897 (7389 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Birczy w 

sprawie tabularnej Simche Dillera, dotyczącej 
przeniesienia prawa własności do posiadłości 
lwh. 44, 45 i 46 gminy Rozpucie dotąd na 
imię Marceli Filik wpisanych na rzecz 
Simche Dillera, dla nieznanej z życia i 
miejsca pobytu Marceli Filik kuratorem 
Piotra Małego z godzinki górnej ustanawia 
a kurandkę wzywa się, by Sądowi innego 
swego zastępcę wskazała, gdyż inaczej rezo- 
lucye w tej sprawie ustanowionemu kurato­
rowi doręczone będą

Bircza, 27 września 1896.

L. 11020 (7336 1 - 3 )
O k. 8 ąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego posiadacza książeczki 
wkładkowej Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Staremmieście Nr. 
175 na 350 zł. 16 ct. opiewającej, na imię 
Ruebli Schwarzthal wystawionej, ażeby ta 
kową w przeciągu 6 miesięcy od dnia trze­
ciego umieszczenia edyktu w Gazecie, Sądo 
wi tutejszemu przedłożyła, gdyż inaczej po 
upływie terminu zakreślonego, książeczka 
wyżej wspomniona za nieważną i nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Sambor, 22 sierpnia 1896.

L. 15479 . (7833)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 21 kwietnia 1896 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma „C. Sehorr". 

Przemyśl, 12 września 1896.

L 6585 (7398)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, iż dnia 25 września 1896 
wpisanem zostało do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych wykreślenie firm y: 
„Dampfbrettsage in Olszanica Mozes Schiffer" 
z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa.

Sanok, 15 września 1896.

L. 14561 (7397)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 8 lipca 1896 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma : „Pinkas Herzig 
Propinationspachter und Brandweinverschleis- 
ser in Dobromil."

Przemyśl, 12 września 1896.

L. 14803 (7396)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 25 czerwca 1896 
w ykreśloną została z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firm a: „Selig Spiegel
handlarz towarami łokciowymi w Jarosławiu. 

Przemyśl, 12 września 1896.

L. 16342 (7-395)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 27 czerwca 1896 
wykreślona została z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych f i r ma: „Józef Schwarz
przedsiębiorstwo liwerunku różnych materya- 
łów w Przemyślu.

Przemyśl, 12 września 1896.

L. 1B099 (7894)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, że pod dniem dzisiejszym 
zarządzonem zostało wykreślenie firmy Jakób 
Adler handel towarów galanteryjnych i no­
rymberskich w Kołomyi z rej -stru handlo­
wego dla lirm pojedynczych.

Kołomyja, dnia 4 lipca 1896.

L. 9189 (7392)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm p ojedynczych firmy : „Stanisław Dienstl", 
restauracja w Krakowie, z powodu zaniechania 
przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 13 marca 1896.

L. 5862 (7899)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, iż w dniu 2 października 
1896 wpisał do rejestru dla Stowarzyszeń 
zarobkowych i gosp. przy firmie „Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Brzo­
zowie stowarzyszenie zarejestrowane z po 
trójną odpowiedzialnością ograniczoną"

1. że przedmiotem przedsiębiorstwa na 
mocy uchwalonej na walnem zgromadzeniu 
dnia 5 grudnia 1895 zmiany statutów jest 
obecnie, a) dostarczanie swym członkom na 
umiarkowany procent gotówki i potrzebnych

Im do obrotu handlowego i przemysłowego 
pieniędzy a to już to na weksle ciągnione 
przez żądającego kredytu, na ręczyciela 
względnie przez ręczyciela na żądającego 
pożyczki, już to na skrypta dłużne podpisa­
ne przez żądającego kredytu i dwóch ręezy- 
cieli jako solidarnych dłużników. Spłata po­
życzek na skrypta może być dozwoloną 
także ratami tygodniowemi lub miesięczne- 
mi przez cały rok. b) Przyjmowanie wkła­
dek na oprocentowanie; oprocentowanie u- 
stanawia zawsze rada nadzorcza.

2 . że w miejsce członka Zarządu Szu- 
lima Laufera wybrany został na walnem zgro­
madzeniu 5 grudnia 1895 członkiem zarządu 
Józef Willner właściciel realności w Brzo­
zowie,

3 że wszelkie obwieszczenia Towa­
rzystwa nastąpią przez publiczne przylepie­
nie obwieszczenia.

Sanok, 22 września 1896.

L. 35210 (7388 1—3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

damiu przebywającą za granicami państwa 
Austryaekiego Rachelę z Blaaroków Ren- 
dlową, iż uchwalą z dnia 3 lipca 1896 1. 
24589 zarządzono wykreślenie prawa zasta­
wu dla obowiązku Peretza Kahanego zapła­
c e n i  sumy 18100 zł. w. a. tytułem resztu- 
jących 2/3 części licytacyjnej ceny kupna z 
pn. zaintabulowanego na rzecz wierzycieli 
hipotecznych i byłych właścicieli realności 
pod Ik. 40 dz. VIII w Krakowie oraz wy­
kreślenie prawa zastawu dla wszelkich dłu­
gów i ciężarów na powyższą resztująeą cenę 
kupna w kwocie 13100 zł. w. a. przenie­
sionych ze stanu biernego realności pod 
lk. 40 dz. VIII w Krakowie, i że przezna­
czony dla niej egzemplarz powołanej uchwa­
ły doręczono adw. dr. Danielowi Kaufman- 
nowi jako ustanowionemu dla niej w tym 
celu kuratorowi ad actum.

Kraków, 11 września 1896.

Ł. 17810 (7891)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm spółek handlowych firmy „Pierwsza kra­
kowska fabryka kłódek L. Halski et Cie w 
Krakowie" z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa.

K aków, dnia 15 maja 1896.

L. 33760 (7390)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „J. Uziembło“,
handlu nafty, towarami kolonialnymi itd. w 
Myślachowieach z powodu zaniechania przed­
siębiorstwa.

Kraków, 4 września 1896.

L. 7971 (7872 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Henryka Edmunda hr. Potockiego, 
iż na prośbę Lei Weintraub wydany został 
przeciw niemu nakaz zapłaty z dnia 13 
czerwca 1896 1. 5021 o zapłacenie sumy 
wekslowej 200 zł w. a. z pn. i że takowy 
doręczony został ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Kołaczkow­
skiemu.

Wzywa się zatem nieznanego z życia 
i miejsca pobytu Henryka Edmunda hr. 
Potockiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił środki do obrony jego praw posłu­
żyć mogące lub też innego zastępcę ustano­
wił j ) tern tutejszy sąd obwodowy zawia­
domił, gdyż ze zaniedbania tego wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

Złoczów, 19 września 1896.

L. 16352 (7389)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firm y: „Adolf Salomon" 
dom ajencyjny i komisowy w Krakowie z 
powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 

Kraków, dnia 1 maja 1896.

L. 15845 i7370)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 10 sierpnia 1896 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firin pojedynczych firma Chaim Sachsen- 
haus Eisenhandler in Jaroslau.

Przemyśl, 12 września 1896.

L. 8526 (7250 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia z życia i miejsc.a pobytu niezna­
nego Izraela Weissa, iż na prośbę c. k. 
Urzędu podatkowego w Rohatynie imieniem 
Wysokiego Skarbu Państwa tns. uchwałą z 
8 kwietnia 1895 I. 5177 dozwoloną została 
inlabulacya egzekucyjnego prawa zasta­
wu dla sumy 16 zł. 47 ct. w. a. z pu. w 
stanie biernym realności objętej wyk. hip.
1. 459 gm. kat. Knihynicze i że nchwałę tę 
do rąk ustanów ouego kuratora adw. dr. Li- 
pinera z Rohatyna doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 24 lipca 1896.
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o n i < 3 ! B i e s n i a L  p r y w a t n e .

Fularowy jedwab
60 ct.

aź do zł. 3.35 za metr w najnowszych deseniach
i kolorach.

Jakoteż jedw ab Heim eberga czarny, b ia ły  i kolorow y od 35 ct. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.-) czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65.

. edwabne dam asty od zł.
Jedw . m aterye w łos. na suknie 
.Odwabne fu lary  „
Jedwabny a tła s  dla. masek „
Jedwrabne M eryeilleux „
Jedw abne m aterye balow e „

Jedwab Armnres, M erveilleux,
etc

.65 do 14.65 
8.65 „ 42.75

od zł. —.80 do 7.65Jedw abne beng-aliny 
Jedw abne grenadyny  
Jedw abne Fuille iranę.aise 
Jedw abna Surah 
Jedw abny fu lar japoński 
Jedw abne Crepe do Chine 

za meter.
Dnchesse, C rystaliqne, Molre nn lięn e. M oscovito. M arcellines,

jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie. 
L isty do Szwajcaryi kosztują 10 et. karty 5 ct.

- .6 0  
—.35 
- . 4 5  : 
—.35

3.35
1.90
4.85

14.65

- .8 0  
1.45 

- .8 0  
—.30 
1.35

3.80
6.80 
8.80 
3.35 
6-65

Fabryka jedwabiu G. Henneberga w  Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

PoiBoa sie t a i  i i i  L u d w i k a  S t a d t m u l l e r a  n  Lwowie.
Teatr hr. Skarbka.

W sobotę dnia 10 października 1806
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

Na H elikon ie
Prolog w 3 odsłonach K. Zalewskiego.

Poskromienie złośnicy
Komedya w 5 aktach Szekspira. 

O S O B Y :
Baptysta, bogaty szlachcie

f a r * ! *«•
Lucentio .
Petruchio, szlachcie z Werony 
flrumio, jego sługa

Wieczorem o godz. w

Kwiatkiewicz.
Stachowicz
Kwiecińska
Wostrowski
Żelazowski
Feldman
pół do ósmej

po raz pierwszy

C b i c h o t k a
(DIe Lachtaube)

Operetka w 3 aktach Jana Landesberga i Leona 
Steina, muzyka Eugeniusza Tannda.

(Z repertuaru wiedeńskiego Carlteatru.) 
O S O B Y :

Wojewoda Stojanowicz . Myszkowski
Helena, jego żona . Bohussówna
Maryan, kniaź bułgarski . Orzelski
Kordula Apafi, powiern. Heleny Kasprowi czowa 
Wasylko, oberżysta Bogucki 

Kliszcwska 
Kratochwil 
Lelewicz 
N euman

Świeży transport bardzo dobrej

H E R B A T Y
otrzymał i poleca 1113

Fryderyk Schubuth
Lwów, Rynek 1. 45.

Tatiana, jego żona 
Latek, urzędnik wojewody 
Postulka, powiernik wojewody 
Jan. brat Tatiany

Rzecz dz eje się w Bułgaryi w XVIII stuleciu.
Reżyser: Julian Myszkowski.

D rob n e  o g ło sze n ia

» y e t a r y u s z  rutynowa y manipulant sąJowy, 
mogąoy wyka: ać się ehlubnemi świadectwam i 

z prowadzenia działów manipulacyjnych, poszukuje 
posady przy c. k. Sądach, c. k. Starostwach lub 
innych c. k. urzędach. Zgłoszenia pod liter. A. W 
poste restante Jarosław.

„BALŁABANDWKA“
stara, prawdziwa żytnia wódka, bez 
cukru i bez anyżu, w hygienioznych 
skutkach wyrównywuje zupełnie koniak 

francuski, poleca

Karol Bałłaban
Lw ów  ul. Halicka 23

Pocztą dwie butelki 5 kilogr.
Orzeczenie.

Na podstawie dochodzeń i badań chem icznych 
p< świadcz..m niniejszem, iż wódka ,,B alłabanówka'‘ 
jest w ysta łą  i o c zyszc zo n ą  żytniówką, wolną o.i nie- 
dogonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. W sku­
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, z d ro w ym  i 
h ygieniczn ym  napojem gorącym (spirytusowym), który 
na ustrój ludzki działa tak samo jak  p ra w d ziw y 
Cognae. 1067

Lwów, dnia 10 marca 1891.
Dr. B r. R a dziszew ski m. p. 

prof. chemii na uniwersytecie lwowskim.

MAS* NASKÓRNA MOULIN

| f t z l e r ż a w y  apteki z obrotem 8 —10 tysięcy a 
nawet i wyższym, poszukuje J. Schmidt we 

Lwowie, ul. Wronowskich 1. 7. 1198

zatkownice do kapusty, znakomite o 
2 3 4 5 6  nożach

po zł. 2 — 2 50 3.50 4.— 4.50 poleca 
PIOTR CHBZASTOWSKI, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 (naprzeciw 
Katedry). 1188

FaM i
Poleca swą

1(
do beczek 1 hutelek 1095

Jj. J. Malewski
Lwów, ni. Ormiańska 12.

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E MO  J O W S K I E  GO
wszędzie do nabycia. 

NOWOŚĆ: Tulki egipskie „Orient* 
U z n a n i e  

Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego.

HJMIfiATEUR d-ESPIC k̂ s t w u e  g
W głów n. apt. Skład g ł .w P a ry /u ,2 0  ul. S‘-łbaza ta

D rze w k a  ow ocoi ie
wysokopienna z koronami już rodzące: jab łon ie , 
gruszki, ś liw y , czereśn ie , prawdziwe w isznie  
kompotowe, śliw y  w ęg ierk i, orzechy w łosk ie , 
tureck ie, derenie, m orw y, róże cukrowe, róże sy 
birskie do smażenia, agrest oryginalny bardzo 
wielki 1 sztuka 60 et. — agrest, porzeczki białe, 
czerwone, czarne, m aliny żółte 1 sztuka 20 ct. — 
m aliny czerwone miesięczne 12 sztuk 1 zł., tru ­
skaw ki 100 sztuk 3 zł., poziomki miesieezne 100 
sztuk 2 zł., brzoskw inie, m orele, róże" wysoko­
pienne i krzewiaste, drzewa i krzew y ozdobne do 
wysadzania dróg i parków, tu je, krzewy na żywe 
płoty itp. wysyła za zaliczką E .  U k l a ń s h i .  Za­

rząd ogrodów Olsza, uwór, op. Kraków. 1097

Darlehen 1139

ron 500 fl. aufwSrts bis zum hOch- 
iten Betrage ais Personalcredit 
ioulant und discret besorgt Agen­

tur Budapest, Postfacb 107.

f
'-V PARYŻU.

Maśó ta leczy w rzodziauki, pry­
szcze,, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łu p i l i  i w yrzu­
ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i skn- 
tećzri; działa na porost włosów. 

virsscit eundo Słoik 2»?, franków we Franeyi. w 
Paryżu w aptece p. MOULIŃ 30,rue Louis-de-Ursnd 

We Lwowie w aptece pp. Mikoiascha, Wewiór 
skiego, Ruckera i Lachowicza. - -  W Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskie; o 
i Hellera. 1056

WZROBY SPECYALNE

PARFUMEUYA

illi VIOLETTES DE PARMĘ

ED. P INAUD
M y d ł o ...................AUX VIOLETTES DE PARMĘ I
Essenqa dla ekstek.. a u x  w io l e t t e s  d e  p a r m e  I 
W o d a  lualetowa.. a u x  k i o l e t t e s  d e  p a r m e
Pomada a u x  VIOl .- T l  ES DE PARME i
Olejek.............. A4M. VW (ł£n® 9M)E PARME |
Puder ryżowy. AUX WIOLETT ES DE PARME 
K o s m e t y k i  AUX VIOLETTES DE PARME
| 37, Boulevard de Strasbourg, 37

Ogólne Zgromadzenie Człon­
ków „powiatowej kasy zalicz­
kowej i oszczędności w N i - ’ 
sku“ odbędzie się dnia 17 
października 1>96 o godzinie i 
10 rano w lokalu Rady po- j  
wiatowej w Nisku. 1195 

Porządek dzienny: j

1. Przystąpienie do związku 
Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych we Lwowie, |

2. Samoistne wnioski. i
Powiatowa kasa zaliczkowa i oszczęd- 
kości w Nisku, Stowarzyszenie zareje­

strowane z ograniczoną poręką.
D yrekcya: i

Leon Korecki mp. Ignaćy Piotrowski mp. 
Franciszek Wacka m. p.

M m
dobre, domowej roboty kołdry na w ełn ie  
owczej, lekkie i ciepłe id  zł. 3.50 w każdej 
cenie do zł. 14 i wyżej. Materace czysto  
w łosienne po zł. 12.50, 14, 16, 20 do 40 zł. 
Poduszki pierzaste i włosienne, sienniki, 
prześcieradła, poszewki, koce, kapy itp.

poleca wyłączny 1911

magazyn i pracownia w yrobów  pościeli
Józef Sclłuster

Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

- f f r

te) #  i rs 
*  
fel
m

H E R B A T A
rzeczywiście chińska, przez Ros- 
syę sprowadzana, o wybornym 
smaku, 4 wyśmienite gatunki. 
Pakiet 125 gr : N ektar książęcy 
ct. 62, P erła  Chin ct. 75, Bukiet 
król. zł. 1, Kwiat cesarski zł. 1 25

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów , ul. Trybunalska.

H I

gg
i
*

1170

W ielka Insprucka lo terya  50 centowa
C iągn ien ie  7, listopada.

C rłów na w y b r a n a  7 5 . 0 0 0  k o r o i
O-otó̂ wl̂ a, 2 0  pic, nanlej.

Losy po 50 ct. sprzedają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, August Schellen- 
berg i Syn, Schellenberg i K reiser, Sokal i Lilien, M. Klarfeld.

U„LEONARDOW KA
niezrównanej dobroci wódka, cała daszka 1 zł., pół flaszki 50 ct.

do nabycia w handlu
Leonarda Soleckiego

we Lwowie, ul, Batorego 1. 2.
I)la uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla i etykieta zaopatrzone są marką 

ochroną i uapisem „Leonardówka". 1197

K a r o l  B a ł ł a b a n
w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c l t a  2 3  iosi

poleca swój handel towarów korzennych, herbaty i wina 
w najlepszym gatunku i po cenach najtańszych.

Dla wygody Szanownej Publiczności, która mieszka w oddalonych dzielnicach 
miasta, urządziłem w handlu moim odstawy towarów w ten sposób, że towar zaku­
piony osobiście lub zamówiony kartą korespondencyjną, w tym samym dniu będzie 
odstawiony wozem podobnie jak j>p. Miączyński i Ditmar naftę odstawiają, 
ale o tyle wygodniej, że jarzyny, mąkę i inae. towary kupione na targu, przyjmę 
chętnie w mym sklepie i odstawię razem z towarami n m nie kupionym i.

Flaut Capstadt 1128

lita fil Wina nrzvladbowe - . ,
odznaczone złotymi F ®  m m  v  medaiamil
Główny skład dla Galicyi: p Ludwik Stadtmiiller, główny skład na Lwów

P r z e p r o w a d z e n i a
koleją, okrętem z zaoszczędzeniem opakowania uskuteczniają pod 

najkorzystniejszymi -warunkami
C A R O  i J E L Ł I J S E K

spedytorzy
Wiedeń I., Bórseg&sse 9. Budapeszt, Arany Janos utcza 34

Lwów, ul. Sykstuska 46, Telefon. 408.

1094

© g ł o s z e n i e .
1194

Prezes Rady nadzorczej „Towarzystwa ochrony własności ziemskiej “ za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką z siedzibą w Bieczu, zaprasza niniejszem 
w myśl §. 8 statutu P. T. Członków Towarzystwa na IV zwyczajne Ogólno 
zgromadzenie, które się odbędzie dnia 28 października 1896 r. (w środę) o 
godzinie 11 przed południem w sali Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Bieczu.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za Jata 1894 i 1895 i zamknię­

cia rachunków za tenże czas,
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej względem udzielenia Dyrekcyi abso- 

lutoryum z czynności za lata 1891 i 1895.
3. Wybór jednego członka Dyrekcyi i
4. Wnioski Członków.

Biecz, dnia 6 października 1896. Edward Miłkowski
Prezes

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J, Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


